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Najlepsi synowie narodu 
radzieckiego kandydatami 

do Rad Najwyższych
ffl M O S K W A  (PAP). Wśród 

¡ogromnej aktywności politycznej 
®dby w ? fto w  ZSRR wysuwanie 
kandydatów na deputowanych 
oo Rad Najwyższych Rosyjskiej 
Socjalistycznej Federacyjnej Re
publiki Radzieckiej, Republiki 
■Kazachskiej, Łotewskiej, L itew - 
, }e]> Azerbejdżańskiej, Gruziń

skiej, Mołdawskiej, Tadżyckiej,
K irg is k ie j i  K a re lo  -  F ińsk ie j.

Jak  w iadom o, w e w szystk ich  
tych  dziesięciu repub likach  

Zw iązkow ych , w yb o ry  odbędą się 
18 lutego, a w  pozostałych sześ
c iu  rep ub lika ch  —  25 lutego.

Masowe zebrania p rzedw ybor
cze przekszta łca ją  się w  m a n i
festac je  ogrom nej m iłośc i i  od
dan ia  narodu radzieckiego o j 
czyźnie socja listycznej, p a r t i i 
kom un is tyczne j i  w ie lk ie m u  Sta
lin o w i. Jako pierwszą, narody 
potężnego Z w iązku  Radzieckie
go w ysuw a ją  kandyda tu rę  ge
n ia lnego wodza i  nauczyciela 
ca łe j postępowej ludzkości —
Stalina.

Na zebraniach p rzedw ybor
czych radzieckie  masy p ra cu ją 
ce jednom yśln ie  w ysu w a ją  do

Rad Najw yższych kan dyd a tu ry  
towarzyszy w a lk i i  p racy S ta li
na —  czołowych działaczy p a r ti i 
bo lszew ick ie j i  rządu radziec
kiego: M olotow a, M alenkowa, 
B e rii, W oroszyłowa, M iko jana , 
Bułgan ina, Kaganow icza, A n -  
dre jew a, Chruszczowa, K osyg i
na i  S zwernika.

W śród kandyda tów  do na jw yż  
szych organów  re p u b lik  zw iąz
kow ych  zna jd u ją  się czołow i sta
chanowcy, przedstaw icie le  ży
cia naukowego, ku ltu ra lneg o  i  
społecznego, w y b itn i działacze 
po lityczn i.

*
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa ra 

dziecka, w  te j liczb ie  dz ienn ik i 
„P ra w d a “ , „ Iz w ie s tia “ , „T ru d “ , 
„K om som olska ja  P raw da“  i  in 
ne, Roświęcają a r ty k u ły  wstępne 
nowem u etapow i ka m p an ii w y 
borczej do Rad Najwyższych. 
D z ienn ik i podkreśla ją , że zebra
n ia  przedw yborcze są nową, 
w span ia łą  m an ifes tac ją  jedności 
m ora lno  -  po lityczne j narodu 
radzieckiego zespolenia lu d z i ra 
dzieckich i  ich bezgranicznego 
oddania p a r t i i Len ina  —  Stalina.

O m iano przodującego zakładu przemysłu włókienniczego

Załoga ZPB im. Arm ii Ludowej w Lodzi rzuca hasło 
długookresowego współzawodnictwa międzyzakładowego

we wszystkich dziedzinach pracy

Ludność Kopenhagi protestuje 
przeciw obecności Eisenhowera
Policja duńska atakuje demonstrantów

' (f) K O P E N H A G A  (PAP). W  
"dalszym ciągu sw ej podróży in 
spekcy jne j po E urop ie  zachod
n ie j gen. E isenhower p rzyb y ł do 
Kopenhagi. M im o wzm ocnienia 
p a tro li P o licy jnych , \v  ca łym  
m ieście od by ły  się dem onstracje 
pro testacyjne p rzec iw ko  poby
towi Eisenhowera w  D an ii. Na 
tysiącach p laka tów , ja  ide u ka 
za ły  się w  ca łe j Kopenhadze, 
w id n ia ły  napisy: „G ene ra ł Eisen 

. ho w e r —  eu rope jsk i M ac A r 
th u r  zna jdu je  się w  D an ii. F a k t 
te n  oznacza w zrost k re d y tó w  na 
uzb ro jen ie  N iem iec. Panie Eisen 
ho w e r jedź pan do dom u i zo
s taw  pan Danię w  spoko ju !“ .

200 m łodych p a trio tó w  zorga
n izow a ło  dem onstrację  pro testa
cy jn ą  na u licy , po k tó re j przejeż 
dżać m ia ł E isenhower. Jednak
że E isenhower pod eskortą  po
l i c j i  udał się inną drogą. W mię 
dzyczasie po lic ja n c i zaatakow ali 
m łodych  p a trio tó w  i  poczęli bić 
ic h  pa łkam i gum ow ym i. W w y 
n ik u  te j napaści p o lic ji k ilk a  
osób zostało rannych . W ieczo
re m  dem onstranci n ie je d n o k ro t
n ie  g ro m ad z ili się przed hote
lem , w  k tó ry m  za trzym a ł się 
E isenhower w raz ze sw ym  szta
bem. W  tym że ho te lu  przeby
w a li podczas oku pa c ji D an ii 
członkow ie  dow ództw a h itle ro w  
skiego.

*

'W p ią tek  E isenhower k o n ty - 
to iu ją c  swą inspekcję k ra jó w  
jja rs h a llo w s k ic h , od lec ia ł do 
N orw eg ii.

OSLO (PAP). Zapowiedź przy 
j  ,cia Sen. Eisenhowera wywo
ła j*  °*3uf zcnie wśród ludności 
skr»^?Sii’ która zdaje sobie do- 
dj-A A  e sPrawę z celów tej po- 
hura“ ’u.Ur”pei skieS° Mac A rt-  
is a,  ,Wlad°mości o protestach 
b iedził °,W.ych krajów, które od 

Zlł dotychczas Eisenhower,

od b iły  się w  N o rw eg ii 
echem.

s ilnym

Rząd Flevena wykonuje
dyrektywy amerykańskie
(f) PARYŻ (PAP). — Prasa 

dem okra tyczna kom entu je  sens 
uchw a ł p rzy ję tych  na posiedze
n iu  francusk ie j Rady M in is tró w  
dn ia  X0 stycznia, Wiążąc te uch
w a ły  z w izy tą  gen. E isenhowe
ra  w  P aryżu i  z coraz większą 
zależnością obecnego rządu fra n  
cuskiego od im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich .

Na posiedzeniu ty m  postano
w iono  zastosować surowe sank
cje  w  stosunku do uczestników  
patrio tycznego s tra jk u  i  m a n i
fes tac ji p ro testacy jnych  prze
c iw ko  gen. E isenhow erow i, m. 
in. wobec cz łonków  delegacji, 
k tó re  d o ta r ły  do ho te lu  „A s to - 
r ia “  i  w ręczy ły  tam  rezo lucje  
pro testu jące p rzec iw ko  p o lity 
ce p rzygotow ania  w o jn y  i  zbro
je n ia  N iem iec zachodnich.

Jednakże w iadom ość o tych  
rep resy jnych  zarządzeniach w y 
w o ła ła  je dyn ie  ogrom ne oburze
nie  w śród  mas pracu jących  i  
całej ludności P aryża i  p ro w in 
c ji.

K o m ite t zjednoczenia zw iąz
ków  zaw odowych p ra cow n ikó w  
państw ow ych okręgu paryskiego 
ogłosił k o m u n ika t s tw ie rdza ją 
cy, że wszyscy ludz ie  p racy po
w in n i b ro n ić  prześladowanych 
p a trio tó w  i  pomagać im .

15 ro b o tn ikó w  arsena łu w  L e - 
va llo is , 3 ro b o tn ikó w  z C our- 
devoie i  5 z H u e il zostało zw o l
n ionych  z p racy za udz ia ł w  
s tra jk u  pa trio tycznym  przec iw 
ko p o by tow i E isenhowera w  Pa 
ryżu. W śród osób aresztowa
nych za udz ia ł w  m an ifes ta 
cjach przed hote lem  „A s to r ia “ 
zna jdow a ł się re p u b lik a n in  hisz 
pański G arcia. A resztow anie to 
w yw o ła ło  jednak  ta k ie  oburze
nie  o p in ii pub liczne j, że po lic ja  
m usia ła  go uw o ln ić .

Albańskie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło ustawę o obronie pokoju

lia te i^ rocznknr ^  o ka z ji obron ie poko ju  m iędzy na ro -piątej rocznicy prokíair^?,. •:U 
Albańskiej Republiki L ° ^ ama 
w  Tiranie odbyło się u r o c z y ł  
posiedzenie Zgromadzenia m -T 
rodowego. a~

Wicepremier Husni Kapo w y 
głosił przemówienie, w którym  
zobrazował w ielkie osiągnięcia 
narodu albańskiego pod kie- 
ownictwem Albańskiej Partii 

eży y  1 Premiera Envera Ho-

W odnicząclf zabraJ głos prze- 
tra ln e j r Z . P rezydium  Cen- 
dow ych — p  ^ W1$zków Zawo-
ro w a l on nroS°, Nuszi- Z re fe - 

P ro jek t ustaw y „O

darni.
W śród b u rz liw ych  ok lasków  

p ro je k t ustaw y został jedno 
m yśln ie  uchwalony.

Ustawa p rzew idu je , że p ro 
paganda w ojenna i podżeganie 
do w o jn y  stanow ią ciężkie 
zbrodnie p rzec iw ko  ludzkości, 
p o k o jo y i i o jczyźnie. W in n i te j 
zbrodn i podlegają karze po
zbawienia w o lności i  robót 
przym usowych do la t dw udzie
stu oraz pozbaw ienia p raw  
obyw ate lskich . Sąd orzeka prze
padek m ien ia  na rzecz państwa 
w  całości lu b  w  części.

Załoga w ie lk ic h  zakładów  
przem ysłu bawełnianego im . A r 
m ii Ludo w e j w  Łodzi, dz ięk i 
pe łnem u zm ob ilizow an iu  się 
w o kó ł zadań p rodukcy jnych , 
w ykona ła  p rzed te rm inow o p lan 
za ro k  ub ieg ły  i  zdobyta zasz
czytne m iano przodującego za
k ła d u  polskiego przem ysłu w łó  
kienniczego.

O sta tn io  rob o tn icy  zakładów  
pośw ięc ili oddzia łowe na rady 
w ytw ó rcze  om ów ien iu  i  analiz ie  
u k ry ty c h  jeszcze rezerw , u ru 
chom ienie k tó ry c h  pozw o li na 
uzyskanie jeszcze lepszych niż 
dotychczas w yn ikó w .

Na naradach tych  zrodziła  się 
m yś l nowego, długookresowego 
m iędzyzakładowego współzawod 
n ic tw a  w e w szystk ich  dziedzi
nach p racy o m iano przodu jące
go zak ładu  p rzem ysłu  w łó k ie n 
niczego.

W  d n iu  12 bm . odbyło  się w  
zw iązku  z ty m  ogólne zebranie 
załogi. O lb rzym ia  ha la  fab rycz 
na w y p e łn iła  się do ostatniego 
m iejsca.

B urzą  b ra w  i  ok rzykó w  po
w ita n o  w ystąp ien ie  w ie lo k ro tn e j 
p rzodow nicy pracy, tow . M a r ii 
Maroszek, k tó ra  p rzedstaw iła  ze 
b ra nym  p ro je k t nowego w spó ł
zaw odnictwa.

Powszechną ow ację w yw o ła ło  
rów n ież w ystąp ien ie  dyr. naczel 
nego Z ak ła dó w  tow . Rogoziń
skiego, k tó ry  zg łos ił ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  całego bez 
w y ją tk u  personelu ad m in is tra 
cy jn o  -  technicznego.

G dy następnie z try b u n y  pa
da ją  sk ie row ane do w szystk ich  
w łó k n ia rz y  po lsk ich  słowa rezo
lu c ji  -  wezwania, zgromadzenie 
przeradza się w  potężną m an i
festację na cześć socja listyczne

go w spółzaw odn ictw a pracy, na 
cześć PZPR, po lsk ich  i  radz ie 
ck ich  p rzodow n ików  i  rac jon a 
liza to ró w  pracy, —  na cześć m ię 
dzynarodow ej solidarności lu dz i 
p racy w  walce o pokój, k tó re j 
przewodzi Zw iązek Radziecki z 
Józefem S ta linem  na czele.

W  p rz y ję te j z ta k  w ie lk im  en
tuzjazm em  rezo lu c ji załoga Za
k ła dó w  im . A rm ii Ludow e j o- 
świadcza m. in .:

„W y n ik i i  sukcesy ro ku  1950, 
uzyskane przez nasze Zak łady, 
noszące ch lubną i  zobow iązu ją
cą nazwę im . A rm ii Ludow e j, 
zdobyły  nam  podziękowanie, u -  
znanie i  życzenia M arsza lka P o l
sk i K onstantego Rokossowskie
go.

Zobow iązu je  nas to  do d a l
szych w y s iłk ó w  dla  p rzed te rm i
nowego w ykonan ia  P lanu 6 -le t-  
niego, wzm ożenia gospodarcze
go i  obronnego po tenc ja łu  P o l
ski, a ty m  sam ym  —  zabezpie
czenia pokoju.

Jesteśmy przekonani, że dzię
k i p rzekonyw a jącym  osiągnię
c iom  gospodarki p lanow e j w  Pol 
sce T ” dowej oraz w zrasta jące
m u uśw iadom ieniu społecznemu 
i  po litycznem u, —  zwłaszcza wo 
bec h is te r ii w o jenne j i  ba rba
rzyńs tw  w o jennych  im p e r ia li
s tów  ąnglo -  am erykańsk ich  — 
w łókn ia rze  pragną i  muszą dać 
odpowiedź w yraża jącą ich wolę 
u trzym an ia  i  ob rony po ko ju “ .

„Ś w iadom i h istorycznego zna
czenia P lanu 6 -le tn iego oraz no - 
ż liw ości jego przedterm inow ego 
w ykonan ia , w zyw am y załogi 
w szystk ich  zakładów  przem ysłu 
w łókienn iczego do udz ia łu  w  so
c ja lis tycznym  w spó łzaw odn i
c tw ie  z nam i o ty tu ł p rzodu ją 
cego zakładu przem ysłu w łó 
kienniczego“ .

M ie rn ik a m i tego współzawo
dn ic tw a  m a ją  być w y n ik i osią
gn ięte w  walce o:

100 procentowe w ykonan ie  in 
d yw idu a lnych  norm , ja ko  pod
s taw y do w ykonan ia  p lanów  
p ro du kcy jn ych ;

100 procentowe i  p rzed te rm i
nowe w ykonan ie  okresowych 
p lanów  pro du kcy jnych , ilościo
w ych , asortym entow ych i  ja ko 
ściowych przez ca ły zakład;

obniżenie do m in im u m  posto
jó w ;

obniżenie do zera b ra ków  p ro 
du kcy jn ych ;

zw iększenie lic zb y  p racow n i
k ó w  współzawodniczących, in dy  
w id u a ln ie  i  zespołowo.

Ponadto w e współzaw odnic
tw ie  uw zględn iać się będzie w y 
n ik i  uzyskane przez załogę w  
św iadom ie prowadzonej walce o 
lik w id a c ję  n ieu sp raw ied liw ione j 
absencji, podniesienie poziomu 
h ig ieny, bezpieczeństwa i  k u ltu 
r y  m ie jsca pracy, ja k  rów nież o 
stosowanie pom ysłów  ra c jo n a li
za to rsk ich  w łasnych i  w yp róbo 
w anych w  Z w ią zku  Radzieckim .

Szczególnie w ażnym  elemen
tem  w spółzaw odn ictw a będą w y  
n ik i uzyskane w  zakresie obn i
żenia kosztów w łasnych p roduk  
c ji i  zw iększenia ren tow ności za
k ładów .

W  zakończeniu re zo lu c ji zgro
m adzeni s tw ie rdza ją :

„Jesteśm y przekonani, że 
współzawodnicząc socja lis tycz
nie  o rea lizac ję  socja listycznych 
celów u ja w n im y  i  w yko rzys ta 
m y is tn ie jące jeszcze reze rw y i  
m ożliwości p rodu kcy jne  nasze
go przem ysłu, a tym  samym przy 
spieszymy w ykonan ie  P lanu 6- 
letniego, budującego zręby so
c ja lizm u  w  Polsce Ludow e j, za
pewniającego nam  pokó j i  rado
sną przyszłość“ .

Powrót prof. Infelda 
z obrad Biura 

Światowej Rady Pokoju
(f) W  d n iu  12 bm. p o w ró c ił do 

W arszaw y z G enewy —  z obrad 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
w iceprzewodniczący Rady pro f. 
Leopold In fe ld .

Pisarze dyskutują nad zadaniami 
polskiej literatury

Droga odwrotu siepaczy Mac A rth u ra

Oto z k im  wałczu am erykańscy agresorzy w  K ore i. D rog i odw ro tu  a rm ii am erykańsk ie j i  I t -  
synm anów skie j znaczone są tys iącam i pom ordowanych bestia lsko kobiet, starców  i  dzieci. 
Zbrodn ie  am erykańskich  im p e ria lis tó w  w y w o łu ją  najgłębsze oburzenie i  najostrzejsze p ro 

testy ca łe j postępowej ludzkości.

Światowa Rada Pokoju omówi sprawy 
realizacji uchwal Kongresu Warszawskiego 
oraz pokojowego rozwiązania problemów 

niemieckiego i japońskiego

Książka T. Łysenki 
„O agronomicznej 

nauce W. Wiliamsa“
(f) M O S K W A  (PAP). W  M o 

skw ie  ukazała się książka zna
kom itego uczonego akadem ika 
T ro fin a  Ł yse nk i pt. „O  agrono
m icznej nauce W. W iliam sa “ , 
Książka, k tó ra  ukazała się w  
nakładzie  100 tys. egz. wydana 
została w  ram ach „b ib lio te k i 
K o łcho źn ika “  przez W yd a w n i
c tw o L ite ra tu ry  Roln iczej.

„Izwiestia“ o sukcesach 
polskiej gospodarki 

narodowej
(f) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „ Iz w ie s tia “  zam ieścił ko re 
spondencję w łasną z W arszaw y 
o pom yślnym  rozw o ju  gospodar
k i na rodow e j Polski Ludow e j.

D z ienn ik  w skazuje m. in . na 
poważne sukcesy osiągnięte 
przez p o lsk i przem ysł ciężki, 
podkreśla jąc, że p rzym ys ł ten 
w yko n a ł p lan  na ro k  1950 w  
105 proc. „ Iz w ie s tia “  donoszą ró 
w n ież o w yko n a n iu  w  Polsce 
p lanu  skupu zboża. D z ienn ik 
podkreśla, że poszczególne wsie 
b ra ły  udz ia ł w e w spółzaw odnic
tw ie  o p rzedterm inow e w y k o 
nanie p lanu skupu zboża. W 
w ie lu  w ypadkach ch łop i, k tó 
rzy  ju ż  w y k o n a li p lan  skupu 
zboża sprzedają dodatkow o nad
w y ż k i zbożowe.

Robotnicy wszystkich zakładów  
metalowych stolicy pracują już 

na nowych normach
Do pracy na nowych normach 

Przystąpiły już załogi wszy
stkich zakładów przemysłu me
talowego w stolicy. Średnia wy 
•tajność pracy po wprowadze
niu nowych norm podniosła się 
V/ zakła -h metalowych o po- 
nad 20 proc.

osiągnięcia uzysku- 
rob° tm c y  zakładów  T - U .  Po

w prow adzen iu  now ych słusz
nych m ie rn ik ó w  z likw id ow a ne  
zostały przestoje co p rzyczyn i
ło  się ¿o podniesienia w yd a jn o 
ści pracy.

Wysoko przekracza rów nież 
nowe no rm y załoga Z akładów  
Sprzętu T ransportow ego N r 2, 
k tó rą  pierwsza w  s to licy  p rzy 
s tąp iła  do pracy, na now ych  no r 
mach.

2,5 miln. robotników 
w ZSRR skorzystało 
w ub. r. z domów 
wypoczynkowych

(d) M O S K W A  (PAP)., — W 
Z w iązku  R adzieckim  n ieustan
nie rozbudow u je  się sieć uzd ro 
w is k  i  dom ów w ypoczynko
wych

I  tak  np. w  sanatoriach i do
mach w ypoczynkow ych , zna jd u 
jących się pod zarządem zw. 
zawodowych, odpoczywało w  r. 
1950 ponad 2,5 m ilion a  pracu
jących.

.Zorganizowany w  1950 r. 
w szechzw iązkowy przegląd u - 
zdrow isk, p rzyczyn ił się do da l
szego uspraw nien ia  obsługi le
k a rsk ie j w  tych uzdrow iskach. 
G ab ine ty lekarsk ie  w  sanato
riach zaopatrzone zostaiy w  ty 
siące na jnowszych apara tów  me
dycznych. Na rozw ój uzdrow isk 
w yda tkow ano w  r. ub. ponad 
350 m ilio n ó w  ru b li.  Ponadto od
dano do uży tku  szereg nowych 
sanatoriów  na wybrzeżu czar
nom orskim , na K rym ie , K au ka 
zie, na U kra in ie , w  G ru z ji i w  
w ie lu  innych m iejscowościach.

Ogółem liczba m ie jsc w  sana
to riach  zw. zawodowych ZSRR 
wzrosła w  r. 1950 o 10 tys. W 
c h w ili obecnej zw. zawodowe 
posiadają na te ren ie  ZSRR prze
szło tys iąc  w łasnych  sanato
rió w .

( f l W  dn iu  12 bm. rozpoczęły 
się w  W arszaw ie obrady roz
szerzonego p lenum  Zarządu 
G łównego Z w ią zku  L ite ra tó w  
Polskich, poświęcone przedysku 
tow a n iu  sy tua c ji i  zadań li te ra 
tu ry  po lsk ie j w  ob liczu rea liza 
c ji zadań P lanu  6-le tn iego i  
w a lk i o pokój.

Jak  w y n ik a  z podstawowego 
re fe ra tu  wygłoszonego przez se
k re ta rza  generalnego Z L P  Je
rzego P u tram enta  i  szerokie j 
dyskus ji nad ty m  re fera tem , l i 
te rac i polscy w  p e łn i doceniają 
wagę spoczywającego na n ich  
obow iązku m ob ilizow an ia  swą 
twórczością społeczeństwa do 
w ykonan ia  zadań P lanu  6 -le t
niego. L ite ra c i polscy rozum ie
ją  rów nież, że należy poświęcić 
wszystkie s iły  i  ca ły  ta le n t dzie 
łu  obrony po ko ju  światowego.

O ceniając dotychczasowy do
robek li te ra tu ry  po lsk ie j, ucze
s tn icy  p lenum  s tw ie rd z ili,  że po
w ażnym  osiągnięciem  je s t z w y 
cięstwo k ie ru n k u  i  m etody rea
liz m u  socjalistycznego we w szy
s tk ich  gałęziach współczesnej l i 
te ra tu ry  po lsk ie j. Pow ażnym

błędem  jest jednak  febyt po
w ierzchow ne i  ciasne po jm ow a
nie  tego k ie ru n ku , zby t mecha
niczne i  bezduszne przenoszenie 
do naszej li te ra tu ry  gotowych 
w zorów  lite ra ck ich , b ra k  prób 
w ypracow an ia  fo rm  i  m etod w y  
n ika ją cych  z naszego etapu roz
w o ju  społeczno -  gospodarczego. 
Słabością po lsk ie j l ite ra tu ry  
współczesnej je s t rów n ież je j 
ogólnikowość, zby t m ałe pow ią 
zanie z życiem  i  w a lką  mas p ra 
cujących.

D la  przezwyciężenia tych  b ra 
k ó w  Zw iązek L ite ra tó w  P olskich 
rozszerza i pogłębia swą pracę 
ideologiczną i  organizacyjną. 
Powstające stopniow o p rzy  wszy 
s tk ich  oddzia łach Z LP  sekcje 
tw órcze pozwolą na ko lek tyw n e  
om aw ianie i  pokonyw an ie  t ru d 
ności. Specja lną opieką otoczo
ne będą ko ła  m łodych lite ra tó w , 
k tó re  zajm ą się m. in . w y ła 
w ian iem  ta le n tów  lite ra ck ich  
wśród m łodzieży robotn iczo -  
chłopskie j. U spraw n iona i  roz
szerzona będzie akc ja  w y ja z 
dów  lite ra tó w  w  teren.

O brady p lenum  trw a ją .

(a) G E N E W A  (PAP). W  dn iu  
11 bm. zakończyły się w  Gene
w ie  Óbrady B iu ra  Ś w ia tow e j 

j Rady P oko ju , k tó re  toczy ły  się 
tam  pod przew odnictw em  prof, 
Jo lio t -  Curie. W ydany został 
kom unikat) treśc i następu jącej: 

„B iu ro  Ś w ia tow e j Rady Po- 
k o iu  obradow ało w  Genewie w 
dniach 10 i  11 stycznia 1951 r. 
pod p rzew odnictw em  F ry d e ry 
ka J o lio t -  Curie. B iu ro  w y s łu 
chało sprawozdań pro f. Bernala 
i  Yves Farge na tem at zaostrze
nia się sy tu a c ji m iędzynarodo
w e j oraz na tem at rozw o ju  ru -

chu w  obron ie poko ju  w  duchu 
uchw ał, pow zię tych na I I  Ś w ia 
tow ym  Kongresie O brońców 
Poko ju . B iu ro  stw ierdza szeroki 
rozmach dyskus ji i  ak tyw nych  
poczynań na rzecz pokyia , pod
ję tych  w  duchu zaleceń, zaw ar
tych  w  orędziu I I  Światowego 
Kongresu O brońców P oko ju  do 
O rgan izac ji Narodów  Z jedno
czonych.

B io rąc pod uwagę głębokie 
zaniepokojenie, w yw ołane re - 
m ilita ry z a c ją  N iem iec i  Japon ii 
wśród narodów  całego św iata, 
a w  szczególności wśród ludno

ści tych  k ra jó w  —  B iu ro  p o * 
stanow iło  przyspieszyć datq 
zwołania posiedzenia Ś w iato-, 
w e j Rady P oko ju  i  wyznaczyło» 
ją  na 21 — 24 lu tego 1951 r . W  
program ie obrad posiedzeniu 
zna jdu ją  się następujące za-» 
gadnienia:

1) Realizacja uchw a ł I I  Świa-. 
towego Kongresu Obrońców! 
Poko ju ,

2) P okojowe rozw iązanie pro-, 
b lem ów niem ieckiego i  ja  pań* 
skiego“ .

Koreańskie wojska ludowe dotarły 
do Tanian —70 km na południowy 

wschód od Wondżu
Agresorzy w ciągu pierwszych 8 dni stycznia stracili 10.000 ludzi

Przejmowanie aptek prywatnych 
na własność państwa zostało 

zakończone
Akcja objęła ponad 1500 aptek 

w całym kraju
(0 Na konferencji prasowej, która odbyła się w dniu 12 

bm. w Ministerstwie Zdrowia, poinformowano dziennikarzy 
o przebiegu i wynikach akcji przejmowania aptek prywat
nych na własność państwa. W konferencji wzięli udział w i
ceministrowie zdrowia: dr Sztachelski i dr Kożusznik oraz 
dyrektor departamentu Farmacji i Zaopatrzenia w Mini
sterstwie Zdrowia — ppłk Kellner.

A k c ja  uspołecznienia, k tó ra  
ob ję ła  przeszło 1500 ap tek w  
ca łym  k ra iu , została ju ż  ca ł
kow ic ie  zakończona. P odkreś
lić  należy, że w  czasie p rzep ro 
wadzania te j a k c ji an i jedna z 
prze jm ow anych aptek n ie  prze r 
w a ła  p racy a do 57 ap tek do
tychczas n ieczynnych sk ie row a
no fachow y personel. Pow aż
nym  czynn ik iem , k tó ry  zade
cydow a ł o szybkim  i sp raw nym  
przebiegu nac jona lizac ji aptek, 
b y ł szeroki udz ia ł a k ty w u  spo
łecznego. P ow ołanych zostało 
przeszło 1500 k o m is ji, w  k tó 
rych  udzia ł w z ię ło  przeszło 
4.600 a k ty w is tó w  z rad  narodo
w ych  i zw iązków  zawodowych

P rzy p rze jm ow an iu  aptek 
p ryw a tn ych  stw ierdzono, że w 
o lb rzym ie j większości nie zao
p a try w a ły  sie one w  odpow ied
n i sposób w  a r ty k u ły  fa rm aceu
tyczne i n ie  dba ły  o niezbędne 
wyposażenie. W w ie lu  w y p a d 
kach stw ierdzono, że ap tek i b y 
ły  n ie rów nom ie rn ie  obsadzone 
przez s iły  fachowe. Zdarza ło  
się często, że podczas gdy w 
jedne j aptece pracow ało  k ilk u  
m ag is trów  fa rm a c ji, w  innych 
personel sk łada ł się w y łączn ie  
z s ił pomocniczych.

S tw ie rdzono rów n ież  w ypad
k i w ie lk iego  n iedbalstw a. Np. 
w  w o j. poznańskim  w ysokow ar- 
tościow y sprzęt i n iek tó re  spe
c y f ik i leża ły w  p iw n icach  i na 
strychach, co u n ie m oż liw ia ło

sprawne fun kc jonow an ie  aptek.
W  w y n ik u  upaństw ow ien ia  

stworzone zostały w a ru n k i dla 
planowego i  systematycznego 
zaopa tryw ania  w  środk i lecz
nicze najszerszych rzesz ludzi 
pracy.

Obecnie w  m yś l zarządzenia 
M in is te rs tw a  Z drow ia , ubezpie
czeni mogą zaopatryw ać się w 
le k i na podstaw ie recept leka
rzy  Z ak ładu  Lecznictw a P ra 
cowniczego we wszystk ich apte
kach w  ca łym  k ra ju , bez obo
w iązku  uprzedniego zgłaszania 
się do aptek ZLP . W ciągu 
dwóch na jb liższych tygodn i 
w szystkie  ap tek i zostaną zao
patrzone w e wszelkie specyfik i 
i le k i, zna jdu jące się na rynku .

O rgan izację  i k ie ro w n ic tw o  u - 
społecznionych aptek prze ję ło 
utw orzone niedawno przedsię
b io rs tw o  państwowe p. n. „C en
tra la  A p te k  Społecznych“ .

N a jb liższym  zadaniem M in i
sterstwa Z drow ia  będzie, obok 
planowego i  systematycznego 
zaopatryw ania  aptek, rów n ież 
w łaściw e ich rozmieszczenie. 
W  na jb liższym  czasie u rucho
m ione będą ap tek i w  tych  o - 
środkach i  dzie ln icach ro b o tn i
czych, k tó re  dotychczas b y ły  
pod ty m  względem  zaniedbane.

Na kon fe ren c ji podkreślono 
obyw a te lsk ie  stanow isko w ię k 
szości ap tekarzy, k tó rzy  w  w ie 
lu  w ypadkach pom agali k o m i
sjom  społecznym  w  ich pracy.

(£) P E K IN  (PAP). — W  o- 
głoszonym dn ia  12 bm. kom u
n ikac ie  naczelnego dowództwa 
koreańskie j a rm ii ludow ej 
stw ie rdza się, że oddzia ły a rm ii 
ludow e j w raz z ochotn ikam i 
ch ińsk im i kon tynuu ją  natarcie  
na w szystk ich  frontach, zada
jąc  w ie lk ie  s tra ty  n iep rzy jac ie 
lo w i.

W ojska am erykańskie  i lis y n - 
m anow skie poniosły m. in. po
ważne s tra ty  w  walkach o m ia 
sto W ondżu, k tó re  zostało w y 
zwolone przez w o jska ludowe. 
W w a lkach  tych n iep rzy jac ie l 
s tra c ił przeszło 2.700 żo łn ierzy 
i o fice rów  w  zab itych i  ra n 
nych, w  te j liczb ie  przeszło 
1.700 A m erykanów . W zięto do 
n iew o li 207 n iep rzy jac ie lsk ich  
żo łn ie rzy i o fice rów  i  zdobyto 
w ie le  sprzętu.

(f) LO N D Y N  (PAP). W edług 
wiadom ości ze źródeł am ery
kańskich, pu nk t ciężkości w a lk  
w  K ore i przeniósł się na odci
nek wschodni. K oreańskie  w o j
ska ludowe d o ta rły  do Tanian 
— 70 km  na połudn. wschód od 
W ondżu.

Wojska satelickie osłaniają 
odwrót Amerykanów

(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług do
niesień pism a „F rance  S o ir“ , w  to

ku  osta tn ich dz ia łań  w o jennych 
w  K ore i, am erykańskie  dowódz
tw o  w yko rzys ta ło  p rzy  odw ro  - 
cie w o jsk  am erykańskich  z 
Wondżu, francusk ie  i ho lender
skie oddzia ły  w  charakterze 
osłony odw ro tu .

Należy podkreślić, że oddzia ły 
francusk ie  w  sile jednego ba
ta lion u  p rz y b y ły  niedawno do 
K ore i i w a lk i o W ondżu b y ły  
ich chrztem  bo jow ym .

Zbrodniarze amerykańscy 
mszczą się bestialsko 

na ludności
(f) M O S K W A  (PAP). N a ła 

mach pism  m oskiew skich „K ra -  
snyj F lo t“  i  „T ru d “  opub liko 
w any został przegląd sy tuac ji 
w o jenne j w  K ore i. A u to r prze
glądu stw ierdza, że cofa
jąc się pod coraz s iln ie jszy
m i ciosam i a rm ii ludow e j, in 
te rw enci w  sposób coraz ba r
dziej n ie lu dzk i w y łado w u ją  
swą złość na spokojnych m ia 
stach i  wsiach koreańskich. 
Phenjan i  Seul oraz szereg in 
nych m iast poddawane są n ie 
ustannym  bom bardowaniom .

W dn iu  9 stycznia korespon
dent agencji Associated Presse

doniósł, że sztab 5-ej f lo t y l l i  p o * 
w ie trzne j USA ogłosił ko m u n i
kat, w  k tó ry m  stw ierdza, żn» 
lo tn icy  te j f lo ty l l i  o trzym a li; 
rozkaz ostrze liw an ia  w sze lk ich i 
skup ień ludzk ich  na ty łach , n ie 
zależnie od tego, czy będą to  
ludzie  w  un ifo rm ach w o jsko
wych, czy też w  ub ran iach  cy
w ilnych .

W edług doniesień agencji N o * 
w ych Chin, w  ciągu p ierw szych 
8 dn i br. w o jska in te rw e n c y jn e  
s tra c iły  w  K o re i w  zab itych , 
rannych i  w z ię tych  do n ie w o li 
przeszło 10 tys ięcy ludz i.

Porażki w  K ore i —  doprow a
dzają agresorów do w śc iek ło 
ści. Mszczą się oni, bom bardu
jąc bestia lsko m iasta i  wsie, 
rozs trze liw u jąc  na drodze od
w ro tu  starców , kob ie ty  i  dzieci.

Jednakże — kończy kom enta
to r  — w ydarzenia w  K o re i 
świadczą, że ba rba rzyńs tw a  
am erykańskich agresorów po
w odu ją  jedyn ie  jeszcze w iększe 
zjednoczenie się narodu koreań
skiego, um acnia ją  jego gotowość 
w a lk i o w yzw olen ie  o jczyzny 
spod oku pa c ji in te rw e n tó w  
am erykańskich  i  ich zauszni
ków.

955 tysięcy ton cukru wyprodukowaliśmy 
w tegorocznej kampanii

Plan został wykonany w 115 proc. — Konsumcja cukru na głowę 
ludności 2-krotuie przekroczy poziom przedwojenny

(a) Ostateczne obliczenie wyników bieżącej kampanii cu
krowniczej, która zakończyła się w dniu 24 grudnia ub. roku 
wykazało, że przemysł cukrowniczy wyprodukował 955 tys. 
ton białego cukru. Plan został wykonany w 115 proc. zaś 
nadwyżka produkcji wynosi 128 tys. ton.

W  stosunku do roku  ub. w y 
p rodukow a liśm y o 210 tys. ton 
cuk ru  w ięcej. W zw iązku z tym  
przeciętna konsum cja na głowę 
ludności przekroczy dw u k ro tn ie  
spożycie przedwojenne.

Na ta k  dodatn ie w y n ik i w p ły  
nę ły przede w szystk im  wysokie 
p lony uzyskiw ane przez p lan ta 
to rów  bu raka  cukrow ego z 1 
ha. T ro s k liw a  opieka państwa, 
k tó ra  p rze jaw ia ła  się w  udzie
la n iu  k re d y tó w  na nawozy i  u 

praw ę w  przydzia łach w ysoko
k w a lif ik o w a n y c h  nasion i w  
fachowej in s tru k to rs k ie j pomo
cy da ła w  w y n ik u  podniesienie 
przecię tnych zb iorów  buraka 
cukrowego z jednego ha do 221 
q w  stosunku do 180 q z ro ku  
ub. Z  d ru g ie j s trony ruch współ 
zaw odnictw a wśród rob o tn ików  
cuk ro w n i, k tó ry  o b ją ł w szystkie 
fa b ry k i,  w p ły n ą ł na zm niejsze
nie  s tra t p rzerobow ych w  cu
krze, na podwyższenie przero
bów dobowych, na zm niejszenie

zużycia węgla i  surow ców  po
mocniczych.

We w spó łzaw odn ictw ie  w  o - 
gó lne j k la s y fik a c ji w ysunę ły 
się na czoło następujące cu
k ro w n ie : w  okręgu gdańskim —  
K ę trzyn , w  okręgu lu be lsk im  —  
P rzew orsk i S trzyżów, w  okrę 
gu do lnośląskim  — Jaw or i  
G łogów , w  okręgu opo lsk im  —  
Ziąbice, w  okręgu poznańskim  
— Szam otuły, w  okręgu to ru ń 
sk im  — Hełm ica, w  okręgu 
warszaw skim  — Izabelin  i na 
Pomorzu Zachodnim  — Szcze
cin. ,

Należy podkreślić, że w  bież. 
kam pan ii cukrow n icze j zao
szczędzono ok. 20 tysięcy toa  
węgla.
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Brutalne akty wrogości
Rząd p o lsk i w ystosow a ł dn ia  

10 stycznia br. do rządu S ta
nów  Z  jednoczonych notę, p ro te 
s tu jąc  p rzeciw  b ru ta lm jm  aktom  
d y s k ry m in a c ji wobec po lsk ich  
fun kc jon a riu szy  konsu la rnych  w  
am e rykańsk ie j s tre fie  o ku p a cy j
n e j N iem iec. A k ty  w rogości a- 
m erykańsk ich  w ładz  o ku p a cy j
nych  w y ra z iły  się m. in . w  po
zbaw ien iu  po lsk ich  fu n k c jo n a 
riu szy  konsu la rnych  na leżnych  
im  p ra w  i  im m u n ite tó w , po
dobnie ja k  to z ro b iły  uprzednio  
w ładze b ry ty js k ie j s tre fy  N ie 
m iec.

Łam iąc bezpraw nie  postano
w ie n ia  m iędzynarodow e, zgod
n ie  z k tó ry m i Polska u trzym u je  
w  zachodnich stre fach  N iem iec  
swe p lacó w k i, am erykańscy im 
p e ria liśc i p o s tano w ili un iem o
ż liw ić  spe łn ian ie  ich  fu n k c ji, 
un ie m o ż liw ić  im  opiekę nad 
o b yw a te lam i p o lsk im i w  za
chodn ich  Niemczech, odm aw ia
ją c  ju ż  m. in . konsu low i v j 
M onach ium  wizy, s łużbowej i 
żądając opuszczenia za jm ow ane
go przez konsulat loka lu .

Jasne i  p rze jrzyste są cele 
ty c h  p ra k ty k  d y s k ry m in a c y j
nych, up raw ianych  przez W yso
kiego Kom isarza Mac C loy ‘a 
na zlecenie D epartam entu S ta
nu. A m erykańscy im p e ria liśc i 
w  ram ach przyspieszania tw o 
rzen ia agresyw nej a rm ii zachod- 
n io -n iem ieck ie j, w  ram ach p rz y 
spieszania rea liza c ji sw ych agre
syw nych p lanów  skie row anych  
sw ym  ostrzem rów n ież p rze c iw 
ko Polsce L u do w e j — chcą za
chęcić i  pobudzić e lem enty na
cjonalistyczne, chcą podsycić re - 
w iz jon izm  w  Niemczech zachod

n ich , aby w yzyskać go do sw ych  
zbrodn iczych celów. Równocze
śnie zaś w  ob liczu w zrasta jące
go oporu  społeczeństwa zachod
nio  - ■niem ieckiego p rzeciw ko
tw o rze n iu  nowego W ehrm achtu  
— chcą odciąć, odseparować, 
odgrodzić żelazną k u rty n ą  lu d 
ność T r iz ę n ii od w sze lk ich ź ró 
deł in fo rm a c ji o Polsce lu do 
w e j i  in nych  k ra ja ch  obozu po
ko ju .

N ota  do rządu USA s tw ie r
dza: „W obec zarządzeń władz, 
am erykańskich, k tó re  un iem o
ż liw ia ją  po lsk im  przedstaw ic ie
lom  konsu la rnym  w  am erykań 
skie j s tre fie  N iem iec w y k o n y 
wanie ich  obow iązków, Rząd 
P olsk i obarcza Rząd Stanów  
Zjednoczonych odpow iedzia lno
ścią za w szystkie  sku tk i, k tó re  
mogą w yn ikn ą ć  z tego stanu 
rzeczy i  zastrzega sobie w sze l
k ie  p raw a  do zadośćuczynienia“ .

Rząd P o lsk i konsekw entn ie  
trw a  na stanow isku poszanową- 
ń ia  zobow iązań m iędzynarodo
wych. N ota stw ierdza, że nie  
ustanie on w  w ys iłkach , aby zo
s ta ły  przyw rócone w a ru n k i, w  
k tó rych  p rzedstaw ic ie ls tw a  p o l
skie w  ca łych N iemczech będą 
m ogły spełn iać swe obow iązki.

O p in ia  polska w  pe łn i popie
ra  stanow isko Rządu, da jąc w y 
raz oburzeniu na b ru ta ln e  ła 
m anie zobowiązań m iędzynaro
dow ych przez im p e ria lis tó w  
am erykańskich . O p in ia  polska, 
uważa ten  now y a k t w ładz a- 
m erykańsk ich  za dalszy k rok  
na drodze przygotow ań do agre
s ji, na drodze w ro g ie j po ko jo 
w i. Z. A .

Internuncjatura papieska w Pradze
ośrodkiem szpiegowskim

Dalszy ciąg procesu
P R A G A  (PAP). W  dalszym  

ciągu procesu • w  B ra tys ła w ie  
p rzeciw  trzem  w yso k im  do
s to jn iko m  kośc ie lnym  zeznawał 
oskarżony b iskup  g re cko -ka to - 
l ic k i G ojd icz, k tó ry  u w y d a tn ił 
ja sk raw o  w  swych zeznaniach 
całą swą dzia ła lność ja k o  agen
ta  W atykanu. Posłuszny ro zka 
zom w a tyka ń sk im  propagow ał 
on ruch na c jona lis tów  u k ra iń 
sk ich  ju ż  w  okresie is tn ien ia  
p ierw sze j re p u b lik i.

Po pow stan iu  faszystowskiego 
państwa słowackiego, oskarżony 
oddał się na us ług i księdza T is - 
so i jego p ro te k to ró w  h it le ro w 
skich. B iskup  G ojd icz  w zyw a ł 
wówczas duchow nych swej d ie 
cezji, by zg łaszali się na stano
w iska  proboszczów na ziem iach 
U k ra in y  R adzieckie j, okupow a
nych przez N iem ców.

Ponadto oskarżony, ja k  sam 
przyznaje, u p ra w ia ł działa lność

biskupów słowackich
szpiegowską p rzec iw ko  ZSRR i  
Polsce oraz p rzec iw ko  Czecho
słow acji. Jak  poprzedni oskar
żeni ko rzys ta ł on z pośrednictw a 
in te rn u n c ja tu ry  pap ieskie j. B i
skupow i G o jd iczow i pom agali 
w  jego dzia ła lności szpiegow
skie j różn i agenci zagraniczni, 
ja k  ftp. dz ienn ika rz  am erykań 
sk i T rough ton , k ie ro w n ik  ame
ryka ń sk ie j f i l i i  „C a rita s “  S u lli-  
w an oraą szef m is j i am erykań 
sk ie j „C a re “  w  Pradze —  R o
bertson.

Na prowadzenie te j dz ia ła lno
ści o trz y m y w a ł z U S A  i  z W a
tyka n u  ogrom ne sum y w  do la 
rach i  w  w a luc ie  Czechosłowac
k ie j. O skarżony ośw iadczył, że 
poczuwa się do w in y  i  że zdaje 
sobie obecnie sprawę z tego, że 
dz ia ła ł w  in te res ie  podżegaczy 
w o jennych.

Po zeznaniach biskupa G o jd i-  
cza sąd p rzys tą p ił do przesłu
ch iw an ia  św iadków .

r>

Artykuł Pablo Nerudy
(a) N O W Y JO R K  (PAP). 

D z ienn ik  b ra z y lijs k i „V o x  Ope
ra r ía "  zam ieścił a r ty k u ł s ław 
nego poety c h ilijs k ie g o  Pablo 
N erudy pt. „P restes w  niebez
pieczeństw ie! — U ra tu je m y  
P restesa!" N eruda  pisze m. in .:

„W  B ra z y lii szuka ją Prestesa 
dn iem  i  nocą, lecz go znaleźć 
n ie  mogą. Prestesa chcą zabić. 
Uczyn ić to  pragną ci sami, k tó 
rz y  w  E urop ie  rozs trze liw a li 
na jlepszych p rze ds taw ic ie li na
rodów . P o tra f i l i  on i w  swoim  
czasie przez 9 la t  trzym ać P re
stesa w  c ie m n ic y .' G dy wyszedł 
on z w ięz ien ia , jego osoba oto-- 
czona by ła  powszechną m iło -

„Vox Operaria“
ścią. O bjecha ł całą B razy lię , 
zdobyw ając bezgraniczne p rz y 
w iązanie swego narodu. N igdy  
jeszcze na kon tynenc ie  am ery
kańsk im  nie  w idz iano  ta k  lic z 
nych zgromadzeń ludności!

Ńędzni s ługus’ do lara, popie
ra jący  w  A m eryce  Ł a c iń sk ie j 
us tró j te rro ru , prześladow ań i 
m orders tw  zam ierza ją  u k ry ć  się 
w  c ien iu  swej w łasne j podłości. 
Lę ka ją  się on i oka sp ra w ie d li
wości, apelu solidarności z 
prześ ladow anym i:' P rzekona ją 
się jednak, że n ic  ich  n ie  u ra 
tu je  przed w yciągn ięc iem  ną 
św ia tło  dzienne, przekona ją  się, 
że św ia t zna ich  zbrodnie.
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Premier Saksonii wzvwa Adenaiieraw

do przyjęcia propozycji Grołewóliła
(f) B E R L IN  (PAP). —  P re 

m ie r rządu k ra jow ego Saksonii 
(NRD) —  M ax  Seydew itz w ys to 
sował do A denauera pismo, w zy 
wające go do p rzy jęc ia  p ropo
zyc ji prem iera ; N R D  G rotew o- 
h la  w  spraw ie u tw o rzen ia  O gól- 
non iem ieckie j R ady U staw o
dawczej.

W a lka  o zjednoczenie N iem iec 
—  stw ie rdza Seydew itz  —  w y 
raża n ie  ty lk o  na jgorętsze p ra 
gn ien ia  m ilio n ó w  N iem ców, lecz 
jest obow iązkiem  w szystk ich  
mężów stanu, k tó rz y  odpow ie
dz ia ln i są za los narodu n ie 
m ieckiego. Od tygo dn i m ilio n y  
lu dz i we w szystk ich  częściach 
N iem iec na próżno oczekują 
pańskie j odpow iedzi na pismo 
prem iera ' G ro tew ohla  o ra z  roz
poczęcia roko w a ń  o ta k  donio
s łym  znaczeniu d la  losów na 
szej o jesyzny i  sp raw y u trw a le 
n ia  pokoju. W  im ie n iu  ludności 
Saksonii, w  im ie n iu  m ilio n ó w  
N iem ców , w  im ie n iu  m ilio n ó w

m atek  i  dzieci, w z jrw am  pana, 
aby p rz y ją ł pan w yc iągn ię tą  do 
niego rękę.

W  8 rocznicę kapitulacji 
wojsk niemieckich 
pod Stalingradem

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz
k u  z ósmą rocznicą k a p itu la c ji 
w o jsk  n iem ieck ich  pod S ta lin 
gradem, zachodnio -  n iem ieckie  
T ow arzystw o P rzy ja źn i N ie 
m iecko -  R adzieckie j w yd a ło  o- 
dezwę, w  k tó re j podkreśla, iż 
data ta  s tanow iła  p u n k t z w ro t
n y  d la  losów  narodu n iem iec- 
.kiego. Ludność n iem iecka zro
zum ia ła  wówczas, iż  w o jn a  prze 
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckie
m u zakończyć się m usi k a ta 
strofą.

P rzypom ina jąc  h is to ryczne 
słowa Generalissim usa S ta lina  
o N iem ieck ie j Republice Dem o
kra tyczne j, Tow arzystw o P rz y 
ja źn i N iem iecko -  R adzieckie j

stw ierdza, iż  w  rocznicę S ta lin 
gradu wszyscy m iłu ją c y  pokój 
N iem cy p o w in n i zobowiązać się 
do dalszego w zm ocnien ia w y s ił
ków  w  celu pogłębien ia i  u -  
trw a le n ia  p rzy ja źn i narodu n ie 
m ieckiego z na rodam i ZSRR.

W  rocznicę S ta ling radu  — 
stw ie rdza na zakończenie ode
zwa —  naród  n iem ieck i p o w i
n ien rzuc ić  hasło: „N ig d y  w ię 
cej n ie  dopuścim y do w o jn y  
p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radziec
k ie m u “ .

. B. kombatanci 
przeciwko remilitaryzacji
Przew odniczący Z w iązku  b. 

K om ba tan tów  w  B a w a rii p u ł
k o w n ik  A. D. Guem beł w y ra z ił 
w  im ie n iu  w szystk ich  cz łonków  
Z w iązku  zdecydowany pro test 
p rzec iw ko  im p e ria lis tyczn ym  
przygotow aniom  do now ej w o j
ny  I s tw ie rd z ił, iż  zjednoczenie 
N iem iec jes t konieczne dla  l i 
t r  w a len ia  św iatowego pokoju.

Węgierscy działacze 
kulturalno-oświatowi

w Warszawie
( fT D n ia  11 bm . p rz y b y li do 

W arszaw y w  ram ach konw en
c ji k u ltu ra ln e j po lsko -w ęg ie r
sk ie j w y b itn i węgierscy dz ia ła 
cze ku ltu ra ln o -o ś w ia to w i: M i
k las O nodi..—- k ie ro w n ik  wydz. 
K u ltu ry  K C  Węg. P a r t ii P ra 
cu jących i  Vera B iro , dyr. De- 
part. M in . O św ia ty  Ludow e j.

Goście węgierscy w  czasie 
swego 3-tygodniow ego pobytu  
w  Polsce pragną zapoznać się 
z naszym życiem  k u ltu ra ln y m  
i  ruchem  św ie tlicow ym , szcze
góln ie w  ośrodkach w ie jsk ich .

Delegat studentów
polskich wyjechał 
na obrady MZS

(f) D n ia  12 bm. w y je ch a ł do 
B e rlin a  na rozpoczynające się w  
d n iu  13 bm. obrady K o m ite tu  
W ykonawczego M iędzynarodo
wego Z w ią zku  S tudentów  —  
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  m łodzieży 
s tudenckie j Żarz. G ł. Z M P  —  
Jarosław  Ładosz.

Wiersz ukraińskiego 
poety o Poroninie

(f) M O S K W A  (PAP). Na ła 
mach czasopisma lite rack iego  
„O k tia b r “ , ukazał się w iersz pt. 
„P o ro n in “ , p ió ra  w yb itnego  po
e ty  ukra ińsk iego  —  Lu bo m ira  
D m y te rk i, k tó ry  b a w ił w  Polsce 
w  r . J950 ja ko  członek delega
c ji radzieck ich  dzia łaczy k u l tu 
ry . W  w ierszu ty m  au to r op i
suje P oron in  i  domek, w  k tó ry m  
m ieszkał Le n in  w ra z  z Nadieżdą 
K rupską . Pisze on rów n ież o 
w ie lk ie j czci, ja k ą  Polska L u 
dowa otacza pam ięć p łom ien
nego . wodza mas pracu jących 
całego św iata.

W kilku wierszach
N A  R O Z K A Z  U S A , M O C H  M A  

P R Z E P R O W A D Z IĆ  F A S Z Y Z A C J Ę  
A R M I I  F R A N C U S K IE J

R Z Y M . K o re s p o n d e n t w ło s k ie g o  
p is m a  „P aese  S e ra “  d o n o s i z P a 
ry ż a , że podczas o s ta tn ic h  ro z m ó w  
w  W a s z y n g to n ie  a m e ry k a ń s k ie  w ła -  
dzó w o js k o w e  p o le c iły  fra n c u s k ie 
m u  m in is t r o w i  o b ro n y  n a ro d o w e j 
J u le s  M o c h ‘o w i p rz e p ro w a d z e n ie  
m o ż liw ie  n a js z y b c ie j „ c z y s tk i “  w  
szeregach  a r m ii  f ra n c u s k ie j.

A m e ry k a n ie  z a le c i l i  M o c h ‘o w i 
u tw o rz e n ie  „ó d d z ia łó w  w y b o ro 
w y c h “ , n ie z b ę d n y c h  d la  s p e łn ia n ia  
„s z c z e g ó ln y c h  za d a ń “ .

D A L S Z A  Z W Y Ż K A  C E N  
W  T R IZ O N II  ’

B E R L IN . W y c h o d z ą c y  w  L u d w ig s -  
h a fe n  z a c h o d n io  -  n ie m ie c k i d z ie n 
n ik  „U n s e r  T a g “  d o n o s i o da lsze j 
zw yżce  cen  w  T r iz o n i i .  O s ta tn io  
w z ro s ły  c e n y  m y d ła , p ro s z k u  do 
p ra n ia , m le k a , n ie k tó ry c h  g a tu n 
k ó w  p ie c z y w a  o raz  o p a łu .

. . . I  W  A U S T R II
W IE D E Ń . W e d łu g  in fo r m a c j i  p ra 

sy, o d  N ow e g o  R o k u  c e n y  w ę g la  
i  k o k s u  w z ro s ły  w  A u s t r i i  o 10 — 15 
p ro c e n t.

Z w y ż k u ją  z d n ie m  k a ż d y m  c e n y  
to w a ró w  p ow szechnego  u ż y tk u ,  ja k
m a te r ia łó w  W łó k ie n n ic z y c h , b ie l i 
z n y , o b u w ia  itd .  N p . o b u w ie  p o d ro 
ża ło  o s ta tn io  o p rz e s z ło  20 p ro c .

L U D Z IE  P R A C Y  M O N G O L II
W IT A J Ą  U C H W A Ł Y  K O N G R E S U  

W A R S Z A W S K IE G O
M O S K W A . J a k  d on o s i a ge n c ja  

T A S S  z U ła n -B a to r ,  ś w ia t p ra c y  
M o n g o ls k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z 
e n tu z ja z m e m  p o w ita ł i  p o p a r ł h i
s to ry c z n e  u c h w a ły  I I  Ś w ia to w e g o  
K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ju , w y r a 
ż a ją c  p e łn ą  g o to w o ść  do  jeszcze 
a k ty w n ie js z e j w a lk i  o re a liz a c ję  
ty c h  u c h w a ł.

P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  
W Y K O N A W C Z E G O  F IA P P  

W  B U D A P E S Z C IE
B U D A P E S Z T . W  u b . p ią te k  ro z p o 

czę ło  s ię  w  B u d ap e szc ie  pos iedzen ie  
k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  M ię d z y n a 
ro d o w e j F e d e ra c ji b. w ię ź n ió w ' p o 
l i t y c z n y c h  (F IA P P ).

Z a s a d n ic z y  re fe ra t  w y g ło s ił  d y 
r e k to r  s e k re ta r ia tu  g e n e ra ln e g o  
F IA P P -u  E d w a rd  K o w a ls k i.

Ponure perspektywy na rok 1951 w Anglii
Min. Gaitskell zapowiada dalszą redukcję produkcji pokojowej 

i wzrost kosztów utrzymania
(f) L O N D Y N  (P A P ). W  L o n d yn ie  odbyła  się ko n ferenc ja  

prasow a, na k tó re j b ry ty js k i m in is te r skarbu  G a itsk e ll scha
ra k te ry z o w a ł obecną sytuację gospodarczą W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Z  jego w yw o d ó w  jasno w y n ik a , że ro k  1951 będzie d la  A n 
g lii ro k ie m  now ych trudności gospodarczych, w yn ik a jąc yc h  
z lab ourzystow skie j p o lity k i u d z ia łu  W ie lk ie j B ry ta n ii w  
b lo ku  am erykańskich  p rzyg o tow ań  w ojennych.

G a itske ll w ręcz ośw iadczył: 
„A n g lia  sto i w  ob liczu szeregu 
k ło p o tliw y c h  p rob lem ów “  oraz 
„pe rsp e k tyw y  pop raw y b y tu  lu d  
ności są ponure i  w y w o łu ją  
słuszne o b ja w y  rozczarow ania".

G a itske ll zmuszony b y ł p rz y 
znać, że w  m iesiącach s ierpień 
— lis topad  ub. ro k u  koszty u - 
trzym an ia  w  A n g li i poważnie 
w zrosły  oraz, że przyczyną n ie 
korzystnych  z jaw isk , ja k ie  za
szły na odc inku  gospodarczym 
w  ub. roku , b y ły  w ydarzen ia  w  
K o re i i  w zrost w yśc igu  zbro jeń 
w  większości k ra jó w .

Jak  w y n ik a  z oświadczenia 
G a itske lla , p rzygo tow an ia  w o 
jenne dop row adz iły  do re d u k c ji 
in w e s tyc ji ka p ita ło w ych  w  prze
m yśle po ko jow ym  A n g lii,  a w  
szczególności w  budo w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym  oraz w  p ro 
d u k c ji ś rodków  tra n sp o rtu  na 
użytek ry n k u  w ewnętrznego 
itp .

„M u s im y  liczyć się —  dodał 
G a itske ll —  z m ożliw ością  da l
szej re d u k c ji in w e s ty c ji k a p i
ta łow ych  w  n ie k tó rych  dziedzi
nach gospodarki na rodow e j".

G a itske ll s tw ie rdz ił, że „po  de
w a lu a c ji w a ru n k i rozw o ju  
hand lu  b ry ty js k ie g o  znacznie 
się pogorszyły. Ostateczny b i
lans ha nd lu  zagranicznego A n 
g l i i  w  ro k u  1950 zam yka się 
saldem u jem n ym  w  wysokości 
300 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin - 
gów".

M in is te r G a itske ll, pow raca
ją c  do p rob lem u im p o rtu  su
row ców , s tw ie rd z ił, że w  w y 
padku  uzyskania w  1951 ro ku  
te j samej ilośc i surow ców  co 
w  ro k u  ub ieg łym , A n g lia  bę
dzie zmuszona zapłacić za n ie  
o 400 m ilio n ó w  fu n tó w  drożej 
wobec po dw yżk i cen oraz, że 
sy tuac ja  na odc inku  zaopa
trzenia w  surowce pogorszy się.
K om e n tu jąc  w ystąp ien ie  G a its 

ke lla , „D a ily  W orke r“  pod
kreśla, że przytoczone przez m i
n is tra  c y fry  świadczą o dalszym  
obniżeniu stopy życ iow ej na ro 
du, b ry ty jsk ieg o .

D z ienn ik  „T im e s" n ie  u k ry 
wa, że ro k  1951 przyn iesie  A n 
g li i dalszy w zrost kosztów u - 
trzym an ia  i  w yciąga wniosek, 
że w szystk ie  trudnośc i gospo
darcze, w  ja k ic h  znalazła się o- 
becnie A n g lia , w y p ły w a ją  w sku  
te k  udz ia łu  je j w  powszech
nym  w yśc igu  zbro jeń.

Groźba
masowego bezrobocia 

wskutek braku surowców
(f) L O N D Y N  (PAP). —  W  an

g ie lsk ich  ko łach zainteresowa
nych p rzy jm ow ane są z n ie 
poko jem  w iadom ości o b ra ku  
s ta li i  innych  m e ta li w  A n g lii, 
w sku te k  grom adzenia pi'zez 
U S A  zapasów w ażnych surow 
ców  strateg icznych.

P rzew idu je  się, że je ś li roz
kaz rządu w  spraw ie zakazu w y  
ko rzys tyw a n ia  podstaw owych 
m e ta li n ie  u legn ie  pewnfcmu 
złagodzeniu, trzeba będzie za
m knąć liczne przedsięb iorstw a 
w  środkow ej A n g li i i  pozba
w ić  p racy tysiące rob o tn ików .

Do celów * badawczych zbudowano 
olbrzymi model Kanału Turkineńskiego
(f) M O S K W A  (PAP). —  ‘-©gror- 

m ae prace zw iązane z g iga n ty 
cznym  bu dow n ic tw em  hyd roe - 
nergetyczmym w  ZSRR p ro w a
dzone są zarów no na trasach 
przyszłych bu dę w li, ja k  i  w  set
kach zak ładów  przem ysłow ych, 
p roduku jących  urządzenia dla 
potężnych b u d o w li epoki k o m u 
n izm u oraz w  ośrodkach nauko 
w o -  badawczych i  w  la bo ra 
toriach.

O sta tn io  w  M osk iew sk im  In 
s ty tuc ie  H y d ro  -  M e lio ra c y jn y m  
im. W iliam sa zbudowano dwa 
w ie lk ie , fun kc jo n u ją ce  m odele 
głównego K a n a łu  T y rkm e ń sk ie - 
go. Jeden m odel zbudowano w  
la bo ra to riu m , d ru g i pod go łym  
niebem  w  m ie jscow ości K u p a w - 
na pod M oskw ą. M ode l ten  jest

jedną 2 ,na jw iększych  k o n s tru k 
c ji tego ty p u  na świeeie —  z a j
m u je  on pow ie rzchn ię  ponad 3 
ha.

M odel od tw arza  rzekę A m u - 
D arię  oraz część trasy  przyszłe
go K an a łu  Turkm eńskdego na 
odcinku pu s tyn i K a ra ' -  Kum . 
Sztuczna A m u -D a ria  oraz m o
del kan a łu  połączone są z po
b lis k im  jez iorem , z k tó rego  w o 
da p rzy  pom ocy pom p w tłacza 
na je s t do kana łu .

Jak w iadom o, rw ą c y  n u r t  
A m u -D a r ii n iesie ogrom ne ilo 
ści p iasku, m u łu , rozpuszczal
ne j g lin y  itd . W  kanale, gdzie 
szybkość p rądu  znacznie m a le 
je, zaw arte  w  w odzie ciężkie 
cząsteczki osiadają na dnie. Z 
b ieg iem  czasu mogą one zako r-

koYćać w e jśc ie  do kanału, za
m yka jąc  w  ten sposób do p ływ
wody.

Badan ia prowadzone p rzy  po
m ocy m odelu  w ykapa ły, że no 
we kana ły , k tó re  przetną pus ty 
n ię  K a ra -K u m  należy zaopa
trzyć  w  k ilk a  o tw orów , łączą
cych się następnie w  jedno 
wspólne k o ry to  . kanału. D z ięk i 
tem u n ie k tó re  o tw o ry  kana łu  
będą czynne, w  ’pozostałych 
będzie się odbyw a ło  usuwanie 
nagromadzonego piasku, i łu  itd .

N ow y m odel pozw o li ro z w ią 
zać w ie le  in nych  zagadnień, do
tyczących eksp loa tac ji K ana łu . 
Usta lona została m. in . szybkość 
prądu w ody w  kanale, ilość w o 
dy  p rzep ływ a jące j przez kan a ł 
itd .

Na drogach agresji 
i awantur międzynarodowych

Dziennik „Prawda“ o orędziu Trumana
(f) M O S K W A  (PAP). Pod ty  

tu łe m  „N a  drogach ag res ji i 
aw an tu r . m iędzynarodow ych“ 
„P ra w d a " zamieszcza a r ty k u ł,  w  
k tó ry m  om aw ia  orędzie T ru  - 
m ana do Kongresu.

Ton i treść orędzia T rum ana 
do Kongresu —  pisze „P ra w d a " 
—  utrzym ane są w  s ty lu  h is te r ii 
w o jenne j i  są pe łne z ło ś liw ych  
a taków  pod adresem Z w ią zku  
Radzieckiego i  in nych  m iłu ją  -  
cych pokój k ra jó w . O rędzie 
żąda dalszego wzm ożenia agre -  
sywnego ku rsu  p o lity k i zagra - 
n iczne j i  w ew nętrzne j.

Powody, d la  k tó ry c h  p rezy
de n t S tanów  Zjednoczonych do - 
maga się kon tynuow an ia  tego a- 
gresywnego kursu , są w  pe łn i 
zrozum iałe. M a ją  one swe ź ró 
d ło  w  g łębokim  k ryzys ie  p o lity 
k i  T rum ana — Dullesa — A che- 
sona, k tó ry  da je  się. odczuć za
rów no  w  sy tua c ji w ew nę trzne j 
S tanów  Zjednoczonych, ja k  i 
poza g ran icam i k ra ju , m .in. w 
obozie b lo ku  północno -  a tla n 
tyckiego. A gresja  am erykan - 
sk ich k ó ł rządzących przeciw ko 
K o re i i  C h ińsk ie j Republice L u 
dow e j doprow adziła  S tany Z jed 
noczone do k lę sk i m ilita rn e j i 
do b a nkru c tw a  politycznego.

Jednocześnie za ku lisa m i b lo 
k u  północno -  a tlan tyck iego  
w zm agają się ta rc ia  pom iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a ich 
zachodnio - eu rope jsk im i pa r - 
tne ra m i. T ak ie  same ta rc ia  
w śród  pa rtn e ró w  b loku  da ją  się 
odczuć w  ONZ. Coraz ostrzej - 
szego cha rak te ru  nabiera w a l
k a  w e w ną trz  am erykańskich  
k ó ł rządzących.

O rędzie św iadczy o tym , że 
T ru m a n o w i jes t coraz tru d n ie j 
odgryw ać ro lę  „p rz y w ó d c y " N a
rod ów  Zjednoczonych. Po klęsce 
am erykańsk ich  w o jsk  w  K ore i, 
T rum an  zdaje sobie sprawę, że 
bez zastraszania swych sojusz
n ik ó w  tru d n o  m u jes t zachow y
w ać nadal sw ó j zachw iany au - 
to ry te t. Jednocześnie coraz t ru d 
n ie j jest am erykańsk im  ko łom  
ag resyw nym  używ ać f la g i N a 

rodów  Zjednoczonych. P ow sta je  
pytan ie  ja k  d ługo w o lno  będzie 
T rum anow i f irm o w a ć  swe agre
sywne dzia łan ie  p rzec iw ko  po
k o jo w i i  bezpieczeństwu naro  -  
dów au to ry te tem  N arodów  Z jed  
noczonych? Nowe orędzie T ru 
mana zm ierza do ściśle okreś lo
nego celu: do dalszego jeszcze 
zaognienia a tm osfe ry  psychozy 
w o jenne j w  Stanach Z jednoczo
nych oraz do zastraszenia lu d z i 
o s łabych nerw ach w rzaskam i 
o ja k ie jś  groźbie, k tó ra  zaw is ła  
rzekom o nad S tanam i Z jedno  - 
czonym i, żeby odw rócić  w  i n 
nym  k ie ru n k u  niezadow olenie z 
p o lity k i prezydenta i  rządu S ta
nó w  Zjednoczonych.

P odkreślano ju ż  n ieraz, że 
prezydent S tanów  Zjednoczo - 
nych, szukając u s p ra w ie d liw ie 
n ia  d la  swej agresyw ne j p o li - 
ty k i,  w yc iąga  raz po raz różne 
„a rg u m e n ty "  z lam usa h it le  -  
row skiego. T ym  razem  p o b ił on 
pod ty m  względem  swe w łasne 
poprzednie reko rdy . Śm iechu 
jest w a rte  jego ośw iadczenie o 
rzekom ym  dążeniu Z w ią zku  R a
dzieckiego do panowania nad 
św ia tem  i  tw ie rdzen ie , że ZSRR 
zagraża... bezpieczeństwu S ta
nów  Z jednoczonych. Jest to 
przecież dosłowne skopiowa -  
n ie  znanych całem u św ia tu  
k ła m s tw  h itle ro w s k ic h ! Przecież 
naw et po napadzie n iem ieck ich  
hord faszystow skich na Z w ią  -  
zek% Radziecki propaganda n ie 
m iecka wrzeszczała na ca ły 
św ia t, że Zw iązek Radziecki dą
ży rzekom o do panowania nad 
św ia tem  i  zagraża bezpieczeń
s tw u im p e riu m  h itle row skiego. 
N ie  ma w ą tp liw ośc i, że „ la u ry "  
H itle ra  n ie  da ją  T rum anow i 
spokoju.

O rędzie T rum ana stanow i
rozszerzony p rogram  wzm ożo
nych przygotow ań do dalszych 
ak tó w  agresji im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego, p rogram  p rzy 
gotow ań do now e j w o jn y  św ia 
tow e j. W ysta rczy rozpatrzeć do
k ładn ie , p rogram  w ysuw any 
przez T rum an a  w  jego orędziu,

by z jego śm iesznych prób zrzu
cenia w in y  za w łasne b łędy  na 
Zw iązek R adziecki nie pozosta
ło  śladu.

Z a czn ijm y  od p rogram u do
tyczącego p o lity k i zagranicznej. 
G łów ny  p u n k t tego p rogram u 
głosi: „p o  stron ie  S tanów  Z je d 
noczonych m us i być n ie  ty lk o  
prawo, ale także i  s iła “ , P ow o
ływ a n ie  się na „p ra w o " je s t t y l 
ko  efektem  krasom ówczym . Is 
to tn y  sens p rogram u T rum ana 
polega na tym , żeby doprow a
dzić „po tęgę" S tanów  Z jedno
czonych do poziom u u m o ż liw ia 
jącego m onopolis tom  am ery
kań sk im  narzucenie swego pa
now an ia  w szys tk im  narodom  
św iata.

W y n ika  to  jasno z samego o- 
rędzia  T rum an a  i  ■ z w y liczen ia  
przez niego kon tynen tó w  ną 
k tó re  pa trzą  chc iw ie  im p e ria liś 
c i am erykańscy. Przede w szyst
k im  w yc iąga ją  on i ręce do E u
ropy. „P od  względem  s tra teg icz 
nym , gospodarczym  i. m o ra lnym  
—  oświadcza T rum an  w  sw ym  
orędziu  —  obrona E uropy  sta
n o w i część naszej w łasne j obro
n y ".

D awno ju ż  n ie  je s t d la  n ikogo 
ta jem nicą, co oznacza ten p u n k t 
p rogram u T rum ana. Jeśli T ru 
m an p ro k lam u je , że Europa Za
ch o d n ia , stanow i ośrodek ame
ryka ń sk ich  p lanów  stra teg icz
nych, to N iem com  Zachodn im  
przeznacza on ro lę  cen trum  te 
go ośrodka. In n y m i s łow y: — 
dążąc do rozpętan ia  rzezi św ia 
tow e j dz is ie js i w ładcy  Stanów  
Z jednoczonych zam ierzają u - 
czynić z E uropy  pole w a lk i i  u -  
żye odradzanej przez b lo k  arrie- 
rykańsko-ang ie ls lc i , a rm ii n ie 
m ieck ie j ja k o  ta ra m i w  te j w a l
ce.

N ie  jest rzeczą przypadku , że 
w  prasie am erykańsk ie j po ja 
w ia ją  się coraz częściej głosy 
potępiające aw an tu rn iczą  p o li
tykę  trum anow ską. T ak  łip . 
dz ienn ik  „Chicago T rib u n e " p i
sał osta tn io na tem at orędzia 
T rum ana) „T ru m a n  zna jdu je  się 
na drodze zm ierzającej do po-

w tó rzen ia  w  E urop ie  bezsen
sownej a w a n tu ry  koreańsk ie j, 
jednakże w  znacznie szerszej
ska li".

„Nasz p rog ram  pom ocy w o j
skowej —  oświadcza T ru m a n  w  
sw ym  orędziu  —  ogarn ie także 
D a lek i i  B lis k i W schód“ .

Co oznacza p rogram  am ery
kań sk ie j „pom ocy w o js k o w e j“ ? 
Jak  w yka zu je  doświadczenie 
je s t to p rog ram  a w a n tu r w o je n 
nych, je s t to tw orzenie baz ,w y 
padowych w  celu przygo tow a
n ia  agresji. A w a n tu ra  w o jenna  
p rzec iw ko  K o re i i  C h inom  — 
oto logiczna konsekw encja „p o 
m ocy w o jsko w e j" w  po jęciu  
trum an ow sk im . W łaśńie pod 
szyldem  te j „pom ocy w o jsko 
w e j"  S tany Zjednoczone popi er 
ra ły  i  pop ie ra ją  Czang K a i-sze - 
ka i  L i  Syn-m ana.

W idać z ja k im  lekceważeniem  
prezydent S tanów  Z jednoczo
nych tra k tu je  na rody A z ji i 
A f ry k i,  gdy się weźm ie pod uw a 
gę argum enty, k tó ry c h  używ a 
d la  w y jaśn ien ia  konieczności na 
rzucan ia  swej „pom ocy w o jsko 
w e j"  k ra jo m  tych  kon tynen 
tów . W  m n iem an iu  T rum ana — 
ja k  to w y n ik a  z jego orędzia — 
A z ja  i  A f ry k a  is tn ie ją  ty lk o  po 
to, by dostarczać mięsa a rm a t
niego i licznych  nader ważnych 
surowców , a m. in . u ranu , n ie 
zbędnego d la  p ro d u k c ji bomb 
atom owych. P od kreś lił to  ze 
szczególnym naciskiem  p rezy
dent T rum an. Czy można by ło  
w yra z ić  w  sposób ba rdz ie j ja 
sny u k ry te  p lan y  im p e ria lis tó w  
w  stosunku do narodów  A z ji i 
A f ry k i,  n iż  to  uczyn ił T rum an? 
N ic  w ięc dziwnego, że zaraz w  
następnym  zdaniu . us iłu je  on 
przedstaw ić swą zaborczą p o li
tykę  wobec Chin, F il ip in  i  I n 
donezji ja ko  p o lity k ę  zabezpie
czenia „w o lno śc i“  narodów  azja
tyck ich .

T ak w ięc u podstaw  stra teg ii, 
ja ką  T ru m a n  narzuca Stanom  
Zjednoczonym , zna jd u ją  się sza
leńcze p lan y  am erykańsk ie j a- 
g res ji p rzec iw ko  m iłu ją c y m  po
k ó j narodom  A z ji, A f r y k i i E u 
ropy. N aw et H oover pos taw ił 
znak rów nan ia  m iędzy tą  s tra 
teg ią a p o lity k ą  aw an tu r.

M in ę ły  ju ż  czasy gdy am ery
kańskie  ko ła  rządzące u k ry w a 
ły  swe agresywne p la n y , w  E u
rop ie  za paraw anem  „pom ocy 
gospodarczej“ . Już w  sw ym  o- 
ręd z iu  T rum an  w yrzuca  ten

paraw an ja k o  n iepotrzebny 
re k w iz y t. Chodzi ju ż  teraz 
o jedno: obow iązkiem  k ra 
jó w  zachodnio -  europejsk ich 
jes t wzmożenie w y s iłk ó w  do o- 
s ta tn ich  g ran ic  i  znalezienie we 
w łasnym  zakresie niezbędnych 
środków  na pokryc ie  ' na rzuca
nych im  przez S tany Z jednoczo
ne dostaw  sprzętu wojennego. 
Na ty m  polega p raktyczne zna
czenie ośw iadczenia Trum ana, 
że am erykańska „pom oc gospo
darcza“  d la  k ra jó w  zachodnio - 
europe jsk ich  m usi być odtąd 
ściśle uzależniona od ich  w ła 
snego „w y s iłk u  zbro jen iow ego". 
O czywiście m onopoliści am e ry
kańscy w yc iągną pokaźne zyski 
z tego „uza leżn ien ia ". N a to 
m iast na rody k ra jó w  E uropy  
Zachodn ie j będą m us ia ły  b a r
dz ie j jeszcze obniżyć sw ój po
ziom  życia. T ak  w yg ląd a ją  w  
rzeczyw istości „ id e a ły "  o ja k ic h  
m ów i T ru m a n  i  k tó re  pazywa 
„s iłą  napędo-wą postępu lu dz 
kiego“ . W  g runc ie  rzeczy T ru 
m an s taw ia  k rz y ż y k  na „pom o
cy ’ gospodarczej“  dla Europy 
Zachodn ie j, w o kó ł k tó re j am ery 
kańsk ie  ko ła  rządzące ro b iły  ty 
le ha łasu przez ty le  la t. Na przy 
szłość w ięzy „gospodarcze“  m ię
dzy S tanam i Z jednoczonym i a 
k ra ja m i b loku  północno -  a tla n 
tyckiego będą się sprowadzały 
do dostaw  am erykańskiego sprzę 
tu  wojennego. I  to w  pojęciu 
T rum ana nazyw a się w a lką  
p rzec iw ko  „dezorgan izac ji go
spodarczej" św iata.

P resja S tanów  Zjednoczonych 
na „p a rtn e ró w “  n ie  ogranicza się 
je dyn ie  do dz iedziny gospodąr- 
ęzej. N iem ało  napuszonych i 
ob łudnych frazesów  pośw ięcił 
T rum an  u tw o rzen iu  agresywnej 
a rm ii b loku  pó łnocno -  a tla n tyc 
k iego a w  szczególności nom ina
c ji E isenhowera na stanow isko 
dowódcy naczelnego te j a rrp ii. 
N ik t  n ie  może w ą tp ić , że pośpie 
szny p rzy jazd  E isenhowera do 
E uropy  pozostaje w  ścis łym  
zw iązku  z dążeniem  am erykań
sk ich  k ó ł rządzących do ja k  na j 
szybszego przekszta łcenia k ra 
jó w  Europy Zachodn ie j w  am e
rykań sk ie  bazy wypadow e oraz 
do ob jęcia dow ództw a nad w o j
skam i tych  k ra jó w .

P rog ram  T ru m a n a , w  dzie
dz in ie  p o lity k i w ew nę trzne j jest 
ca łkow ic ie  uza leżniony od ce
ló w  im p e ria lizm u  am erykań 
skiego. S prow adza się on do

przekszta łcenia S tanów  Z jed no
czonych w  arsenał agresji i  
p rzestaw ienia gospodarki na
to ry  wojenne. Na p ierw szym  
m ie jscu zna jdu je  się żądanie 
w yasygnow ania  przez Kongres 
dalszych sum na w yścig  zbro
jeń, na rozbudowę s ił zbro jnych. 
M a się to odbyć kosztem  ogra
niczenia p ro d u k c ji a rty k u łó w  
powszechnego uży tku  i  przez no 
we podwyższenie podatków . Po
za ty m  T ru m a n  domaga się 
zm iany szeregu ustaw. Chodzi 
tu  przede w szystk im  o zm ianę 
ustaw y o służbie w o jskow e j w  
celu zwiększenia stanu liczeb
nego s ił zb ro jnych  oraz o to, by 
płace robotnicze zosta ły „za 
m rożone" na dotychczasowym  
poziomie, m im o w zrostu  cen, ja k  
rów nież o to, by pozbaw ić zw ią 
zk i zawodowe możności obrony 
p raw  ludności p racującej.

W  ten sposób w  atm osferze 
h is te r ii w o jenne j wzm aga się o - 
fensywa p rzec iw ko  żyw o tn ym  
in teresom  i  p raw om  narodu a-
m erykańskiego.

Orędzie prezydenta p o tw ie r
dza raz jeszcze is tn ien ie  znacz
nych rpżn ic  zdań i  starć w  ło 
nie am erykańsk ich  k ó ł rządzą
cych. „Z w ra ca m  się do Kongre 
su z apelem o jedność w  tych 
decydujących dn iach“  — ośw iad 
czy ł T rum an . Należy jednak w ą 
tp ić , 'b y  ten „ap e l“  m ógł odnieść 
skutek w  obecnej sy tuac ji. K r y 
zys w  po lityce  Stanów  Z jedno
czonych jes t zbyt g łęboki, by 
można by ło  go zażegnać za po
mocą ty lk o  słów. N ie w ą tp liw ie  
obie p a rtie  i rep ub lika ńska  i de
m okra tyczna są ty lk o  dw iem a 
fra k c ja m i jednego s tronn ic tw a  
— s tronn ic tw a  im p e ria lizm u  a- 
m erykańskiego. N iem n ie j je d 
nak ostre w ystąp ien ie  I-Ioovera 
i T a fta  p rzeciw ko T ru m a n o w i i 
Achesonow i odzw ie rc ied la ją  w  
pew nym  stopn iu  g łębokie n ieza
dow olenie z p o lity k i prezyden
ta  i  rządu, dające się odczuć w  
ca łym  k ra ju .

A m e ryka ń sk im  ko łom  rządzą
cym  n ie  ;uda się un iknąć  no
w ych , bardzie j jeszcze poważ
nych porażek, je ś li będą one 
kon tyn u o w a ły  p o litykę  agresji i 
aw an tu r m iędzynarodow ych. A  
na pewno ju ż  próby T rum ana 
zrzucenia w in y  za w łasne błędy 
na Zw iązek Radziecki — nie u - 
ch ron ią  go od tak ich  porażek —  
pisze w  zakończeniu „P ra w d a ".

W  ZSRR skrócono o 400  godzin 
produkcję kombajnu samobieżnego

(f) M O S K W A  (PAP). Szeroko 
rozpowszechniona w  przem yśle
radz ieck im  m etoda inż. K ow a le 
wa, polegająca na ' w yko rzys ta 
n iu  na jlepszych osiągnięć pracy 
stachanowskie j, stała się po
w ażnym  w kładem  do postępu 
technicznego w  fab ryka ch  i za
k ładach przem ysłow ych. M. in. 
w  fab ryce  kom ba jnów  samobie
żnych w  Tulę, p ie rw szym  k ro 
k iem  przy  rea liza c ji m etody K o 
w a lew a by ła  analiza pracy 50 
najlepszych toka rzy, frezerów , 
m on te rów  i innych  specja listów . 
W  ciągu 4 m iesięcy s tud iow a

no wszechstronnie m etody ich  
pracy.

W  w y n ik u  spopu laryzow ania 
doświadczeń przodu jących ro 
bo tn ikó w  przecię tna w yda jność 
p racy w  ciągu osta tn ich 4 m ie 
sięcy w zrosła  o 8 proc. Czas 
trw a n ia  p ro d u k c ji jednego kom 
ba jnu  udało się skrócić o ponad 
400 godz. W  ciągu g rudn ia  ¡950 
ro ku  fa b ryka  kom ba jpów  samo
bieżnych w  T u lę  w yp rod ukow a
ła dz ięk i m etodzie inż. K ow a
lewa k ilk a k ro tn ie  w ięce j kom 
ba jnów , n iż  w  ty m  sam ym  o- 
kresie  1947 r.

Siły ruchu wyzwoleńczego Indochin  
rosną z każdym dniem

(a) P R A G A  (PAP). P ow o łu 
jąc się na op in ię  o fice rów  fra n 
cuskich, korespondent agencji 
Telepress donosi z Bangkoku, że 
sytuacja  w o jsk  francusk ich  w 
indochinach je s t bardzo k ry ty c z 
na.

U s iłow an ia  w ładz francuskich , 
by w yw o łać  rozdźw ięk w  obo - 
zie w yzw oleńczym  Indoch in  ■— 
spełzły na niczym . O dw ro tn ie , 
s iły  obozu wyzwoleńczego rosną 
z dn iem  każdym , a poważne 
zwycięstwa - a rm ii w yzw oleńczej

w  północnej części V ie tnam u są 
tego na jlepszym  dowodem. O fi
cerow ie francuscy s tw ie rdza ją , 
że nastro je  wśród garn izonów  
francuskich są fa ta lne  i pogar
szają się stale wobec n iep rze r
wanych a taków  v ie tn am sk ie j ar
m ii ludow ej.

O fice row ie  francuscy skarżą 
się rów nież na bezcerem onialne 
us iłow an ia  A m eryka nó w  zagar
n ięcia dowództwa nad francus
k im i s iłam i z b ro jn y m i w  Indo-, 
chinach w  swe ręce.

J. F. Dulles ma przygotować 
separatystyczny traktat z Japonią

i
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). De

pa rtam en t S tanu przekazał 
prasie kom un ika t, s tw ie rdza ją 
cy, że T rum an  w yznaczył J. F. 
Dullesa sw ym  „spec ja lnym  
przedstaw ic ie lem  w  randze am 
basadora z m is ją  p rzeprow a
dzenia w  im ie n iu  U S A  dalszych

rozm ów  kon iecznych d la  dopro
wadzenia do sku tku  tra k ta tu  
pokojowego z Japon ią“ .

K o m u n ik a t stw ie rdza ró w 
nież, że J. F. D u lles w yjeżdża 
w kró tce  do Ja p on ii w  cha rak
terze „k ie ro w n ik a  m is ji p re 
zydenta U S A ".

Nowy num er pisma „O trwały  
pokój, o demokrację ludową!64

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
Bukareszcie ukazał się ko le jn y  
num er czasopisma „O  trw a ły  po
k ó j, o dem okrację  lu do w ą !"

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł w stępny pt. „W a lka  p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich -— w a lką  o po kó j".

Pod w spó lnym  ty tu łe m  „N a ro 
dy walczące o pokó j udarem nią  
zbrodnicze p la n y  agresorów a- 
m eryka ńsk ich !“ , czasopismo za
mieszcza in fo rm a c je  o s tra jkach  
we F ra n c ji i  o m anifestacjach 
p ro testacy jnych  we Włoszech 
p rzeciw ko p rzyb yc iu  E isenhowe
ra, o w ystąp ien iach mas p racu
jących N iem iec zachodnich prze 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji oraz in 
fo rm acje  z Polski, Czechosłowa 
c ji, A n g li i i  K anady. Czasopismo 
p u b lik u je  rów n ież w y w ia d  z 
przewodniczącym  Stałego K o m i
te tu  O brony P oko ju  R um uńsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j —-JM. Sador 
veanu.

W  czasopiśmie zna jdu jem y a r
ty k u ł p t. „W a lka  narodu f ra n 
cuskiego p rzec iw ko  re m ilita ryza  
c ji N iem iec zachodnich“ ,, człon
ka B iu ra  Politycznego K o m u 
n is tyczne j P a r t i i F ra n c ji F ra n - 
cois B illo u x .

P ism o zamieszcza rów n ież a r
ty k u ł zastępcy sekretarza ge

neralnego K om un is tyczne j P a r t i i 
Czechosłowacji —■- J. F ranka  pt. 
„O siągnięcia drug iego ro k u  p la - . ; 
nu  5-łe tn iego w  Czechosłow acji", j

W  piśm ie zna jdu jem y a r ty k u ł 
sekretarza generalnego K o m u - ( 
n is tyczne j P a r t ii A u s tr i i —• 
F ried la  F urnberga  pt. „P rz y -  \j 
wódcy p raw ico w ych  so c ja li- j 
s tów  austriack ich  —  agentam i j 
im p e ria lizm u  am erykańskiego ' M

Członek K C  R um uńsk ie j P a r- f 
t i i  Robotniczej — K . K reczun za 1 
tnieszcza a r ty k u ł pt. „K o b ie ty  1 
jugosłow iańskie  w ys tępu ją  czyn- j 
n ie  p rzec iw ko  k lice  T ito “ .

H a rry  P o llit t ,  sekretarz gene- < 
ra ln y  K om un is tyczne j P a r t i i | 
A n g li i zam ieścił a r ty k u ł pt. 
„W a lka  o pokó j —  n a jw a żn ie j
szym zadaniem ".

W  ljieżącym  num erze czaso
pism a ; zna jd u je m y ponadto w  
a rtyku jle  pt. „B o jo w y  organ 
francuskiej klasy rob o tn icze j“ , 
recenzję czasopisma teore tycz
nego i  i po litycznego K o m u n is ty - , 
cznej P a r t i i F ra n c ji —  „C ahie rs 
du corńm unism e", k ro n ik ę  p a r
ty jn ą , in fo rm a c je  z C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j oraz kom en 
tarze po lityczne  Jana M a rk a  pt. t 
„E ise nh ow e row ie  grożą“  oraz •< 
„O p raw cy  re k la m u ją  opraw- t  
ców“ . i ’

Załoga huty „F lorian44 uzyskała 
poważne oszczędności dzięki 

racjonalnej gospodarce węglem
A pe l gó rn ika  Józefa Szulca o 

wzm ożenie oszczędnościowej go
spodark i węglem  w y w o ła ł żyw y 
oddźw ięk wśród załog i h u ty  
„F lo r ia n " .

W  w y n ik u  szczegółowej ana li
zy gospodarki w ęg łow e j w  ko 
tło w n i, załoga używ a obecnie do 
opalania k o tłó w  jedyn ie  m ia łu  
węglowego, uzysku jąc poważne 
oszczędności 'w ysokow artośc io - 
wego węgla. Do rac jon a ln e j go
spodarki węglem  przystąp iono 
rów nież w  s ta low n i, gdzie zuży
cie węgla orzech I I  d la  opalania 
czadnic zm niejszono o 50 proc. 
Oszczędności, w yn ika jące  ze zra
c jona lizow an ia  g o sp o d a rk i w y - 
sokow artośc iow ym  węglem  w

sta low n i, przynoszą w  ciągu ro 
ku  ponad 250 tys. z ł oszczęd
ności.

Do pom yślnych w y n ik ó w  w  
walce o zm niejszenie zużycia | 
węgla p rzyczyn iło  się współza
w odn ic tw o  zespołów ko tło w y c h  j 
o na jw yższą sp raw ność  pieców. | 
W  1950 ro ku  b rygady ko tłow e , f 
wzm agając oszczędnościową go- j 
spodarkę" pa liw em , uzyska ły  ^  
w zrost w yda jnośc i o 30 proc. w  
stosunku do 1949 r.

Poważne oszczędności w ęg la  ł  
uzyskano w  hucie „F lo r ia n “  ró -  ■; 
wnież dzięki zastosowaniu sze- J 
regu pom ysłów  ra c jo n a liz a to r- ; 
skich.

Znaczne sumy pieniężne przekazali 
na odbudowę Warszawy delegaci 
na I I  Światowy Kongres Pokoju
(f) jNa Fundusz O dbudowy

W arszaw y oraz Fundusz Polskie 
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
w p ły n ę ły  osta tn io pokaźne kw o 
ty  pieniężne, wpłacone przez de
legatów  zagranicznych na I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców 
P oko ju  podczas podróży pow ro 
tne j do swoich k ra jó w  na M a  
„B a to ry “ .

Na Fundusz O dbudow y W ar
szawy delegacja w łoska przeka
zała 3.930 zł., delegacja U SA — 
4.710 zł. i  10 do la rów , b ry ty js k a  I

— 13.032 zł i francuska  —• } 
30.221 zł.

Na Fundusz Polskiego K o m i
te tu  O brońców 1 P oko ju  delega
c ja  kanady jska złożyła 867 z ł„  ; 
be lg ijska  — 307 zł., a In d ii i  Pa
k is tanu — S08 zł.

Poszczególne delegacje w rę 
c z y ły . ka p itan ow i „B ato rego“  l i 
sty, w  k tó rych  raz jeszcze ser
decznie dz ięku ją  z.a gościnność, ł 
okazaną im  przez lu d  W arszaw y i 
i w yraża ją  niezachwianą w ia rę  
w  zw j-cięstwo ide i p rzy jąć '- ' j 
m iędzy narodam i i  pokoju.

Wiadomości z kra jów  
demokraci i ludowe j

545 K M  N O W Y C H  DRÓG 
N A  W ĘG R ZEC H

Na W ęgrzech w  szybk im  tem 
pie posuw ają się n a p rzó d  prace 
przy budow ie now ych dróg. 
W ęgierscy p racow n icy d rogow i 
w y k o n a li p lan  1950 r. w  144 
proc. W  ciągu ro ku  zbudowano 
ns. Węgrzech 545 km  nowych 
dróg,, z tego 55 km  szos b itych  
oraz 120 km  szos asfa ltow ych.

NOW E M IE S Z K A N IA  D L A
P R Z O D O W N IK Ó W  PRAC Y 

. W  B U Ł G A R II

W  r. 1950 oddano w  S o fii do 
uży tku  80 tys. m  kw . pow ie rz
chn i m ieszkalne j. Poważna lic z 
ba ro b o tn ikó w  — now a to rów  
p ro d u kc ji, rac jon a liza to ró w  i 
p rzo do w n ików  o trzym a ła  nowe,

kom fo rtow e  m ieszkania. W  r .  j 
1950 na cele re k o n s tru k c ji s ta - , 
rych  dz ie ln ic  m ieszkalnych w y 
asygnowano w  S o fii ok. 146 m i
ii  .rów lew ów .

R O ZB U D O W A  P R ZE M Y S ŁU
R U M U Ń S K IE G O  

W  R u m u n ii zbudowano od j 
c h w ili w yzw olen ia  k ra ju  w ie le ' 
now ych zakładów  w łó k ie n n i-  j 
czych. Na teren ie obwodu M o ł-  * 
dow y zbudowano dz ies ią tk i w ież i 
w ie rtn iczych , ra fin e r ię  ro p y  i 
na fto w e j oraz rozgałęzioną sieć 
l in i i  ko le jow e j. W  m iastach i  | 
wsiach M o łdo w y  zbudowano- 
dz ies ią tk i now ych dom ów miesz j j 
ka łnych . Na rzece B ys trzycy  1 
rozpoczęto budowę na jw iększe j tj 
w  R u m un ii e le k tro w n i w odne j . 
im . Len ina  o m ocy 240 tys. kw>.
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Z wycieczką agrobiologów 
polskich do ZSRR

Prof, d r S. A. P ieniążek
L a u re a t N a g ro d y  P a ń s tw o w e j I I  s to p n ia

W ycieczka nasza sk ładała się 
tdw udz ies tu  naukowców , z k tó - 
jych każdy czyta ł o wspania 
fcrch, odpornych na m róz odm ia
nach drzew  owocowych w y tw o 
rzonych przez M iczurina . Ża
den z nas jednak nie b y ł nigdy 
przedtem  w  M iczu rińsku  i nie 
■widział na własne oczy tych od
m ian, toteż jecha liśm y do M i
czu rińska  pe łn i oczekiwania.

Z  M oskw y do M iczu rińska  je - 
dzie się około 12 godzin, w k ie 
ru n k u  po łudniow o -  zachodnim. 
Po raz p ierw szy w idz ia łem  czar- 
noziem ne stepy. K lim a t te j k ra 
in y  jest surow y i  m roźny. S ta
ty s ty k a  powiada, że p raw ie  co 
ro k u  tem peratura  spada do 
— 40 s t  C., że z im y są d ług ie  i 
z iem ia zamarza praw ie  na głę
bokość dwóch m etrów . Te su
che liczby nie da ją  nam  jednak 
pełnego wyobrażenia o zim ie 
środkow o -  rosy jsk ie j. Toć prze
cież i  u nas w  B ia łostockiem  
tem pe ra tu ra  co k ilk a  la t  spada 
tio  — 40 st. C.

P osłuchajm y, co m ów i o tym  
k lim ac ie  sam M iczu rin : Oto w  
n ied a le k im  Tam bow ie m ieszkał 
k iedyś zamożny lekarz, k tó ry  
pos tanow ił up raw iać  czereśnie. 
B y ł to  bardzo odważny zam iar, 
bo w  Tam bow ie  i oko licy  w y -  
m a rz ły  doszczętnie n ie  ty lk o  
czereśnie, ale naw et szlachetne 
w iśn ie  i jab łon ie . A le  lekarz 
się upa rł. Zasadził czereśnie i 
aby zabezpieczyć je  przed prze
m arznięciem , przed każdą zimą 
obsypyw ał drzew ka ziem ią aż 
do w ierzcho łka .

Po paru  la tach przyszła je d 
n a k  taka  zima, że m im o usypy
w an ia  z w ie lk im  nakładem  p ra 
c y  kopca z iem i dokoła każdej 
czereśni w szystkie  drzew ka w y - 
m a rz ły  co do jednego.

I  w  ta k im  k lim ac ie  m łody  M i
czu rin  postanow ił stw orzyć k ra i
nę sadów.

O dważny ten plan został ca ł
kow ic ie  z rea lizow any: obecnie 
w  M iczu rińsku  i jego oko licy  sa
d y  p o k ryw a ją  pow ie rzchn ię  po
nad 5.000 ha. R ozm iary nie m ó
w ią  jednak  jeszcze o n iezw y
k łośc i tych  sadów. G dybyśm y 
się u p a rli, m og libyśm y i  u nas, 
na  p rzyk ła d  w  w a rszaw sk im  po 
w iec ie  zasadzić 5.000 czy naw et 
w ięce j ha sadów. W yobraźm y 
sobie, że ta k i zam i r  w p ro w a 
dz iliśm y  w  życie ła tw em u  dw a
dzieścia. Jak i obrał; przedsta
w ia ły b y  te sady obecnie? Taki, 
ja k i w id z im y  w  przecię tnym  na
szym sadzie. Jest w n im  trochę 
starszych drzew, jedne na w pó ł 
zm arznięte, inne zdrowe, jedne 
w iększe — drug ie  m niejsze, pe ł
no  m ie jsc pustych, gdzie drzewa 
w y g in ę ły  i  w ym a rz ły , w ie le 
m ie jsc  gdzie zasadzono drzew ka 
m łode. M og libyśm y w  naszych 
w a runkach  zasadzić 5.000 ha sa
du, ale n ie  by lib yśm y  go w  sta
n ie  utrzym ać.

A  ja k  w yg ląda ją  sady M iczu 
rińska? M a ją  one w łaśnie od 15 
do 20 la t. C hodziliśm y i jeźdz i
liś m y  po n ich przez dw a dni. 
D la  oczu sadownika, p rz y w y k łe 
go do sadów podwarszawskich, 
p rzedstaw ia ją  one obraz ja k b y  
sztuczny i n ien a tu ra lny .

G dyby zdjąć m odel g ipsowy

z jednego drzew ka i  na łożyć na 
drzewo następne, w  tym  sa
m ym  rzędzie stojące, pasował
by ja k  rękaw iczka . A n i jednego 
drzewa nie b raku je . N ie ma 
drzew m n ie jszych , lu b  w ię k 
szych, uszkodzonych lu b  nad- 
m arzn iętych, w szystkie  są je d 
nakowe, silne i zdrowe. Znaczy 
to, że w szystk ie  drzewa wysa
dzone przed 15— 20 la ty  jedna
kow o dobrze zniosły m iejscowe 
w a ru n k i.

W ie le  sadów w idz ia łem  w 
swoim  życiu, zwłaszcza w  
swych podróżach po Am eryce 
Północnej. A le  od po łudn iow ych  
gran ic  M eksyku po północne 
p ro w in c je  Kanady, od nowoan- 
g ie lsk ich brzegów a tla n tyck ich  
po G óry S ka lis te  na Zachodzie 
nie w idz ia łem  nic rów n ie  p ięk 
nego. Jedynie n iek tó re 'sady K a li 
fo rn ii. mogą się rów nać z M iczu - 
riń sk iem , ale są to  oko lice tak  
ciepłe, że w  ciągu całej z im y 
można chodzić bez płaszcza. I  
ta k im  w łaśn ie  sadom w yhodo
w a nym  w  doskonałych w a ru n 
kach k lim a tycznych , do rów na ł 
M ic z u rin  w  surowych, n iesp rzy
ja jących  hodow li sadowej, oko
licach  M iczu rińska .

O gląda liśm y drzewa z b liska. 
S iedem nastoletnie ja b łon ie  ob
sypane b y ły  owocam i, k tó rych  
p lon  ocenić m ogłem  na 2 do 3 
q z drzewa t. zn. 200 do 300 
q z hektara . Na każdym  drze
w ie  m nóstw o nabrzm ia łych  pą 
k ó w  kw ia tow ych , k tó re  stano
w i ły  gw arancję p lonu  na ro k  
przyszły . N ie trud no  by ło  u w ie 
rzyć w  słowa akadem ika Jako- 
w lew a , ucznia M iczu rina , k tó 
ry  m ów ił, że gdy ju ż  w kró tce  
p rzy jm ą  się wszędzie zasady na
u k i M iczu rina , ja b łk o  będzie 
ta k  dostępne dla  człow ieka p ra 
cy, ja k  z iem niak, bo w idać z 
tego sadu, że może ono dać ta 
k i sam p lon z hekta ra  ja k  z iem 
n iak i.

Obok sadu zw iedza liśm y w in 
nicę. N ie  m a lu tk i kaw a łek, ani 
też dośw iadczalną dzia łkę , ale 
5 he k ta rów  w inn icy . I  znowu 
ta sama pozorna n ienatura lność 
— jedenasto le tn ie  łozy zdrowe, 
silne, ta k  w yrów nane , ja k  k lo c 
k i z se ry jne j p ro d u k c ji fab rycz 
nej.

W  sadzie za trzym a łem  się w  
pew nej c h w ili,  gdy pro f. B ie ło - 
chonow opow iadał nam  o do
św iadczeniach z nawożeniem  a- 
zotowym . P róbow ano tam  sto
sować ogrom ne d a w k i, docho
dzące do 200 q  czystego azotu 
na hekta r. W iedząc, że azot na 
ogół zwiększa w raż liw ość d rzew  
na mróz, w yk rzykn ą łe m  m im o - 
w o li: ,.Jakże. Przecież zmarzną 
w am  biedne drzewa na jb liższe j 
z im y “ . Na to  uśm iechnął się 
p ro f. B ie łochonow . „Zm arzną? 
T u  — w  M iczu rińsku?  Nie, d ro 
gi kolego. U nas drzewa nie 
m arzną“ . T rudn o  chyba o le p 
szy dowód opanowania p rz y ro 
dy  przez człow ieka, lepszą i lu 
s trac ję  tego nowego dla nas te r
m inu  „przeobrażen ia p rz y ro d y “ . 
Tu, w  M iczu rińsku , po ją łem  je 
go p raw dz iw e znaczenie.

❖
G ruz ja  leży za na jw yższym i 

szczytam i G ór K aukazkich , ale 
stanow i w  szerszym tego słowa 
znaczeniu część k ra in y , zwanej

Kaukazem. D ziw na to kra ina . 
Zam ieszkują ją  dz ies ią tk i na ro
dowości, m ów iących ty lu ż  ję zy 
kam i. Zdarza się, że w  górach 
jedna połowa wsi m ów i jednym  
językiem , a druga innym . Przed 
Rewolucją  żyła tu ludność sk łó 
cona w  ustaw icznych m iędzy 
sobą w a lkach , szatańsko podsy
canych przez carat.

W  tych  czasach G ruz ja  b y 
ła k ra je m  b iednym  i  zacofa
nym . Na całą G ruz ję  by ło  tu  
jedno g im nazjum  i to  ty lk o  z ro 
sy jsk im  ję zyk iem  w y k ła d o 
w ym .

W  G ru z ji spędziliśm y 10 
dn i, p rze jecha liśm y ją  wzdłuż 
i  wszerz. W ygodnie jedzie  się 
ze le k try fiko w a n ą  k o le jk ą  — bo 
ko le j parow a w  G ru z ji to prze
żytek, zachowała się ty lk o  na 
n ie k tó rych  m a łych  bocznych 
lin ia ch . S to lica  G ru z ji — 
T b il is i n ie  ma w ca le tra m 
w a jów . „B y ły  one i  u nas, 
ale jeszcze dziesięć la t  tem u je 
w yrzu c iliśm y . Przecież tro lle y -  
busy i  autobusy są z w ro tn ie j-  
sze“  —  m ów ią  nam  m ieszkańcy 
tego m ilionow ego m iasta, je d 
nego z na jp iękn ie jszych , ja k ie  
w  życ iu  w idz ia łem . Teraz są W 
G ru z ji se tk i g im nazjów . Ba — 
jest tu  osiemnaście wyższych 
uczeln i, w  k tó rych  język iem  
w y k ła d o w y m  je s t ję zyk  g ru z iń 
ski. Uczy się w  n ich  25 tysięcy 
m łodzieży. To p iękna liczba na 
3 m ilio n y  ludności.

W  od leg łych w siach zachod
n ie j G ru z ji w id z i się jeszcze 
gdzieniegdzie stare dom y, b u 
dowane na w ysok ich  pa
lach, do k tó ry c h  w chodzi 
się po d rab in ie . T rudn o  odga
dnąć, czy budow ano je  ta k  
dlatego, żeby b ro n ić  się przed 
w ilgoc ią  ob fitu jącego w  deszcze 
k ra ju , czy też przed w izy tą  
uzbrojonego sąsiada, k tó ry  m ógł 
przecież należeć do in ne j na ro 
dowości, m ów ić  in n y m  ję zy 
k ie m  lu b  inną  w yznaw ać re l i-  
gię. A  każda z tych  różn ic  by ła  
w ysta rcza jącym  powodem  do 
napaści.

Teraz bu du je  się zwyczajne 
dom y z kam ien ia  i  cegły. G ru 
z in  i  T u rek , Abchaz, A ze rb e j
dżanin i  O rm ian in , T a ta r i  Ro
s ja n in  czują się w  p ie rw szym  
rzędzie lu d źm i rad z ie ck im i i 
w iedzą, że wszyscy zam ieszku
ją cy  tę k ra in ę  są ich  braćm i.

W  G ru z ji zastanaw ia łem  się 
nad w ie lkośc ią  dz ie ł p rzeobra
żenia, przekszta łcenia M ic z u r in -  
ska w  k ra in ę  sadów i w inn ic , i 
rów nież nad w ie lkośc ią  dzieła 
przeobrażenia człow ieka. Dzie
s ią tk i i  se tk i tysięcy he k ta rów  
p la n ta c ji herbacianych, ga
jó w  pom arańczow ych, ko p a l
n i i  fa b ry k . I  zgodnie p ra cu ją 
cy ludz ie  różnych ras i  narodo
wości.

W  m iasteczku G o ri sta liśm y 
długo przed n ie w ie lk im  dom - 
k ie m  w  k tó ry m  u ro dz ił się S ta
lin . O budowano go teraz m a r
m urow ą ko lum nadą, pod trzy 
m ującą a rtys tyczn ie  wykonane 
sklepienie, broniące sam domek 
przed niszczeniem od opadów 
atm osferycznych. T u  przy tym  
dom ku ja śn ie j zrozum ie liśm y 
syntezę zw iedzanych przez nas 

I k ra in .

Pięciolatka w sześć lat 
czyli titowska odbudowa kapitalizmu

P rzec iw ieństw a m iędzy socja
lizm em  a kap ita lizm em , m iędzy 
wzrostem  a chy len iem  się ku  
upadkow i, nędzą i rozkładem ,
— w yra źn ie j niż k ie d y k o lw ie k  i  
ostrzej n iż  k ie d y k o lw ie k  zazna
czy ły  się u progu nowego roku. 
A  na t le  tych  ostrych l in i i  po
dz ia łu  w y ra źn ie j n iż  k ie d y k o l
w ie k  przedtem  w ys tąp iła  dege
neracja  tito faszys tow sk ie j Jugo
s ła w ii. Bo też w  ub ieg łym  roku  
z podw ójną siłą u ja w n iły  się w  
Jugos ław ii w szystk ie  cechy k a 
p ita lis tyczn e j gospodarki, z po
dw ó jną  siłą w y s tą p iły  p raw a 
ka p ita lis tyczne j regresji.

P o tw ie rd z iła  się praw da, że 
je ś li raz weszło się na drogę 
zdrady k lasy robotn icze j, zd ra 
dy  socja lizm u, proces staczania 
się ku  przepaści odbyw a się w  
tem pie znacznie szybszym, n iż 
w  „n o rm a ln y c h “  k ra jach  k a p i
ta lis tycznych. U chw ała S kup- 
szczyny o przedłużen iu „p ię 
c io la tk i“  na la t  sześć b y ła  p rz y 
znaniem  tego stanu .rzeczy, k tó 
r y  n ie  daw a ł się ju ż  d łuże j 
ukryć .

„Pięciolatka“ megalomanii

Nierealność „p la n u  5 -le tn ie - 
go“ , ogłoszonego w  1946 r. przez 
tito w c ó w  nie  by ła  przypadko
wa. Rozdęty p lan in w e s tyc ji 
b y ł z góry ob liczony na skom 
p ro m ito w a n ie  socja lizm u w  
oczach mas, na osłabienie 
k lasy  robotn icze j, na zerw a
nie  sojuszu robotn iczo -  ch łop
skiego i  wzm ocnien ie k u ła 
c tw a ja ko  bazy k o n trre w o lu 
c ji. S łowem  —  godził w  pod
staw y u s tro ju  dem okrac ji lu do 
w ej.

Już w  1949 ro k u  w  całej pe ł
n i uw ido czn iły  się s k u tk i „p la 
now an ia “  tito faszystów . K lu 
czowe przem ysły, ja k  przem ysł 
budow y maszyn, wydobycie  
węgla, ropy na fto w e j itd . nie 
w yko n a ły  p lanu. A  sytuacja  w  
ro k u  1950 nadal się pogorszyła.

Ze s ta tys tyk  tito w sk ich  w y n i
ka, że w  lip cu  ub. r. w  po rów 
nan iu  z czerwcem  zm nie jszyła  
się p rodukc ja  na jw iększych sta
lo w n i, ja k  np. Zenica — o 17 
proc. (3.000 ton sta li), Jessenice
— o 16 proc. (2.500 ton sta li), 
Smederevo — o 10 proc., itd . 
Podobna zniżkę zanotowano, je 
ś li chodzi o w ydobycie  ru d y  że
laznej, k tó re  np. w  kopa ln i V a
rech zm nie jszy ło  się w  jednym  
ty lk o  m iesiącu o 35 proc.

„Jakość p ro d u k c ji jest zła  — 
pisa ła  ..Bnrba" 30 s ie rpn ia 1930 
r. —  W  lipcu  np. procent w a l-  
ców k i n iezdatne j do p rze tw o
rzen ia w  w a lcow n i Zenica b y ł 
o 1/5 w iększy niż w  m iesiącu  
po p rze dn im ". I  organ tito fa szy 
stów dodaw ał m e lancho lijn ie , że 
z jaw isko  tak ie  jes t powszechne 
„w e  w szystk ich  gałęziach  i  na 
w szystk ich  szczeblach apara tu  
p ro d u k c ji“ .

Jeśli chodzi o w ydobyc ie  ro 
py na ftow e j, to już  w  lis topa 
dzie t ito w c y  m usie li przyznać, 
że p lan nie zostanie w ykonany. 
Ogólną sytuację pogorszyło je -

do dziś porasta mchem 
ku  maszyn.

b ra -

Rezygnacja
z „ambitnych planów“

P rzy ta k  oczyw istych dowo
dach ko m p rom ita c ji podobnego 
„p lan ow a n ia “ , titow scy  m egalo
m ani n ie jednokro tn ie  tw ie rd z ili 
demagogicznie: „M y  nie odstą
p im y  an i na m ilim e tr  od p la 
n u “ . Tymczasem już w  k w ie t
n iu  ub. r. T ito  przyznał, że 
p lan w  w ie lu  dziedzinach zo
stał zniżony, a w  listopadzie 
szwajcarska gazeta „Neuć Z u - 
ercher Ze itung“  pisała: „p lan  
w ykonany będzie w  6 la t", a 
nie ro 5. W ydaje się przy tym , 
że nie chodzi o p ie rw o tny  plan  
z roku  1946, ale o nowy, z re w i
dowany, to k tó rym  zrezygnowa
no ju ż  z n iek tó rych  am bitnych  
p ro je k tó w , ja k  np. utworzen ie  
przem ysłu budow y lokom otyw  
z roczną p ro du kc ją  100 lo ko 
m o ty w  i  200 drezyn... itd... H a 
sło budow y na szerokim  fro n 
cie zostaje zarzucone. Zanie
chano szeregu p ro jek tów . Inne, 
któ re  zaczęto ju ż  wprowadzać  
w  życie chw ilo w o  nie zostały 
zm ienione, ale tem po ich  rea
liz a c ji bardzo się zm nie jszy ło". 
T ak  np.- dzie je się z rek lam o
waną przez tito w c ó w  na w zór 
M ussolin iego budową n iepotrze
bnego n ikom u „nowego B e lg ra 
d u “ . Jeszcze ro k  tem u określa
no te rm in  zakończenia prac na 
20 la t, a dziś m ó w i się ju ż  o 
50 la tach.

Sabotaż uprzemysłowienia
„P ię c io la tka “  t ito w ska  nie

in d u s tria liza c ję  m ia ła  na celu, 
lecz sabotaż in d u s tr ia liz a c ji. Fra 
zesy o up rzem ysłow ien iu , o 
„budow ie  na' szerokim  fro n c ie “ , 
m ia ły  zm ylić  jugos łow iańsk ie  
m asy pracujące. W  m ia rę  w k u 
pyw an ia  się w  ła sk i im p e r ia li
stów, tito w c y  uznali, że można 
ju ż  m ów ić  szczerzej. S k ie row a
ne we w rześniu 1949 roku  dd 
ONZ m em orandum , g łosiło po 
prostu : „Jugos ław ia  będzie za
sadniczo produkow ać surowce 
przem ysłowe i  rolnicze, nie sta
w ia ją c  sobie za cel osiągnięcia  
niezależności gospodarczej“ . A  
w ięc, m ów iąc po p rostu : stanie 
się ko lon ią , bazą surow cow o- 
ro ln iczą  k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych.

Zapowiedź tę zrea lizow ała 
k lik a  be lgradzka konsekw ent
nie. I  jeże li przed w o jną obce 
m onopole w łada ły  ponad po ło
wą bogactw na tu ra lnych  Jugo
s ła w ii — dz is ia j zaw ładnę ły n i
m i n iem a l ca łkow icie . Koncesje, 
udzie lane przez T ito  k a p ita li-

Z o fia  Artym owska
s ili nawet fo rm a ln ie  nacjona
lizację .

Cały aparat gospodarczy t i -  
tofaszyzm u nastaw iony został 
na eksploatację zasobów, prze
znaczonych na eksport. S urow 
ce strategiczne, drzewo i p ro 
d u k ty  ro lne  sprzedawano za
granicę bardzo tan io, po ko n ku 
rency jnych  cenach. N atom iast 
za to w a ry  im portow ane z k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  — t ito 
w cy płacą n iezm iern ie  wysokie, 
dyktow ane przez m onopolistów  
anglosaskich, ceny. Coraz w ię k 
sze rozw ie ran ie  się nożyc m ię 
dzy cenami im p o rtu  i eksportu  
— ob jaw  typ o w y  d la  k ra ju  ko 
lonia lnego i  finansow any przez 
masy pracujące Jugos ław ii — 
zmuszony b y ł uznać o fic ja ln ie  
t ito w s k i m in is te r K id r ic z  5 
stycznia br.

Cała ta rabunkow a gospodar
ka coraz ba rdz ie j pogłębia nę
dzę ludności. Zwiększa się głód, 
zmuszając z ko le i t ito w có w  do 
kupow ania  drog ie j żywności w  
Stanach Zjednoczonych, za do
la row e k re d y ty . Tą d iogą po
głębia się ko lon ia lny  cha rak
te r jugosłow iańskie j gospodar
k i. W  coraz w iększym  stopniu 
reżim  tito w s k i spycha Jugosła
w ię  do ro l i „h in te r la n d u " k a p i
ta listycznego Zachodu.

Czarna magia titowskiej 
statystyki

Przewodniczący t ito w s k ie j ra 
dy gospodarczej i k o m is ji p la 
nowania — K id ricz , składając 
w  Skupszczynie w niosek o 
przedłużenie „p ię c io la tk i“  p rzy 
znał, że ro ln ic tw o  w ykona ło  
p lan roczny w  68,8 proc., a w  
stosunku do roku  ubiegłego — 
w  62,2 proc. I  n ie ty lk o  n ie  do
dał, że w ykonan ie  p lanu  o b li
czone w  tegorocznych dinarach 
wobec in f la c ji i poważnego 
w zrostu  cen żywności przed
staw ia się znacznie gorzej, nie 
osiągając nawet 50 proc., ale 
s tw ie rd z ił jeszcze cyn iczn ie : 
„F a k t, że m y w  tak  c iężkich  
w arunkach... p rzed łuży liśm y  
p lan o jeden rok, świadczy, że 
Unia postępowania naszego k ie 
ro w n ic tw a  jest słuszna, że na 
sza gospodarka w ykazu je  o- 
grom ną moc żyw o tną“ .

Faktycznie. Zaraz potem K i 
d ricz  zapow iedzia ł, że w  p rzy 
szłym  roku , w  zw iązku z ■ka
ta s tro fa ln ym  poziomem p ro 
d u k c ji ro ln icze j, Jugosław ia bę
dzie m usia ła  zw iększyć wyw óz 
surowców  przem ysłowych. 
„Ten fa k t  — s tw ie rd z i! K id r ic z  
narzuca z jedne j s trony oszcząd 
ność surowców  p rzem ysłow ych 
w  naszej p ro d u k c ji przem ysło
w ej, a z d ru g ie j s trony  — szu-

m ysłowe, fak tyczn ie  z lik w id o 
w a ły  korzyści nac jona lizac ji. 
Mieszane spó łk i, kon tro lu jące  i 
eksploatujące gałęzie takie , ja k  
p rodukc ja  m e ta li ko lorow ych, 

j boksytów  i  innych  m a te ria łó w  
szcze załam anie się p lanu głoś- | strateg icznych, b y ły  po prostu 
no rozrek lam ow anych in w e s ty - ; zawoalowaną fo rm ą  oddania

storn am erykańsk im  czy b ry  . . . . , , . ,
ty js k im  z ty tu łu  odszkodowań S ^ n re P O z y c z e k  i  k red y tó w  za-
za upaństw ow ione zakłady prze granicznych

Tak w łaśnie przedstaw ia ją  się 
cele i lin ia  postępowania t ito 
faszystów. „Oszczędność" su
row ców  — to zamaskowana na
zwa dalszego ograniczania p ro 
d u kc ji, dalszego niszczenia bazy 
przem ysłow ej Jugosław ii. „Szu
kan ie pożyczek“ oznacza dalsze

c ji z p ierw szych la t tzw . „p ię 
c io la tk i“ . Większość z n ich  albo 
n ie  została zaczęta, albo nie  u - 
kończona, albo —  ja k  to  ma

jugosłow iańskiego uzależnianie od k ra jó w  ka p ita li 
zagranicznem u. W  stycznych zachodu.

przem ysłu 
k a p ita ło w i 
n iek tó rych  przypadkach (np. w  
w ie lk ie j kop a ln i m iedzi w  Bor)

m iejsce z w ie lu  w yb ud ow a nym i t ito w c y  drogą po cichu wyda- 
ob iektam i p rzem ys łow ym i — l nych dekre tów  po prostu  zno-

KfTkanaście la t  tem u ludzie  
lę k liw ie  obchodzili M a łą  G rzyw 
nę, s ta ra li się trzym ać ja k  n a j
da le j od m a ją tku , położonego 
w śród  drzew  pa rkow ych  w  są
siedztw ie Chełm ży. Jeszcze dziś 
naogą pokazać m iejsce przy 
spichrzu, w  k tó ry m  sanacyjny 
ka p ita n  W ęd lik , w łaśc ic ie l m a
ją tk u , us taw ia ! drabinę, w ła z ił 
" a .n ią  i  Przez lo rne tę  obserwo- 

pracę rob o tn ików  na polu.
y zw a ln ia ł wszystk ich

£  o ¿ ^ ików?g° staraUią6cych

im  k a n to rk u ' p o d a n y m  "w a l 
ru n k ie m  -  m us,eli przynieść ze 
sobą i pokazać m u fo tog ra fie  
córek. I  ta k  co roku . B

Dziś w  M a le j G rzyw ne j od ra 
na do późnej nocy terkocą m o
to ry  tra k to ró w  i w tym  samym 
starym  ka n to rku  z ja w ia ją  się 
ludz ie  nie ty lk o  przed Nowym  
Rokiem , ale co dzień. Szeroko 
w ydeptane ścieżki łączą POM  

w szystk im i wsiam i, spó łdzie l- 
czym i i n ie spółdzie lczym i, p rzy 
chodzą ludzie  z prośbą o po- 
r???’ zaw iera ją  um owy o orkę,
n i° A k<?' zw iezienie na stację bu 
raków  cukrow ych.

nowyStośrodek P° WiąZ?n? J“ - n ie  tv ii™  z m ieszkańcam i
m e ty lk o  sweg0 pow ia tu to ru ń -

Lipna/ Wąbrzeźna.1 sąsiednieg0

A u to r y te t  trz e b a  zdobyć

Pół roku  -  to stosunkowo 
k ro tk i okres. Jeśli si? iednak 
chce- — można by ło  w tym  o k 
rę c ę  zrobić bardzo wiele, moż
na by ło  w łaśnie mocno związać 
P O M  z ludnością, odciąć ją  raz 
na zawsze od wspom nień o 
zn ienaw idzonym  kap itan ie .

A k u ra t 5 lipca przyszło do 
M a łe j G rzyw ne j p ierwszych 6

Pomoc POM-u to
A n a to l Ryszczuk

duża siła
trak to rzys tów . G arstka, k tó ra  
m usia ła  obsłużyć 7 spó łdz ie ln i 
w  swoim  powiecie, 6 w  lip n o w - 
skim , 2 w  pow. 'Wąbrzeźno, 5 
g rup  up raw ow ych  i  całą masę 
g ru p  in d yw id u a ln ych  chłopów. 
M im o  na jlepszych chęci i  w y tę 
żonej p racy n ie  m o g li wszyst
k iem u podołać. M o g li czekać, aż 
przyślą  im  z ku rsów  nowych, 
św ieżych tra k to rz y s tó w  do po
mocy.

A le  d y re k to r tow . Gusiew, 
daw ny sekretarz Pow iatowego 
K o m ite tu  w  Bydgoszczy, znał 
lu d z i i  w iedzia ł, ja k  w ie le  za
leży od dobrego początku, od 
spełn ienia p ierwszych oczeki
w ań chłopów  — oczekiwań 
przede w szystk im  pomocy tech
nicznej.

W arun k i n ie  pozw a la ły  na 
czekanie, aż p rzy jdą  now i t ra k 
torzyści, trzeba by ło  w yszko lić  
ich samemu. I  tak  w łaśnie zro
biono. W  ciągu 6 tygodn i ośro* 
dek we w łasnym  zakresie prze
szkoli) na tra k to rzys tó w  8 po
m ocn ików , w  k ilk a  tygodn i po-
tem  — znowu 8.

T r a k to r y  a ludzie
N ow y ośrodek okrzep ł bardzo 

szybko, m ia ł dostatecznie ju ż  
silną bazę techniczną, k tó ra  
mogła i pow inna była spełnić 
nadzieje chłopów  na pomoc ro - 
botnicze j p laców k i w  przebudo
w ie wsi.

Jeszcze k ilk a  m iesięcy tem u 
D ybow ski by ł parobkiem  u ku 
łaka Kraszkiew icza w Chełm ży 
Wsi, zapracowywał się do osta
tka dla ku łack ich  zysków. W y
ciągnął go stam tąd w łaśnie 
POM.

K raszkiew icz nie tra c ił nadziei 
— został mu jeszcze jeden pa
robek, 17-le tn i Poważyński. P il
now a ł go ja k  oka w głow ie,

podw yższył pensję, znacznie le 
p ie j ju ż  k a rm ił.  A le  wszystko 
na nic. P ow ażyński rz u c ił w k ró t
ce ku ła k a  1 w  ślad za D yb ow 
sk im  przyszedł do M a łe j G rzyw 
nej. Dziś jeździ ju ż  na tra k to 
rze.

I  je ś li spytacie w  P O M -ie  n a j
lepszych m łodych  trak to rzys tów , 
Lewandowskiego, M ajew skiego 
czy R ybickiego, skąd pochodzą 
— odpowiedź będzie jedna. D u 
s il i się na wsiach w  ciasnych 
chałupach, pa robkow a li, wege
to w a li razem  z rodziną na w ą 
sk ich  zagonach. Dziś są fachow 
cami. I  doskonale w iedzą ludzie  
dz ięk i kom u s ta li się fachowca
m i.

Kierownik i pomocnik 
w walce

Jeśli spytać pierwszego le p 
szego chłopa o Rogówko —  od
pow ie:

— A no Rogówko. S pó łdz ie l
nię tam  w iosną za łoży li i  m y 
śle liśm y, że nie dadzą rady.

— A  teraz?
— Teraz co innego. T rudn o  

Rogówko poznać.
T rudno  Rogówko poznać. I  

tak  jes t rzeczywiście.
Powstała spó łdz ie ln ia  wiosną. 

Dość spora, bo w stąp iło  do n ie j 
25 cz łonków  wnosząc 230 ha 
ziem i — połowa grom ady n ie 
mal. S iew y ozime jeszcze od
dzielne, ale ja re  ju ż  wspólne.

K u ła cy  do k ła da li wszystk ich 
s ił, aby rozsadzić spółdzie ln ię 
od w ew nątrz. U s iłow a li prze
ciągnąć żony, synów, có rk i 
spółdzie lców  do p racy u siebie,

p ła c il i grubo w ięce j, n iż  do tych 
czas, s ta ra li się osłabić m łodą 
spółdzielnię. Czasem się to  im  
udaw ało. N ie  od razu um ia ła  te 
m u bo jow o p rzec iw s taw ić  się 
niedoświadczona jeszcze organ i
zacja pa rty jna .

I  w ted y  PO M  w y s ła ł do Ro
gówka zastępcę agronoma, m ło 
dego robo tn ika , Z M P -ow ca K o 
w ala. N ie na dzień, czy dwa, ale 
na k ilk a  m iesięcy. Ż y ł tam , m a
ło gdzie w yjeżdża ł, dz ień i  noc 
b y ł razęm  ze spółdzie ln ią .

N ie  b y ł tam  je d yn ym  przed
staw ic ie lem  P O M -u. P rzy jeżdża
l i  często chłopcy, towarzysze z 
M a łe j G rzyw ne j i  to  n ie  ty lk o  
do pracy na polu. P rzy jeżdża li 
ubo jow ić  Rogówko, pomóc m u 
sw ym  doświadczeniem.

M ó w ili o dobre j o rgan izac ji 
p racy i  w spó łzaw odn ic tw ie  w  
zakładach przem ysłow ych, o ro 
l i  o rgan izacji p a rty jn e j. Pom o
g li przeprowadzać ogólne zebra
nia  członków  spó łdz ie ln i, na 
k tó rych  sami ch łop i zaczęli ana
lizow ać swą pracę, w yszukiw ać 
błędy, ko le k ty w n ie  je  napra
w iać. W  opracow an iu  p lanu 
pracy spó łdz ie ln i b ra li udz ia ł i 
trak to rzyśc i, uzgadn ia li z n im  
swoje p lany. M ó w ili o sprawach 
m iędzynarodow ych, sprawach 
poko ju  i w ią za li to  ściśle ze 
spraw am i samego Rogówka, sa
m ej spó łdzie ln i.

I  Rogówko krzep ło . Jak  do 
no rm a lne j, codziennej rzeczy, 
p rz y w y k ł g ru po w y  po łow y Do
m agała, do tego, że każdą pracę 
maszynową uzgadnia ł z PO M -em  
potem  p rz y w y k li członkow ie  je 
go g rupy, cz łonkow ie  całej spół
dz ie ln i.

P ropozycję P O M -u , aby w y 
szkolić na tra k to rzys tó w  k ilk u  
chłopców  z Rogówka, p rzy ję to  
z radością. I  je ś li dziś w  Ro- 
gów ku jeździ na trak to rze  dwóch

synów D om agały 1 trzech Ich 
ko legów  —  czują.s ię  zobowiąza
n i do podciągnięcia w łasnej, ro 
dzonej .spó łdzie ln i.

Już się n ik t  nie d z iw ił, że do 
pracy w ychodz iło  po 65 ludzi 
(przy 25 członkach spółdzielni), 
że 18 październ ika  ukończono 
w szystk ie  s iewy jesienne, że po
szli pomóc w  w ykopkach bu ra 
kó w  sąsiedniej spółdzie ln i w  
G rębocin ie. P rzyk ład  przema
w ia ł bardzo głęboko do trzeźwe
go rozum u i  w kró tce  k ilk u  no
w ych  chłopów  m ałorb lnych 
zgłosiło chęć przystąp ien ia  do 
spó łdz ie ln i. Coraz m ocnie j i  po
w ażn ie j zastanaw iają się inn i.

W ie le  oczyw iście jeszcze trze 
ba w  Rogówku zrobić. Trzeba 
w zm ocnić 1 jeszcze bardzie j 
u a k ty w n ić  organiz.ację pa rty jną , 
trzeba wzm ocnić kon tro lę  pracy 
zarządu spółdzie ln i przez p a r
tię , co na razie u tru d n ia  fa k t, 
że przewodniczącym  spółdzie ln i 
i  sekretarzem  organ izacji jest 
jeden i  ten sam człow iek. T rze
ba rozszerzyć oddzia ływ an ie  
Rogówka nie  ty lk o  na jedną 
wieś, ale na w szystk ie  grom ady 
okoliczne, nawiązać ścisły kon 
ta k t przede w szys tk im  z ch ło 
pam i m a ło ro ln ym i tych  g ro
mad, pociągnąć ich sw ym  p rz y 
kładem . W te j p racy pomoże 
zawsze PO M  w  M a łe j G rz y 
w nej.

To, co osiągnięto, da je  pew 
ność rozw o ju  Rogówka. Zboża 
p rzyn io s ły  po 21 — 22 q z ha, 
p row izo ryczn ie  na razie o b li
czona dn iów ka  obrachunkow a 
(poza oz im ym i, k tó re  jeszcze ze
brano in dyw idua lne ), w yn ios ła  
po 15 z ł w  nowej w a luc ie , od
staw iono w  te rm in ie  zboże pań
stwu.

O krzep ło  Rogówko, okrzepła 
i M a ła  G rzyw na. W spółpraca 
nie ty lk o  techniczna, ale i p o li
tyczna m usia ła  przynieść dobre 
w y n ik i.

„Gospodarka planowa" 
czyli plan zbrojeń

W  październ iku okó ln ik  k ie 
ro w n ic tw a  do organ izacji tere
nowych tito faszystow sk ie j p a r ti i 
s tw ie rd z ił:  „C iąg le  jeszcze zdarza 
się, że ...buduje się ob iekty  n ie
koniecznie potrzebne i  dlatego 
często ku le je  na jb a rdz ie j pod
stawowa budowa". P o tw ie rd z ił 
to K id ricz , przyznając, że p lan 
in w es tycy jn y  może w praw dzie  
zostać w ykonany, ale ty lk o  
wartościowo a n ie  asortym en
towo. Co oznacza „w a rto 
ściowe“  w ykonan ie  planu? 
Po prostu  zainwestowanie 
przew idzianej ju ż  zniżonym  p la 
nem  sumy, (k tó ra  w  w y n ik u  in 
f la c j i ma dziś znacznie m niejszą 
wartość n iż  parę la t  tem u) bez 
względu na to, w  co się inw estu
je.

Co oznacza n iew ykonan ie  p la 
nu pod względem  asortym entu, 
zapowiedziane przez K idricza? 
K id r ic z  m im o w o li sam to  w y ją  
śn ił, stw ierdza jąc, że m im o ob
niżenia p ro d u kc ji w  gó rn ic tw ie . 
„spec ja lny  w zrost p ro d u k c ji za
notowano w  tak ich  gałęziach, 
które  są na jważnie jsze dla  po
w iększenia ...obronności k ra ju " .  
T ak w ięc „podstaw owa budo
w a“  w  Jugosław ii, to nie p ro 
dukcja  maszyn dla  kopalń, hu t, 
e le k tro w n i i  ro ln ic tw a , lecz pod
ziemne sk łady a m u n ic ji w  p o b li
żu Zajeczar, zakłady zbro jen io 
we i  podziemne lo tn isko  w  oko
lic y  T rs te n ik , baza łodzi podwo
dnych na pó łw ysp ie  Pelszac, roz 
budowa S p litu  i  innych  po rtów  
m aryn a rk i w o jenne j, budowa 
fa b ry k  b ron i, oraz szereg Innych 
ob iektów  m ilita rn y c h , szczegól
n ie  gęsto rozsianych nad g ra n i
cami k ra jó w  dem okrac ji ludo
wej.

W  expose na tem at powiększe
nia  budżetu zbro jeniowego T ito  
w yraźn ie  s tw ie rdz ił, że w  su
m y przeznaczone na rozbudowę 
a rm ii „n ie  są w liczone w y d a tk i 
na w ie lk ie  zakłady przem ysło
we, k tó re  będą pracować dla a r 
m ii... W  obecnej sy tuac ji — do
da ł — przem ysł w o jenny trzeba 
postaw ić na pierw szym  planie. 
Nie w a rto  budować fab ryk , lecz 
m usim y m ieć przem ysł w o je n 
ny  i  arm ię...“

Po co ta a rm ia  jest potrzeb
na, przyzna ł rów nież T ito  w  w y 
w iadzie, udzie lonym  agencji „U -  
n ited  Press“  dn. 6 stycznia br. 
M ów iąc o s p ra w ę  n iem ieckie j, 
T ito  s tw ie rdz ił, że „n ie  czas je 
szcze m yśleć o uregu low an iu  te
go prob lem u drogą w o jn y “ . „N ie  
czas“  dlatego — ja k  daje do zro
zum ienia T ito  — że obóz im pe
ria lis tyczn y  nie  jes t jeszcze ca ł
kow ic ie  gotów do w o jny . G dyby 
nie  ten fa k t, T ito  uw ażałby, że 
„ je s t czas“  na w o jnę  św iatową.

To ju ż  jest n ie  ty lk o  w yprze
daż Jugos ław ii ja ko  bazy agre
s ji, ale i  oferowanie jugosłow iań 
sk ie j a rm ii ja ko  m ięsa a rm a tn ie 
go dla  agresorów.

„Przerost“... klasy 
robotniczej

K lik a  tito w ska  nie  poprzesta
ła na dokonaniu p rzew ro tu  
kon trrew o lucy jnego . Obecnie 
p rzygo tow u je  się fo rm y  prawne, 
aby o fic ja ln ie  oddać fa b ry k i bu r 
żuazji. Pod pretekstem  .w a lk i z 
przerostam i ad m in is tra cy jn ym i, 
tito w cy  postanow ili w yrugow ać 
robo tn ików , w ysun ię tych uprze
dnio na k ie row n icze stanowiska 
w  a d m in is tra c ji gospodarczej i 
cofnąć ich  do p ro d u kc ji, zw a l
n ia jąc  równocześnie z p ro du k
c ji część pracu jących rob o tn i
ków . „P ozw o li to  — pisała 
„B o rb a “  dn. 23 lipca 1959 r. — 
na odesłanie do ro ln ic tw a  robo t
n ików , k tó rzy  opuścili swe póła  
aby pracować w  przem yśle

F akt ten n iesłychanie jasno u - 
w yda tn ia  wsteczny, reakcy jny  
cha rak te r titowszczyzny. P lanu
jąc zm niejszenie ludności n ie 
ro ln icze j o 10 proc., chcą t ito w 
cy osłabić jugosłow iańską klasę 
robotniczą, chcą przyspieszyć 
przekształcenie Jugos ław ii w  je 
szcze bardzie j n iż  przed w o jną  
zacofany, ro ln iczy  k ra j.

„Planowanie jest głupotą"
T ym  samym celom służy tzw. 

„decen tra lizac ja “ przem ysłu, 
przeprowadzona osta tn io  przez 
titow ców . W y n ik łe  z tego zm niej 
szenie kom petencji k ie ro w n i
czych in s ta n c ji gospodarczych 
jes t oczyw iście da lszym  k ro 
k iem  u ła tw ia ją cym  re p ry w a ty 
zację przem ysłu. Na szczeblu po 
szczególnego zakładu tem u sa
mem u ce low i służą tzw . „k o le k  
ty w y  p racy“ , w raz z in s ty tu 
cją dy re k to rów , k tó rz y  m ają 
otrzym ać udz ia ł w  zyskach.

Korespondent „Neue Zuercher 
Z e itung “  p isa ł o sw ym  pobycie

w  be lg radzkie j k o m is ji p lanowa
n ia : „Pow iedziano nam, że g łu 
potą jest wyznaczać zakładow i 
ile  tow aru  m usi w yp rodukow ać  
w pew nym  określonym  te rm i
nie... W przyszłości... w  ram ach  
każdej gałęzi przem ysłow ej p ra 
wo popytu i  podaży będzie m ia 
ło w o lną  grę i  będzie decydowa
ło o rozw oju , jakości i  ilośc i 
poszczególnych tow arów ".

Cóż oznacza ta w ypow iedź 
be lgradzkich „p lan is tów “ ? Po 
prostu — zarzucenie p lanowania 
gospodarczego, po prostu zalega
lizow anie  anarch ii ryn ku , w o l
nej ko n ku re nc ji i wszystk ich 
rozk ładow ych p raw  gn ijące j ka
p ita lis tyczne j gospodarki.

Jak k a p ita lizm  — to ju ż  kon
sekwentnie. I  korespondent 
s7.wajcarskiego pisma dodawał 
dla lepszej cha ra k te rys tyk i t i 
tow skich „soc ja lis tó w “ : - „ D zi
s ia j z zadowoleniem  w ita ją  on i 
powstanie rezerw y bezrobot
nych“ ...

*

Faktu  ba nkru c tw a  „p ięc io la t
k i“  nie dało się d łuże j ukryć. Bo 
można w praw dzie  fałszować sta
ty s ty k i i dane, ale nie m o„na 
w m ów ić  n ikom u, że w ybudow a
no fab rykę , k tó re j nie w ybudo
wano, 'e  p ro du ku je  się maszy
ny, k tó rych  się nie p roduku je , 
że jest w  Jugosław ii żywność, 
k tó re j nie ma. I trudn o  jest u -  
k ry ć  coraz bardzie j postępującą 
odbudowę kap ita lizm u .

Toteż o fic ja ln a  uchw a ła  S kup- 
szczyny i  w ypow iedz i t ito w 
skich przyw ódców  ja w n ie j n iż  
k ie dyko lw ie k  da ły  w yraz  ban
k ruc tw a  titófaszyzm u. Jaśnie j 
niż k ie dyko lw iek  ukazało się 
praw dziw e oblicze wstrząsanej 
g łębokim  kryzysem  tito w sk ie j 
Jugosław ii, bazy surow cow ej i  
k o lo n ii am erykańskiego im p e ria 
lizm u oraz bazy strateg icznej 
jego agresywnych p lanów , w y 
m ierzonych p rzeciw ko ZSRR, 
przeciw ko k ra jom  dem okrac ji 
ludow ej, przeciw ko p o k o jo w i

N a marginesie

Meteorolog agresji
W  am erykańsk im  p lan ie  zbro

jeń  pom in ię to sprawę  zasadni - 
czej wagi, m ianow ic ie  sprawę 
pogody — ośw iadczył niedawno  
senator C lif fo rd  Anderson. Dziel 
ny senator w yg łos ił w  Kongre
sie dłuższe przem ówienie, z k tó
rego w yn ika ło , że należy ja k  
n a jry c h le j podporządkować z ja 
w iska atmosferyczne rządowem u  
program ow i zbro jeń i  w  tym  ce
lu  przedłożył K ongresow i pro -  
je k t ustaw y o u tw orzen iu  „K o 
m is ji k o n tro li pogody".

Senator w y ra z ił nawet zdanie, 
że „ sztucznie w yw o łana  burza 
śnieżna na K ore i m ogłaby dać 
rów n ie  dobre w y n ik i,  ja k ■ zrzu
cenie bomby a tom ow ej“ .

W niosek rzeczyw iście sensacyf 
ny. Do tego stopnia, że ra d z ili
byśm y kolegom p. C liffo rd a  
zw rócić baczną uwagę na jego  
dalsze postępowanie.

Czy nie w idu je  przypadk iem  
la ta jących ta le rzy  pod su fitem  
swego gabinetu? Czy nie  poszczę 
kuje, b roń Boże, w  czasie pracy  
i  nie obgryza nóg od b iu rka?

G dyby k tó ryś  z w ym ien ionych  
ob jaw ów  zaobserwowano, lub  
gdyby, co gorsza, m is te r C lif fo rd  
chcia ł w ytoczyć proces pogodzie 
— w  zw iązku z k lęskam i am ery
kańsk im i w  K o re i — należy na
tychm iast działać.

N a jle p ie j od razu ubrać  p. C lif -  
fo rda  w  dobrze sk ro jon y  ka fta n  
bezpieczeństwa i  zam knąć go w  
przeznaczonym d la  podobnych  
w ypadków  zakładzie, w  separat
ce z m ocnym i k ra ta m i w  oknach.

Po co W aszyngton m ia łb y  zno
w u  strac ić  w yb itnego  stratega  
typu  F o rres ta la?

K A D

Uczymy się języka rosyjskiego

Młodzież szkolna i  robotnicy z gliwickich zakładów pracy uczą się języka rosyjskiego w Ośrod- 
-------- Jcu wiedzy i  informacji o ZSRR w Gliwicach, F o to  F i lm  P o ls k i
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Pierwsza zorganizowana w br. 
spółdzielnia produkcyjna  

w woj. olsztyńskim
(f) P ierwszą spó łdzie ln ią  p ro 

dukcy jną , zorganizowaną w  d ru  
g im  ro k u  P lanu  6-le tn iego  w  
w o j. o lsz tyńsk im  jes t spó łdzie l
n ia  „Jedność* założona przez

ch łopów  grom ady W ie lk i Łąck, 
pow. D zia łdow o.

Do spó łdz ie ln i p rzys tąp iło  23 
m a ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów.

61 nowych p iekarń spółdzielczych 
powstanie w okresie Planu  

6-letniego
Spółdzielczość spożywców w

P lan ie  6 -le tn im  m a do z re a li
zow ania w ie lk i p rog ram  budo
w y  nowoczesnych zakładów  
p ieka rsk ich .

Realizacja  tego p lanu w ym a 
ga c a łk o w ite j p rzebudow y za
cofanych rzem ieśln iczych w a r
sztatów  p ieka rsk ich  na nowo
czesne» wyposażone we w sze l
k ie  urządzenia sanitarne.

P ro je k ty  nowoczesnych p ie 
k a rń  pow sta ją  w  oparc iu  o 
w ie lk ie  zdobycze naukow e i  
techniczne w  dziedzin ie p ie k a r- 
s tw a w  Z w iązku  Radzieckim .

W  okresie P lanu  6-le tn iego 
w ybudow anych  zostanie 58 no -

w ych zakładów  p ieka rsk ich , 
g łów n ie  w  ośrodkach w ie lk o 
m ie jsk ich  i fab rycznych  oraz 
nastąpi odbudowa i  rozbudowa 
3 w ie lk ic h  p ieka rń . Łączna 
zdolność p ro du kcy jna  tych  za
k ła dó w  pod koniec 1955 r. w y 
nosić będzie 1072 tony  pieczy
w a na dobę.

P rod ukc ja  tych  61 p ieka rń  
po k ryw a ć  będzie zapotrzebo
w a n ie  ludności w  m iastach w  
ok. 30 proc.

W  1950 r. p rzystąp iono  do 
bu dow y 5 now ych p ie ka rń  w  
W arszaw ie (Praga), B ia łym s to 
ku , K ie lcach  i  K a tow icach  oraz 

w  Łodzi. (N)

Zimowe doszkalanie personelu 
technicznego rolnictwa

(f) Z im o w y  okres zm niejszo
nego nasilen ia  prac w  ro ln ic 
tw ie , w yko rzys tyw a n y  je s t w  
P G R -ach, PO M -ach i  SO M -ach 
na szkolenie b rygad  techn icz
nych.

M . in . do 31 g rudn ia  1950 r.
zorganizowano szereg specja l
nych  ku rsó w  d la  obsług i lo k o - 
m o b il w  PG R-ach, P O M -ach  i  
SO M -ach. K u rs y  te m a ją  na 
celu zapoznanie palaczy i  ich 
pom ocn ików  z rac jon a ln ą  i  
oszczędną obsługą k o tłó w  pa ro 
w ych .

W  gospodarstwach hodow la 
nych PGR, w  zootechnicznych 
zakładach dośw iadczalnych i  w  
placów kach Państwow ego In 
s ty tu tu  W ete ryna ry jnego  odby
w a ją  się obecnie ku rs y  d la  
techn ików  s ta c ji sztucznego za- 
p ładn ian ia  zw ie rzą t hodow la 
nych. Na kursach tych  s łu 
chacze zazna jam ia ją  się z no
woczesnym i m etodam i sztuczne 
go zap ładnian ia  zw ie rzą t oraz z 
organizacją i  zakresem  pracy 
pow sta łych s tac ji i  pu nk tów  
sztucznego zapładnian ia .

Dorobek Państwowego Instytutu  
Wydawnictw Rolnych i Leśnych

Przedłużenie terminu 
konkursu na pomnik 

F. Chopina 
w Warszawie

(f) Decyzją Naczelnej Rady 
O dbudowy W arszaw y te rm in  
sk ładan ia  prac na konkurs , na 
p ro je k t pom nika F ryd e ryka  
Chopina w  W arszaw ie, został 
przesun ięty z 15 lu tego b r. do 1 
k w ie tn ia  br.

Prace będą p rzy jm ow ane w  
dniach 30 i  31 m orca b r.

Nowe wydawnictwa 
muzyczne

(f) W  zw iązku  ze zb liża jącym
się F estiw a lem  M u z y k i Po lsk ie j, 
ukaza ły  się nakładem  P o lsk ie 
go W yd. Muzycznego — nowe 
u tw o ry  na głos i  fo rte p ia n  z 
se rii „P ie śn i F es tiw a lu  M u z y k i 
P o lsk ie j“ .

Są to : J. T ursk iego „P ie r 
wszom ajowa piosenka“  (słowa 
K . Gruszczyńskiego), T. K iese- 
w e tte ra  „W ro c ła w  także ma 
swoją p iosenkę“  (słowa L . So
chy), B. W oytow icza „Nasza 
p ieśń“  (słowa J. G ałkowskiego), 
W. Lu tos ław sk iego  „S łużba P o l
sce“  (słowa S. W ygodzkiego), K . 
Serockiego „P ieśń tra k to rz y 
stów “  (słowa Z. Koczorow skie
go), A . G radste ina „N a  praw o 
most, na lew o m ost“  (słowa H. 
K o łaczkow sk ie j) i  E. O learczy
ka „C h łopska ko łysanka “  (słowa 
W. Stępnia).

Szybki wzrost organizacyjny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

(f). O popularności idei i celów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej świadczy m. in. dalszy szybki wzrost 
w ostatnim okresie kól TPP-R i kól języka rosyjskiego.

557. P renum erata  p ism  radziec
k ic h  wzrosła  o 25 tys. egzem
p larzy. T P P -R  liczy  obecnie na 
Pom orzu 220 tys. członków.

W  ciągu osta tn ich  3-ch m ie 
sięcy 1950 r . w  je d n ym  ty lk o  
pow iecie Ż n in  na Pom orzu 8.378 
ch łopów  w stąp iło  do T ow arzy
stwa. Ogółem  na w s i pom orskie j 
pow sta ło  w  ty m  okresie 659 no
w ych  kó ł, założonych z in ic ja 
ty w y  chłopów.

W ie lką  fre kw e n c ją  cieszą się 
zarówno w  mieście, ja k  i  na 
w s i ku rs y  języka  rosyjskiego, 
k tó ry c h  obecnie fu n k c jo n u je

W  N ow e j H ucie  w  zw iązku  ze 
znacznym  wzrostem  k ó ł T P P -R  
uchw alono zorganizować pow ia 
to w y  zarząd Tow arzystw a. Za
daniem  jego będzie koo rdyna
c ja  dz ia ła lności poszczególnych 
kó ł, is tn ie ją c y th  ju ż  p rzy  wszy

s tk ich  przedsiębiorstwach, bu 
du jących osiedle robotn icze i  za
k ła d y  przem ysłowe.

Zarząd G rodzk i L ig i K o b ie t 
w  P łocku  w  ciągu g ru dn ia  ub. 
r. zorgan izow ał 16 k ó ł T ow a rzy 
stwa P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieckie j.

K o ła  te  rozpoczęły szeroką 
działa lność, m ającą na celu za
poznanie cz łonk iń  z dorobkiem  
k u ltu ra ln y m , społecznym  i  go
spodarczym  Z w ią zku  Radziec
kiego oraz z życiem  i  pracą ko 
b ie t radzieck ich.

286 robotników stoczniowych wysunięto 
w ub. roku na kierownicze stanowiska

100 tysięcy km  
na „Skodzie“ 

bez remontu silnika
(a) K ie row ca  ekspozytu ry  Cen

t r a l i  M ięsne j w  Bydgoszczy, 
M ieczysław  Pom arzański, prze
jecha ł na samochodzie osobo
w y m  „S koda“  100 tys. km  bez 
rem ontu  s iln ika . Samochód jest 
nadal w  eksp loatac ji.

(f) W  okresie trzech la t  p racy 
Państwowego In s ty tu tu  W y
d a w n ic tw  R olnych , przem iano
wanego od r. 1950 na P aństw o
w y  In s ty tu t W yd a w n ic tw  R o l
nych  i  Leśnych, fachow a li te ra 
tu ra  ro ln icza  w zbogaciła  się o 
k ilkanaśc ie  now ych pe riodyków , 
dz ies ią tk i broszur i  w ie le  no
w ych  książek naukow ych, zw ła 
szcza tłum aczeń dzie ł uczonych 
radzieck ich , ta k  bardzo potrzeb
nych  w  okresie socja lis tycznej 
przebudow y naszego ro ln ic tw a .

D orobek In s ty tu tu  je s t bardzo

duży. Podczas gdy w  r. 1948 l i 
czba w ydanych  książek w y n o 
s iła  800.000 egzem plarzy, to  w  
r. 1950 (do 31 październ ika) w y 
dano około 4 i  pó ł m ilio n a  eg
zem plarzy now ych  książek ro l
niczych.

L iczba w y d a w n ic tw  periodycz 
nych z 5 czasopism, o n a k ła 
dzie 237.000 egzem plarzy w y 
dawanych * w  r. 1948, w zrosła  
w  r . 1950 do 17 pe riodyków , o 
łącznym  nak ładz ie  ponad 
3.000.000 egzemplarzy.

Ponad 17.900 ton złomu uzyskano 
w ub. r. dzięki społecznej akcji 

zbiórkowe!
(f) Społeczna akc ja  zb ió rk i 

złom u i  odpadków  uży tkow ych , 
przeprowadzana rokroczn ie  na 
te ren ie  całego k ra ju , przyn ios ła  
w  ub ieg łym  ro k u  17.900 ton zło
m u  oraz ponad 300 ton odpad
k ó w  uży tkow ych , w artośc i 6.570 
tys ięcy  złotych. W  a k c ji zb ió r
kow e j w ysunę ło się na czoło 
w o j. w roc ław sk ie , k tó re  w y k o 

na ło  p lan  w  190 proc., dostar
czając na p u n k ty  skupu 4.800 
ton  złomu.

Pow ażny w k ła d  pracy w  a k c ji 
zb ió rkow e j w n ios ła  m łodzież 
szkolna.

W  bież. ro ku  akc ja  zb ió rk i 
złom u i  odpadków  uży tko w ych  
w inna  przynieść o 25 proc. w ię 
cej z łom u n iż  w  r . ub.

Chłopi -
racjonalizatorzy

(f) Do K o m is ji usp raw n ia -
jąco -  oszczędnościowej p rzy  
C e n tra li R o ln icze j „Sam opo
m oc Chłopska“  w  K a tow icach  
coraz częściej n a p ływ a ją  zgła
szane przez ch łopów  pom ysły 
rac j  onalizatorskie .

W śród zgłoszonych osta tn io  
p ro je k tó w  w yró żn ia  się pom ysł 
Adam a P ie trucha , p racow n ika  
G m inne j S pó łdz ie ln i B ran ice  
po w ia t g łubczycki, k tó ry  skon
s truow a ł au tom atyczny apara t 
do nasypyw ania  zboża do w o r
ków , znacznie zw iększający 
tem po w y ła d u n kó w  i  p rze ła 
dunków .

B oles ław  S taw ińsk i, p racow 
n ik  G m inne j S pó łdz ie ln i w  po
w iec ie  n iem o d lińsk im  zm onto
w a ł p rzyrząd  do p ro d u k c ji zę
bów  p rzy  żn iw ia rkach .

Obu rac jona liza to rom  p rzy 
znano nagrody pieniężne.

(a) Szkoleniem  now ych k a d r 
d la  stoczni po lsk ich  k ie ru je  
C en tra lny  Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Stoczniowców p rzy  
C e n tra lnym  Zarządzie P rzem y
s łu  Okrętowego, k tó ry  zo rgan i
zow ał dotychczas 8 średnich 
szkół zawodowych, jedną szko
łę typ u  licealnego, oraz w spó ł
dz ia ła  p rzy  k ie ro w a n iu  w y ró ż 
n ia jących  się ro b o tn ikó w  na 
w yd z ia ł budow n ic tw a  okrę tów  
P o lite c h n ik i G dańskie j.

Na 45 kursach szkolenia fa 
chowego u ruchom ionych p rzy  
każdym  dzia le  p ro d u kcy jn ym  w  
stoczniach, przeszkolono p rze
szło 2 tys. rob o tn ików . 580 b ry 
gadzistów  i  m is trzów  zostało 
przeszkolonych na 22 specja l
nych kursach.

D z ięk i szkoleniu zawodowem u

i  ideologicznem u w ie lu  stocz
n iow ców  aw ansuje na k ie ro w 
nicze stanow iska. K ie ro w n ik ie m  
dz ia łu  mechanicznego stoczni 
gdańskie j m ianow any został 
p rzodow n ik  pracy i  rac jona liza 
to r toka rz  Połom ski, k tó ry  z po
wodzeniem  stosuje radzieckie 
m etody ob róbk i m eta li.

Na stanow isko k ie ro w n ika  
dz ia łu  rem ontu  ok rę tów  pow o
łano M a lika , p ro jektodaw cę 
6 pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich p rzy  rem ontach okrę tów .

O sta tn io  3-m iesięczny ku rs  
szkolen iow y d la  m łodzieży 
ukończyło  158 ZM P -ow ców , 
k tó rzy  na tychm iast p rzys tą p ili 
do pracy, m. in. b rygada m ło 
dzieżowa z kad łu bow n i stoczni 
gdańskie j w yko n u je  210 proc.

no rm y. U dz ia ł kob ie t w  szkole
n iu  zaw odowym  rów n ież  w zra 
sta. W  stoczniach p racu je  130 
przeszkolonych kob ie t, a 200 k o 
b ie t szko li się na 3-m ieąięcznym  
kursie . P rzy  g im naz jum  i  licę - 
um  budow n ic tw a  okrętowego w  
G dańsku prowadzona je s t w ie 
czorowa szkoła typu  licealnego, 
gdzie 150 stoczniowców, czoło
w ych  p rzodow n ików  pracy zdo
byw a średnie w ykszta łcen ie  
techniczne.

Po ukończeniu specjalnego 
ku rsu  tzw . „te c h m in im u m “  25 
ro b o tn ikó w  zaję ło k ie row n icze 
stanow iska w  p ro du kc ji.

Ogółem w  stoczniach po lsk ich  
w  1950 r. na k ie row n icze  stano
w iska  sk ie row ano 286 ro b o tn i
ków .

Glosy korespondentów i zażalenia ludności 
przyczyniają się do usunięcia niedociągnięć

Wystawa racjonalizatorstwa 
i m odernizacji w Nowej Hucie

(f) W  N ow e j H uc ie  o tw a rta  
została z in ic ja ty w y  CRZZ w y 
stawa rac jon a liza to rs tw a  i  m o
de rn izac ji w  budow n ic tw ie , 
przeniesiona tam  z K rako w a .

W ystawa pokazu je m etody 
zacofanej gospodarki bu do w la 
ne j w  Polsce przedw rześniow ej 
oraz obrazu je nowoczesne m e
tod y  budow n ic tw a P o lsk i L u 
dow ej, k tó re  cechuje da leko

posunięta m echanizacja pracy. 
W ystaw a um o ż liw ia  bu do w n i
czym  N ow ej H u ty  dokonanie 
przeglądu osiągnięć ra c jo n a li
zato rsk ich i  wynalazczości p ra 
cowniczej w  zakresie budow n ic 
tw a  przemysłowego.

Specja lne dz ia ły  w ys taw y  
poświęcone są bu do w n ic tw u  ra 
dzieckiem u oraz bezpieczeństwu 
i  h ig ien ie  pracy.

Produkujemy coraz 
więcej mydła 

wyższych gatimków
(f) S ta ły  w zros t stopy ży 

c iow ej naszego społeczeństwa 
pow oduje coraz w iększe zaopa
trzen ie  na m yd ło , proszki do 
p ra n ia  i  ś rod k i do czyszczenia.

W  po rów nan iu  z rok iem  1949 
p lan  zeszłoroczny b y ł w iększy
0 30 proc. i został w ykonany w  
104 proc. Znacznie w zros ła  m. 
in . p ro du kc ja  m yd ła  pó łtoa le to - 
wego, k tó ra  osiągnęła 546 proc. 
p lanu  oraz m yd ła  toaletowego
1 do go lenia —  196 proc. planu.

(a) U ch w a ły  Rady Państwa i 
Rządu oraz K C  PZPR, dotyczące 
należytego rozp a tryw a n ia  i  za ła
tw ia n ia  skarg oraz zażaleń lu d 
ności, ju ż  w  p ierw szym  okresie 
ich  rea liza c ji zna lazły w  w ie lu  
w ypadkach w łaśc iw y  oddźw ięk.

M . in . dz ięk i k ry ty c z n e j no 
tatce prasow ej korespondenta z 
zarządu p o rtu  G dańsk — G dy
nia  C entra la  H and low a M a te ria 
łó w  B udow lanych  w  G dańsku za 
b ra ła  do swego m agazynu leżą
cy na m olo p o rto w ym  przez po
nad pó ł ro ku  tra n sp o rt szkła.

D z ięk i korespondencji rob o t - 
niczej usun ię ty  został ze swego 
stanow iska i  o trzym a ł surową 
naganę k ie ro w n ik  szkoły w  M ię 
dzylesiu —  T orłop , k tó ry  z a tru 
d n ia ł uczn iów  w  sw oim  gospo
darstw ie . A r ty k u ł koresponden
tó w  robo tn iczych z zakładów  
dz iew ia rsk ich  „E m aus“  w  G dań
sku — m ów iący o obniżeniu p ro 
d u k c ji pewnego dz ia łu  te j fa b ry 
k i w sku te k  p ijań s tw a  jednego z 
jego k ie ro w n ik ó w  — p rzyczyn ił 
się do rad yka lne j zm iany is tn ie 
jących stosunków.

Prezydia rad narodowych 
realizują uchwalę Rady 

Państwa i Rządu
M ało  i  ś redn io ro ln i ch łop i z L u  

belszczyzny z coraz w iększym  
zaufaniem  zgłaszają się ze sw o i
m i bo lączkam i bezpośrednio do

czasie — P rezyd ium  Lube lsk ie j 
W oj. RN rozpa trzy ło  ogółem 300 
różnorodnych skarg i zażaleń.

W p ierw szym  dn iu  o tw a rtych  
p rzy jęć ludności przez członków  
prezyd iów , rad  narodow ych w  
Łodzi, zorganizow anych w  m yśl 
uchw a ły  Rady Państwa i  Ra
dy M in is tró w , zg łos ili się liczn i 
in teresanci, p rzedkłada jąc nie 
ty lk o  w łasne bo lączki i zażale
nia, ale szereg k ry tyczn ych  u - 
wag, odnośnie sposobu z a ła tw ia 
nia spraw  przez n iek tó re  m ie j
skie agendy adm in is tracy jne . 
T ak np. ko m ite t dom ow y z ul. 
K op ern ika  43 in te rw e n io w a ł w  
im ie n iu  m ieszkańców dom u w  
spraw ie  opóźnian ia rozpoczęcia 
prac rem ontow ych  przez MPRB. 
Przewodniczący ko m ite tu  dom o
wego z ul. K op ern ika  57 ziożył 
skargę na Zarząd N ieruchom o
ści M ie jsk ich , ponieważ na 10 
podań w  spraw ie  rem ontu  dom u 
nie o trzym a ł żadnej odpowiedzi.

U ch w a ły  w  spraw ie ro z p a try 
w an ia  zażaleń ludności b y ły  o- 
s ta tn io  szeroko om awiane na 
specja lnych posiedzeniach p re 
zyd iów  gm innych  ra d  narodo
w ych w o j. łódzkiego. W  szere
gu gm in  przystąp iono j l o  ich  re 
a lizac ji. M . in . do P rezyd ium  
GRN w  Tkaczew ie, pow. łęczyc
kiego zg łos ili się dw a j m a ło ro ln i 
ch łop i: W ładys ław  K o łodz ie j i 
Jan K ru p iń s k i z p ro je k te m  roz
budow y m ie jscow ej szkoły, w

S P rezyd ium  W oj. RN. W  o s ta tn im k tó re j ze w zględu na n iew ys ta r

czającą ilość izb szkolnych, nau 
ka odbyw a się dotychczas na 
dw ie  zm iany. P ro je k t ten .p rze  
w id y w a ł w yko rzys tan ie  sąsiadu
jącego ze szkołą opuszczonego 
budynku  i  w yrem on tow an ie  go 
sposobem gospodarczym. W 
c h w ili obecnej ch łop i z grom ady 
Tkaczewo rozpoczęli ju ż  rem ont 
nowego bu dynku  szkolnego.

Mało i średniorolni chłopi 
zdemaskowali boąacza

K ilk u  m ało i  ś redn ioro lnych 
ch łopów  ze w s i P rądzice złożyło 
w  P rezyd ium  GRN w  Tkaczew ie 
skargę na bogacza Gomańskiego, 
k tó ry  sw ym  w ro g im  postępowa
n iem  u n ie m o ż liw ił grom adzie 
w ykonan ie  w  100 proc. p lanu 
skupu zboża. „Bogacz G om ań- 
sk i — piszą w  zażaleniu ch łop i— 
u k ry w a  w  stertach o lb rzym ie  
zapasy zboża. T ró jk ę  grom adz
ką, k tó ra  spe łn ia jąc swój obo
w iązek obyw a te lsk i, us iłow ała  
przekonać go o potrzebie p lano
wego skupu, ob rzuc ił obe lżyw y
m i w yzw iskam i“ .

Reagując na zażalenie — P re 
zyd ium  GRN zwoła ło  o tw a rte  
zebranie Rady, nd k tó ry m  m ie 
szkańcy gm iny  w ysu nę li żąda
nie  przeprowadzenia w  gospo
da rs tw ie  Gomańskiego p rzym u 
sowych om łotów . O m łotu  zbo
ża bogacza dokona li ch łop i z 
Prądzie.

Jan Kabaciński w Warszawie

10 bm. p rz y b y ł do W arszawy Jan K abac ińsk i, b. uczestnik fra n 
cuskiego Ruchu O poru, aresztowany w  r. 1945 przez w ładze  
francusk ie , oskarżony o w ykonan ie  wydanego przez podziem ny  
t ry b u n a ł francuskiego Ruchu O poru w y ro k u  śm ie rc i na agenta  
gestapo. K abac ińsk i został w  r. 1948 skazany na śm ierć. Pod na
c isk iem  fra n cu sk ie j i  po lsk ie j o p in ii pub liczne j, w y ro k  ten zo
sta ł początkow o zam ien iony na dożyw otn ie  w ięzien ie . Obecnie, 
po 5 la tach w ięzien ia , K ab ac ińsk i zosta ł zw o ln iony. Na zd jęc iu  

Jan K abac ińsk i po przy jeździe  do W arszawy
F o to  A R

Wiadomości sportowe
Pięściarze rozpoczynają sezon ligowy
R ozgryw ki toczyć się będą w 10 wagach

W  na jb liższą niedzie lę rozpo
czyna się o fic ja ln ie  sezon p ię 
śc ia rsk i zaw odam i w  I  i  I I  L i 
dze.

R o zg ryw k i w  H  L idze będą 
n ie m n ie j ciekawe n iż  w l .  N a j
w ięce j zapewne będzie m ia ł tu  
do powiedzenia CW KS, k tó ry  
skom p le tow ał duży i  w a rtośc io 
w y  zespół p ięściarski. N a jg ro ź 
n ie jszym  jego ryw a le m  będzie 
G w ard ia  w roc ław ska. N iespo
dziankę może rów n ież spraw ić 
W łó kn ia rz  z Łodzi.

Tegoroczne ro z g ry w k i p ro w a 
dzone będą po raz p ierw szy w  
10 wagach, co zmusza k lu b y  do 
w iększej tro s k i o m łodych za

w odn ików . Ta re fo rm a  boksu 
n ie w ą tp liw ie  w y e lim in u je  ca łko
w ic ie  nagm inn ie  stosowaną do
tychczas, a bardzo szkod liw ą dla  
zdrow ia  zaw odników , m etodę 
„duszenia w a g i“ .

P ierwsza n iedzie la przynosi na 
stępujące zestaw ienie drużyn.

I  L iga . Łódź: O gn iw o —  S ta l, 
Poznań, G dańsk: G w ard ia  —  
K o le ja rz  Gdańsk, W arszawa: 
G w ard ia  —  S ta l K atow ice .

I I  L iga . W roc ła w : S ta l —  W łó 
k n ia rz  Łódź, M ys łow ice : B udo
w la n i —  K o le ja rz  Poznań, L u 
b lin :  O W KS —  G w ard ia  W ro 
cław , Bydgoszcz: W łó kn ia rz  —  
CW KS W -w a. (1)

Wznowienie rozgrywek w ligach koszykówki

Konkurs tygodnika młodzieżowego 
„Przyjaciel44

(a) T ygod n ik  d la  m łodzieży 
„P rz y ja c ie l“  ogłasza kon ku rs  
zw iązany tem atyczn ie z zagad
n ie n ia m i P lanu  6-letn iego. 
K on ku rs  zaw iera dwa py tan ia :

1) Jak ie  zm iany zaszły w  tw o 
je j m iejscowości od c h w ili w y 
zwolen ia — do dziś?

2) Jak ie  zm iany zajdą w  tw o 

je j m ie jscowości w  ram ach P la 
nu 6-letniego?

O dpow iedzi można nadsyłać 
do dn ia  1 k w ie tn ia  1951 roku . 
F orm a odpow iedzi je s t dow o l
na. Może to być suche spraw o
zdanie, lu b  też re fe ra t, pogadan
ka itp . Pożądane są ilus trac je , 
ry s u n k i, w ykresy.

Narada aktywu ZSCh 
w Lublinie

(f) G łó w n ym  tem atem  obrad 
ko n fe re n c ji a k ty w u  w o jew ódz
k iego ZSCh w  L u b lin ie  b y ła  
sprawa skoordynow ania  w sp ó ł
p racy m iędzy p laców kam i te re 
n o w ym i ZSCh a radam i na ro 
do w ym i w  dziedzin ie rea liza c ji 
p lanów  gospodarczych w  ro l
n ic tw ie .

P la ny  te  p rze w id u ją  m . in. 
zw iększenie areału u p ra w y  ro 
ś lin  przem ysłow ych na te re 
nie  w o j. lube lsk iego w  ro ku  
1951 o 10 proc. w  po rów nan iu  
do ro k u  ubiegłego. P laców k i 
terenow e ZSCh w  po rozum ie
n iu  z p o w ia to w ym i i  g m inn ym i 
rad am i na rod ow ym i usta lą 
szczegółowe p lan y  d la  poszcze
gó lnych gromad.

Narada korespondentów  
robotniczych

szczecińskiego tygodnika „Sygnały44
(a) W zarządzie okręgow ym  

Z w ią zku  Zawodowego K o le ja 
rz y  w  Szczecinie odbyła  się na
rada korespondentów  tygodn ika  
„S y g n a ły “ , poświęcona zada
n iom  i ro li korespondenta w 
popu la ryzow an iu  osiągnięć p ro 
du kcy jn ych  ko le ja rzy , ich u - 
dz ia ło w i w  walce o pokój oraz 
w  walce o przed te rm inow ą rea
lizac ję  zadań P lanu  6-letn iego.

N a naradzie  om ów iono ró w 
nież zadania korespondentów  
robo tn iczych  na na jb liższy  o - 
k res ze szczególnym uw zg lęd- rad.

n ien iem  na jw ażn ie jszych  za
gadnień, ja k  w a lka  o w yko na 
nie  zadań drug iego ro ku  P lanu 
6 -le tn iego na odc inku  k o le jn i
ctwa, w a lka  o pokój, współza
w odn ic tw o  i  ra c jo n a liza to r
stwo, akc ja  oszczędnościowa itp .

Celem przy jśc ia  z pomocą ko 
respondentom  postanowiono 
zorganizować przy zarządzie o- 
k ręgow ym  Z Z K  w  Szczecinie 
k lu b  korespondentów, k tó ry  
udzie lać będzie fachow ych po-

I-18555|113 — KONTO PKO 
NA P O D A R K I  DLA DZ IEC I  

K O R E A Ń S K I C H
Polski K o m ite t O brońców  P oko ju podaje do w iadom ości, że 
w p ła ty  pieniężne na poda rk i d la  dzieci koreańskich dokony
wać można na kon to  PKO  K o m ite tu  W ykonawczego Pol
skiego K om ite tu  O brońców  P oko ju  — W arszawa N r. kon 

ta 1-18555-113.

ZMP-owcy zapoznają malo i średniorolny eh 
chłopów ze sia l u la mi spółdzie ln i 

produkcyjnych
(f) „N a  w si, Z M P  w in ie n  pomagać P a r t ii  w  «m ocnieniu  so 

juszu robotniczo-chłopskiego, w  podnoszeniu p ro d u kc ji ro l
n ej, w  ro zw ija n iu  spółdzielczości p ro d u kc y jn e j“ b rzm i je 
den z p un któ w  u ch w a ły  R ady N acze lnej Z M P , dotyczących  
pracy w śród m łodzieży w ie js k ie j. Jak  w y n ik a  z n a p ły w a ją 
cych m eld u nków , w ie le  k ó ł terenow ych  Z M P  m a ju z  po
w ażne sukcesy w  re a lizac ji tych  zadań.

w p ły n ę ły  na pow stan ie gospo-

Korzystne warunki 
kontraktacji ziół

(a) W  na jb liższym  czasie Cen
tra la  Z ie la rska  przystępu je  do 
k o n tra k to w a n ia  ziół, k tó ry c h  u - 
praw a je s t szczególnie ko rzys t
na dla  m ało i  średn io ro lnych  
chłopów, gdyż n ie  w ym aga sto
sowania inspektów , suszarni czy 
in nych  urządzeń.

U p raw a  z ió ł prowadzona jest 
na podstaw ie um ów, k tó re  są 
zaw ierane in d y w id u a ln ie  i  g ru 
powo m iędzy Inspekto ra tem  
C e n tra li Z ie la rs k ie j i  g ru pa m i 
p lan ta to rów .

W a ru n k i um ów  p lan ta cy jnych  
g w a ra n tu ją  p lan ta to rom  zaopa
trzen ie  w  w ysokogatunkow y 
m a te ria ł siew ny, za liczk i a po
nadto zapew nia ją  c a łk o w ity  
zby t w yprodukow anego surow 
ca.

K o ła  Z M P  w  Lubaszu, Su
chym  G runc ie  i  Szczuczynie 
pow. D ąbrow a Tarnow ska  zor
ganizow a ły specja lne „ t r ó jk i “  
zapoznające m ało  i  ś red n io ro l
nych ch łopów  ze s ta tu tam i spół
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  w y ja ś 
n ia jące na czym  polega w y ż 
szość gospodarki zespołowej nad 
in dyw idu a ln ą . W  ten sposób m. 
in. Z M P -ow cy  B. Za jąc i  St. 
M o rtan  p rzyczyn ili się do w s tą 
p ien ia  swych rodziców  i  innych  
gospodarzy ze w s i B o rk i do 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j.

Z M P -ow cy  z p o w ia tu  D ąbro - 
wa Tarnow ska, zorgan izow ali 
w yc ieczk i ch łopów  do w ie lu  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . W y
cieczki te w  poważnym  stopniu

Wydział aktorski 
w Państwowej Wyższej 

Szkole Filmowej
(a) P aństw ow a Wyższa Szko

ła F ilm ow a, posiadająca do
tychczas dw a w yd z ia ły : reżyser
sk i i  opera to rsk i została rozsze
rzona o w yd z ia ł ak to rsk i.

P.W.S.F. prowadzona jes t od 
nowego ro ku  pod nadzorem  i 
opieką G eneralnej D y re k c ji F i l
m u Polskiego.

da rs tw  zespołowych.
R ów nolegle z pracą nad popu

la ryzac ją  spółdzielczości p roduk  
cy jn e j Z M P -ow cy  pow. D ąbro 
wa Tarnow ska czuw ają  nad ra 
c jo na lnym  w yko rzys tan iem  ma 
szyn ro ln iczych  i  pa liw a .

ZMP-owcy woj. gdańskiego 
szkolą się na mechaników

Rzucone przez tra k to rzys tó w  
Z M P -ow ców  z P O M  w  W icku  
pow. lę bo rsk i hasło: „K ażd y  
trak to rzys ta  Z M P -ow iec  m echa
n ik ie m  i  słuchaczem ku rsu  a -  
g ro nom in im um “ je s t podejm o - 
wane z coraz w iększym  zapałem 
przez tra k to rz y s tó w  i  ro b o tn i -  
kó w  ro ln ych  w o j. gdańskiego.

N ie  ty lk o  w  PO M -ach, ale i 
w  PG R -ach oraz spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  rozpoczęto m a 
sowe szkolenie, w  w y n ik u  k tó 
rego m łodzież w ie jska  o trzym u 
je  k w a lif ik a c je  m echan ików .

P ierwsza na W ybrzeżu do 
a k c ji doszkalania zawodowego 
m łodzieży w łączy ła  się Z M P -o w  
ska brygada tra k to ro w a  B ro n i -  
s ław y P estków ny oraz tra k to 
rzyści zespołu PG R -P rusiew o.

D yre kc ja  O kręgowa PG R w  
G dańsku w  odpow iedzi na in i
c ja tyw ę  m łodzieży w ie js k ie j 
p rzys tąp iła  do opracowania p la 
nu zorganizow ania szerokie j sie
c i ku rsó w  agronom in im um . K u r  
sy ta k ie  prowadzone będą w  
każdym  zespole i  gospodarstw ie 
ro lnym . Jednocześnie w yd z ia ł 
m echan izacji okręgu PG R w  
Gdańsku p rzys tą p ił do u tw o  -  
rżenia dalszych ku rsó w  doszka
la n ia  zawodowego tra k to rzys  -  
tów . Ogółem ku rsó w  ta k ic h  po
wstan ie na te ren ie  w o j. gdań
skiego ok. 50.

P rzerw ane na okres 4 -tygod - 
n io w y  ro z g ry w k i ligowe" w  ko 
szykówce m ęskie j i  kob iecej 
rozpoczynają się w  niedzie lę 14 
bm . m eczami I I  rundy. Roz
g ry w k i I  ru n d y  s ta ły  na ogół 
na n iez łym  poziom ie' i  dostar
czy ły  m iło śn iko m  te j gałęzi 
spo rtu  dużo zadowolenia. W 
czołówce I  L ig i p ierwsze trz y  
m ie jsca za ję ły  zespoły S pó jn i 
—  Gdańsk, S pó jn i —  Łódź i  
K o le ja rza  —  Poznań. Rew ela
c ją  sezonu b y ł zespół W łó kn ia 
rza łódzkiego, k tó ry  w  osta t
n ich  meczach w yka za ł dobrą 
fo rm ę  i  up lasow a ł się na czw ar
ty m  m iejscu.

W  I I  L idze m ęskie j p ro w a
dzą 4 zespoły k lu b ó w  k o le jo 
w ych  z K rakow a , O strowa, T o 
ru n ia  i  Gdańska. Z tych  zespo
łó w  w y ło n i się m is trz  I I  L i 
gi-

W  L idze kobiecej dom inu ją  
trz y  d ru żyn y  warszaw skie: 
AZS, S pó jn ia  i  K o le ja rz , m a
ją c  jedną groźną ry w a lk ę  w  
zespole —  G w a rd ii z K rakow a .

T a k  w yg ląda  u k ła d  s ił w

trzech ligach  po zakończeniu 
rozg ryw ek  I  rundy . Spotkania 
w  na jb liższych dwóch tygod 
n iach wykażą, ja k  koszykarze 
w y k o rz y s ta li 4 -  tygodn iow ą 
przerw ę, czy p o p ra w ili kon 
dycję , k tó ra  pod koniec ru n d y  
szwankowała, czy też b ra k  ten 
został.

P rogram  zawodów n iedz ie l
nych jes t następujący:

I  L iga . W  Łodz i: W łókn ia rz
—  S pó jn ia  Łódź, w  Poznaniu: 
S ta l Poznań — K o le ja rz  Poz
nań, w  K ra k o w ie : G w ard ia  —  
Ogniwo, w  W arszaw ie: AZS 
W -w a  —  S pó jn ia  Gdańsk.

I I  L iga. W  K ra k o w ie : K o le 
ja rz  K ra k ó w  —  A ZS  K rakó w , 
w  W arszaw ie: K o le ja rz  W -w a
—  K o le ja rz  O strów , we W ro 
c ła w iu : A ZS  W roc ław  —  S ta l 
Św iętoch łow ice, w  G dańsku: 
K o le ja rz  G dańsk —  K o le ja rz  
Toruń .

L iga  kobieca. W  W arszaw ie: 
A ZS  W -w a  —  S pó jn ia  G dańsk 
i S pó jn ia  W -w a  —  S pó jn ia  
W łókn ia rz . a)

Ogólnopolska wystawa gazetek ściennych 
o sporcie radzieckim

W  M łodzieżow ym  Dom u K u l
tu ry  w  W arszaw ie o tw a rto  ogól
nopolską w ystaw ę gazetek ścień 
nych o sporcie radzieck im .

Na w ys taw ie  zna laz ły  się w y 
różnione drogą kon ku rsó w  52 
gazetki z całego k ra ju . Ogółem 
ponad 1400 gazetek ściennych 
o sporcie radz ieck im  zg łosiły 
do kon ku rsó w  w o jew ódzk ich  w

m iesiącu pogłębien ia p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j, ko ła  spor
towe p rzy  zakładach pracy, k lu 
by, szkolne ko ła  sportowe i  L u 
dowe Zespoły Sportowe. N a j
lepsze z gazetek zna lazły się 
w łaśnie na w ystaw ie . Na za
kończenie w ys ta w y  w  d n iu  24 
stycznia odbędzie się konkurs , 
k tó ry  w y ło n i na jlepszą gazet
kę w  k ra ju .

Coraz więcej kobiet staje do pracy 
w przemyśle i rolnictwie

(a) W spania łe w a ru n k i ro zw o ju , ja k ie  Polska Ludow a  
stw o rzy ła  kob ietom  p racu jącym  —  ich system atyczne szko
len ie i doszkalanie polityczne, zaw odow e i ogólne, tro sk liw a  
opieka nad dzieckiem  m a tk i pracującej, rozszerzająca się 
w ciąż sieć żłobków , przedszkoli, ko lon ii letn ich  itp . —  w p ły 
nęła  na szybki w zrost szeregów kob iet zatrudn ionych  w  p rze
m yśle i gospodarce ro ln e j, na ich w yró żn ien ie  w  pracy oraz 
awans zaw odow y.

O sta tn io  fu n k c ję  naczelnego 
dy re k to ra  Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego we W roc ła w iu  ob
ję ła  b. robotn ica  tow . Jan ina 
Pyłko .

„Jestepa córką rob o tn ika  ro l
nego — n .ó w i o sobie tow . P y ł
ko. — B y ło  nas w  dom u dzie
w ięc io ro  rodzeństwa. W  Polsce 
przedw rześn iow e j ży liśm y  w 
sk ra jn e j nędzy.“

Życie  P y łko  ra d yka ln ie  zm ie
n iło  się w  Polsce Ludow ej. Za
częła pracować jako  robotn ica  
w e W roc ław sk ich  Zakładach 
P rzem ysłu Odzieżowego, później 
została grupową. W lu ty m  
1947 r. je j taśma zajęła p ie rw 
sze m iejsce w  zak ładow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy. Rów 
nolegle z pracą zawodową P y ł
ko  prow adziła  pracę społeczną 
i  po lityczną. Została w yb rana

sekre tarzem  organ izac ji zak ła
dow e j PZPR. U kończyła  Tech- 
n icum  W łókienn icze w  Łodz i i 
ob ję ła  stanow isko k ie ro w n icz 
k i oddzia łu  cen tra lne j k ra ja ln i.

1 stycznia 1951 ro ku  Janinę 
P y łko  powołano na stanow isko 
naczelnego dy re k to ra  Z a k ła 
dów  P rzem ysłu Odzieżowego we 
W roc ław iu .

*
W  Zakładach M echanicznych 

im. gen. K a ro la  Ś w ierczew 
skiego w  E lb lągu robotn ice: 
O rłow ska, Kazanecka, Solska, 
S taw icka  i w ie le  innych  prze
kracza ją  stale nowe norm y.

W ie le  przodow nic pracy z e l
b ląsk ich  zakładów  osta tn io  a- 
wansowało na odpow iedzia lne 
stanow iska w  a d m in is tra c ji pań
s tw ow e j oraz w  organizacjach 
społecznych i  fab rykach . H en

ry k a  Pękalska pe łn i obecnie 
fu n kc ję  przewodniczącej P rezy
d ium  M ie js k ie j Rady Narodo
w e j w  E lb lągu, zaś Oczekalska 
jest członkiem  P rezyd ium  Pow. 
Rady N arodowej.

W Zakładach im . K a ro la  
Świerczewskiego awansowało o- 
s ta tn io  18 kob ie t. Również w  
Zakładach P rzem ysłu Odzieżo
wego robotn ice : M aślińska i B a
naś za ję ły  stanow iska m a js trów , 
Borowska, Kopeć i Telesińska 
— brygadzistek.

W parow ozow ni T o ru ń -M o k re  
rozpoczął się p ierw szy na Po
m orzu ku rs  d la  ko b ie t-d ró żn i- 
ków . 57 m łodych słuchaczek te
go ku rsu  — to có rk i ko le ja rzy  
oraz chłopów  m ało i ś redn io ro l
nych. Uczestn iczki ku rsu  ko rzy 
sta ją  ze s typend iów  i bursy. Po
za w iadom ościam i fachow ym i, 
słuchaczki pogłęb ia ją  w iadom o
ści ogólne oraz w iedzę o Polsce 
Współczesnej.

*
. Zw iązek Zaw odow y P racow n i 
ków  R o ln ic tw a  w  Szczecinie 
p rzys tąp ił osta tn io  do szkolenia 
przewodniczących Rad K ob ie 
cych z zespołów PG R tego w o 
jew ództw a

W  Łodzi, Lublinie i Szczecinie radził aktyw 
sportowy nad planami pracy na rok 1951

W  g m a c h u  O R Z Z  w  Ł o d z i o d 
b y ło  s ię  w  d n iu  12 bm . poszerzone  
p le n u m  W K K F . W  n a ra d a c h  w z ię ło  
u d z ia ł 120 a k ty w is tó w  s p o r to w y c h  
z Ł o d z i i  z w o j.  łó d z k ie g o . Po w y 
s łu c h a n iu  re fe ra tu  p rz e w o d n ic z ą c e 
go W K K F  N onasa , k tó r y  p rz e d s ta 
w i ł  o s ią g n ię c ia  i  b r a k i  s p o r tu  łó d z 
k ie g o  w  fo k u  1950, z e b ra n i p rz e 
p ro w a d z il i  s ze roką  d y s k u s ję , w  k tó  
re j p o d k re ś l i l i  ro z w ó j s p o r tu  i  k u l 
t u r y  f iz y c z n e j w \ z a k ła d a c h  p ra c y  
o raz  na  w s i, s tw ie rd z a ją c  je d n o 
cześnie  za uw a żo ne  n ie d o c ią g n ię c ia .

W  d y s k u s ji  p o ru szo n o  m . in . :  
z a g a d n ie n ia  o d z n a k i SPO , w s p ó ł
z a w o d n ic tw a  s p o rto w e g o , p a tro n a 
tu  n ad  S K S -a m i, u a t ra k c y jn ie n ia  
fo rm  p ra c y  k o ła  s p o rto w e g o . D y 
s k u s ję  p o d s u m o w a ł p rz e w o d n ic z ą 
c y  G K K F  to w . pose ł M o ty k a .

N a  za k o ń c z e n ie  z e b ra n i p o d ję li  
je d n o g ło ś n ie  u c h w a łę , w  k tó r e j  w y 
ty c z o n o  z a d a n ia , s to ją c e  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  p rz e d  p o s z c z e g ó ln y m i o - 
g n iw a m i s p o r tu  Ł o d z i i  w o je w ó d z 
tw a .

*
L U B L IN .  W  s a li k o n fe re n c y jn e j 

W  R N  w  L u b l in ie  o d b y ło  s ię  p le n a r 
ne pos ie d zen ie  W K K F .

R e fe ra t o b ra z u ją c y  o s ią g n ię c ia  w  
d z ie d z in ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j w y g ło 
s i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F  to w . G a r 
ło w s k i. N a  te re n ie  L u b e ls z c z y z n y  
n a s tą p iła  w  u m a s o w ie n iu  s p o r tu  zna 
czna p o p ra w a  w  s to s u n k u  do ro k u  
u b ie g łe g o . S o o rt z w ią z k ó w  1 ;ct)v  o- 
b e c n ie  23 k lu b y ,  a ilo ś ć  k ó ł  w z ro 
s ła  cío 67. Z iiś to z a ją  one  w b w jo u  
szeregach  6-500 c t ło n k ó w . Z n a c z n y  
postęp  w  d z ie d z in ie  u m a s o w ie n ia  
za n o to w a n o  ró w n ie ż  w  sp o rc ie  w ie j 
s k im . L ic z b a  L Z S -ó w  w z ro s ła  do 
389 sponad  10- ty s . c z ło n k ó w . L ic z n y  
b y ł  ta kże  u d z ia ł s p o r to w c ó w  w  im 
p reza ch  m a s o w y c h . W  b ie g a ch  n a 
ro d o w y c h  s ta r to w a ło  41.116 u c z e s tn i
k ó w , w  ty m  22.032 k o b ie ty .  L ic z b a  ta  
je s t d w u k ro tn ie  w yższa  o d  c y f r y  z 
ro k u  p o p rz e d n ie g o  i  s ta n o w i 182 
p ro c . p la n u . N a  32 k u rs a c h  w .f .  p rz e -

s z k o lo n o  o gó łe m  795 osób, k tó re  za
s ilą  k a d rę  in s t ru k to rs k ą  w  te re n ie .

W  d y s k u s ji  m ó w c y  k r y t y k o w a l i  
s łabą  p racę  O k rę g o w y c h  Rad. Z rz e 
szeń S p o rto w y c h , n ie d o s ta te czn ą  o - 
p ie k ę  n ad  k o ła m i s p o r to w y m i w  
szko ła ch  i  z a k ła d a c h  p ra c y  o raz  z b y t 
m a łe  z w ra c a n ie  u w a g i na w y c h o w a 
n ie  s p o r to w c ó w  i p o d n ie s ie n ie  ic h  
p o z io m u  ide o lo g iczn e g o .

Z e b ra n ie  za ko ń czo n o  p rz y ję c ie m  
u c h w a ł w  s p ra w ie  p la n u  p ra c y  na  
I  kwra r ta ł  1951 ro k u .

*
S Z C Z E C IN . O b ra d y  P le n u m  

W K K F  w  S zcze c in ie  z o b ra z o w a ły  
d o tych cza so w e  o s ią g n ię c ia  k u l t u r y  
f iz y c z n e j w  w o j.  szcz e c iń s k im , 
p rz e d s ta w iły  b o lą c z k i i n ie d o c ią 
g n ię c ia  w  p ra c y  o rg a n iz a c ji  s p o r to 
w y c h  o raz  w y ty c z y ły  p la n  p ra c y  na  
ro k  b ie żą cy . P rz e w o d n ic z ą c y  W K K F  
K r o p ic k i  v / re fe ra c ie  p o d s u m o w a ł 
w y n ik i  d o ty c h c z a s o w e  p ra c y  s p o r tu  
szcze c iń sk ie go  i  o m ó w ił G adania na  
ro k  b ie żą cy .

W  d y s k u s ji  p o d k re ś lo n o  k o n ie c z 
ność w zm o że n ia  p ra c y  na  o d c in k u  
w y c h o w a n ia  id e o lo g ic z n e g o  o ra z  n a  
p o p ra w ę  s ty lu  p ra c y . P rz e d s ta w ic ie l 
ZS K o le ja rz  w  im ie n iu  c z ło n k ó w  
Z rze sze n ia  o ś w ia d c z y ł, że K o le ja rz e  
szczec ińscy  z o b o w ią z a li się do  m a 
sow ego  z d o b y w a n ia  SPO o raz  do 
w zm oże n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  b ry g a d  
m ło d z ie ż o w y c h  w  ce lu  w y k o n a n ia  
rocznego  p la n u  p ra c y  o 1 m ies ią c  
w c z e ś n ie j. W  w o j.  szczec ińsk i!*) za
p la n o w a n o  na 1951 r o k  z d o b y c ie  6730 
o dz n a k  SPO p rzez  c z ło n k ó w  z w ią z 
k o w y c h  z rzeszeń  s p o r to w y c h , A Z S  
i L Z S -y . P oszczegó lne  o rg a n iz a c je  
p o s ta n o w iły  je d n a k  lic z b ę  tę  znacz
n ie  p rz e k ro c z y ć .

P o d s u m o w a n ia  d y s k u s j i  d o k o n a ł 
d e le g a t G K K F  to w . C h a ła s iń s k i, k tó 
r y  m . in .  z w ró c i ł  u w a g ę  na  k o rz y ś c i 
ja k ie  d a je  s p o r to w i p o ls k ie m u  w zo 
ro w a n ie  s ię  na  p ra c y  i  o s ią g n ię c ia c h  
S D ortow có w  ZS R R .
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O książki życzeń i 
i zażaleń w instytucjach 

biurach i urzędach
Do naszej red akc ji, ja k  ró w 

nież do re d a k c ji in n ych  pism  
stołecznych, n a p ływ a ją  se tk i 
lis tó w , w  k tó ry c h  czyte ln icy 
zw raca ją  uwagę na różne b ra  
k i i  u s te rk i w  pracy n ie k tó 
ry c h  przedsięb iorstw , urzę
dów  i  in s ty tu c ji.

L is ty  te k ie row ane do za
in te resow anych d y re k c ji w y 
w o łu ją  na ogół pożądany sku 
tek, przyczyn ia jąc  się do l i 
k w id a c ji zauważonych przez 
in te resan tów  usterek.

W idać z tego, że in te resant 
może i  pow in ien  brać udzia ł 
w  w y k ry w a n iu  i  usuw aniu 
b ra kó w  i  niedom agań w  p ra 
cy  n ie k tó rych  u rzędn ików  a 
naw e t b iu r  i  in s ty tu c ji.

*

K lie n t uspołecznionego sk le 
pu może swe uw ag i, zażale
n ia  lu b  skarg i prze lać na pa
p ie r ks iążk i zażaleń, k tó rą  
zna jdu je  w  każdym  sklepie.

Tymczasem na palcach moż 
na policzyć b iu ra  i  urzędy, w  
których się ta k ie  ks iążk i za
żaleń znajdują.

W y n ika  stąd, że należało 
b y  pom yśleć rów n ież  o w p ro 
wadzeniu książek życzeń i  za
żaleń do w szystk ich  urzędów, 
in s ty tu c ji i  przedsięb iorstw  na 
te ren ie  s to licy . K s ią żk i takie , 
rzecz jasna, n ie  mogą z n a j
dować się ty lk o  w  siedzibach 
d y re k c ji czy k ie ro w n ic tw , ale 
rów n ież  w e w szystk ich  ich  
agendach.

D otyczy to  rów n ież  przed
s ięb io rstw . Poważną ro lę  m o
g ły b y  spełn ić ks iążk i zażaleń 
na te ren ie  M ie jsk ich  Z a k ła 
dów  K o m u n ikacy jn ych . A by 
u ła tw ić  dostęp do tych  ks ią 
żek należało by zaopatrzyć w  
n ie  w szystk ie  ekspedycje.

W prow adzenie książek ży 
czeń i  zażaleń do w szystk ich  
in s ty tu c ji może i  pow inno  w  
znacznym  stopn iu  pomóc d y 
re kc jo m  tych  in s ty tu c ji w  u - 
suw an iu  różnych uste rek i 
niedom agań w  pracy. (ik)

Poważlie oszczędności 
uzyskują robotnicy 

PGR
(G -H ) 450 ro b o tn ik ó w  P ań

s tw ow ych Gospodaj-stw Rolnych 
W ojewództwa łódzkiego, w y ró ż 
n ia jących  się doskona łym i w y 
n ik a m i we w spó łzaw odn ictw ie  
pracy, nagrodzonych zostało 
p re m iam i p ien iężnym i. Spośród 
n ich  na jba rdz ie j w y ró ż n iło  się 
18 p rzodow n ików  a k c ji oszczęd
nościowej, k tó rzy  p rzyspo rzy li 
PG R -om  w o jew ództw a łódzk ie 
go w ie lo tysięczne oszczędności.

M. in. znany m is trz  oszczęd
nościowy kow a l —  Jan Pożu- 

z PGR Goślub, pow. łęczy- 
e 'iego n a p ra w ił sposobem go
spodarczym k ilkanaśc ie  zepsu- 

ch m aszyn ro ln iczych . W  I I I

z m « tal a Ub’ roku ob- Pożuczek
n . f t t  ędził w e s z ło  10.000 zł. 
5 S S “  z łozy ł on m eldunek o
n iu  m m ° J ym  ^ ^ g o to w a n iu  maszyn do w iosennej akc ji 
s iewnej. J

S te lm achow ie : Szulc i  K oko - 
s ick i z PGR O strow y w  pow. 
k u tn o w sk im  w yre m on tow a li 
św ie tlicę , zaopatru jąc ją  w  ok- 
na i  d rzw i, k tó re  w yko n a li z 
Odpadków drzewa.

P rzodu jący pai acz k o tło w y  
J y g m u n t Osiewała z gorzelni
k ie ™  W Inczew ie ' Pow. sieradz- 
kIego’ zaoszczędzi! na węglu 
Przeszło 20.000 zł.

Trzeba rozpocząć walkę o dokonanie 
przełomu w pracy poczty warszawskiej

P o cz to w cy  s to lic y  m a ją  do z a n o to w a n ia  pe w n e  o s ią g n ię 
c ia  w  ro k u  1950. P la n  u s łu g  za t r z y  k w a r ta ły  u b . ro k u  (p o d 
s u m o w a n ie  w y k o n a n ia  p la n u  za c a ły  ro k  1950 n a s tą p i w  
n a jb liż s z y m  czasie) zo s ta ł ś re d n io  p rz e k ro c z o n y  o k i lk a  p ro 
cen t. W  ro k u  1950 o s ią g n ię to  sk ró ce n ie  czasu p rz e b ie g u  l i 
s tó w , te le g ra m ó w , czasu o c z e k iw a n ia  na  p o łą czen ia  te le fo 
n iczne . Z  p o c z ą tk ie m  r .  1950 czas do ręcze n ia  te le g ra m u  w y 
n o s ił ś re d n io  190 m in . —  pod ko n ie c  tegoż ro k u , 176 m in . 
Czas o c z e k iw a n i^  na ro z m o w y  te le fo n ic z n e  k ra jo w e  sk ró co 
no w  r .  1950 z 1 godz. 39 m in . na 1 godz. 22 m in .

ła lność do fo rm alnego odbyw a - 
n ia  zebrań.

C złonkow ie  p a r t i i n ie  op a rli 
się w  w ie lu  w ypadkach ogólnej 
na poczcie atm osferze un iżo - 
ności wobec stanow iska służ-

"łrzeba przyspieszyć 
zakończenie budowy 

mleczarni 
"" Mokotowie

Stołeczne
m leczarskiego' „ 1  Y. P o m y s łu  
trzebow anie  zapo~
proc. Resztę W 60
bańczarze donośzarv starCza*h 
b rudne i zafałszc%>ane m leko 

Przepustowość w a rszaWski . 
m leczarn i jest zbyt mała, ah‘ , 
sytuację  można by ło  r o z w ią ż  
ograniczając się do w yko rzys ta 
n a  m leczarni ju ż  is tn ie jących 
Toteż w  1949 roku zakłady m le 
czarskie rozpoczęły budowę 
W ie lk ie j, nowoczesnej m leczarni 
* ^ Ł lo lto tow ie. M leczarn ia  je d - 

* 4 °  te-i Pory nie jest jeszcze 
Rj a ° nCzona- T e rm in y  zakończę - 

M lc f' C sa odwlekane.
dzie Wyposażn"3 M oko tow ie  b<̂  
śniejsze m aszy^ y W najn0wocze- 

P rsw ie  o i nn
ilość m leka s p L ^ -  WZrośnie 
bu te lkach W d aneg0 w
D . konw iach, k tó re
podczas sprzedaży stoią £
te, m leko ulega zaniecZys2Cze.  
m u. Sprzedaż m leka w  zam knie 
tych  bute lkach z lik w id u je  to 
tru d n e  obecnie do usunięcia 
dociągnięcie.

Z a k ła d y  m leczarskie pow inny 
przyspieszyć budowę nowoczes
ne j m leczarn i, aby mogły, wresz 
cie ca łkow ic ie  przejąć w  swe 
ręce zaopatrzenie W arszaw y w  
zdrowe, w ysokow artościow e m le 
k a  (sz)

Pocztowcy s to licy  m a ją  ró w 
nież osiągnięcia na odcinku pod 
noszenia k w a lif ik a c ji zawodo -  
w ych  p racow n ików . W  c h w ili o- 
becnej 57 proc. załog i w arszaw 
skie j poczty stanow ią kob ie ty. 
P rocent za trudn ien ia  kob ie t na 
poczcie w  ca łym  k ra ju  średnio 
w ynosi 27. i ,

S tw ie rdz ić  jednak  należy, że 
w szystkie  te osiągnięcia są n ie 
w spó łm ierne do w ym ogów  i 
tem pa rozw o ju  in nych  odcin - 
kó w  naszej gospodarki, że ja  - 
kość usług poczty pozostawia 
jeszcze bardzo w ie le  do życze
nia. Ź ród ła  tego stanu rzeczy 
tk w ią  w  n iew łaśc iw ym  s ty lu  
p racy jednostek poczty, k tó re  
w yraźn ie  jeszcze ho łd u ją  b e z 
m yślne j ru tyn ie , b iu ro k ra c ji, k u 
m oterstw u.

Jasne, że pocztowcy dla  w y  -  
konan ia  odpow iedzia lnych za -  
dań postaw ionych im  przez 
P lan  6 - le tn i muszą ja k  na j -  
szybciej i  ja k  na jd o k ła d n ie j u -  
sunąć ze swej p racy  bagaż sta
ry c h  naw yków . M oto rem  dzia -  
łan ia  w  k ie ru n k u  podniesien ia 
pracy poczty na wyższy poziom 
w in n y  być organizacje p a rty jn e  
na poczcie.

W  d n iu  6 stycznia 1951 ro k u  
z in ic ja ty w y  K o m ite tu  W arszaw 
skiego PZPR  odbyła się narada 
a k ty w u  p a rty jne go  i  zw iązko -  
wego w szystk ich  jednostek po
czty z te renu sto licy, z dwom a 
zasadniczym i p u n k ta m i porząd* 
ku  dziennego: re fe ra tem  o z a 
daniach i  p racy o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  na poczcie, oraz d y 
skusją nad ty m  refera tem .

Brak rewolucyjnej
łwjowości —  głównym  

brakiem w  pracy
Narada z całą w yrazistością  

w ykazała , że o lb rzym ia  w ię k 
szość o rgan izac ji p a rty jn y c h  na 
poczcie n ie  p o tra fiła  dotąd sku 
tecznie, z re w o lu cy jn ą  bo jowoś -  
cią w a lczyć z ham u lcam i prze
szkadzającym i podnieść pracę 
poczty na wyższy poziom, że 
b ra k  u cz łonków  p a r t i i zrozu - 
m ien ia  znaczenia i  ro l i k r y ty k i 
i  sam o kry tyk i. O rganizacje p a r
ty jn e  zan iedba ły sprawę k ie ro  -  
w an ia  i  ak tyw izow a n ia  ra d  za - 
k ładow ych, s tra c iły  w ięź z sze
ro k im i m asam i bezpa rty jnych  
p ra cow n ikó w  poczty.

Znaczna część organ izac ji p a r
ty jn y c h  ogran iczy ła  swą dzia -

bowego.
K o m ite t o rgan izac ji p a rty jn e j 

p rzy  urzędzie W arszawa-1 odby ł 
\y dn iu  28. X I.  50 r. zebranie. 
In ic ja ty w a  zw ołan ia zebrania 
wyszła od dy re k to ra  urzędu 
tow . Leszczyńskiego, k tó ry  zre
sztą n ie  jes t członkiem  ko m ite 
tu , an i naw e t egzekutyw y.

Zebranie to, zwołane —  ja k  
się później okazało —  przez d y 
re k to ra  d la  za ła tw ien ia  jego am 
b ic jon a lnych  spraw , je s t p rzy 
k ładem  z łe j p racy  organ izac ji 
p a rty jn e j. O rgan izacja  p a rty jn a  
W -w y -1  je s t ca łkow ic ie  p rz y tło 
czona przez adm in is trac ję , dzia
ła  pod je j dyktando .
■. Podobnie w yg ląda  sytuacja  na 
te ren ie  urzędu W arszawa-4?

Różnica pom iędzy sy tuac ją  or 
gan izac ji p a r ty jn e j p rzy  W a r -  
szawie-1, a W arszaw ie-4 spro
wadza się do tego, że w  u rzę
dzie W -w a  4 n ie  . ma w  ogóle, 
żadnego lo k a lu  pa rty jnego , cho
ciaż organ izacja  je s t dość lic z 
na (142 cz łonków  i  kandydatów ).

W  pocztow ym  urzędzie prze
w ozow ym  na Pradze, gdzie o r 
ganizacja p a rty jn a  obe jm u je  
p ra w ie  50 proc. załogi, w  ciągu 
2 m iesięcy zanotowano aż 11 u - 
szkodzeń samochodów^ w ie le  u -  
szkodzeń skrzynek pocztowych.

O rgan izacja  zw iązkow a przy 
urzędzie n ie  w yka zu je  żadnej 
dzia ła lności. K lim a t p racy urzę
du cechuje ospałość, b iu ro k ra  - 
cja. W szystko to uchodzi uw a
dze p rgan izac ji p a rty jn e j, k tó ra  
zresztą od ro ku  nie  może zo
rien tow ać się w  sw ym  stanie l i 
czebnym  na sku tek n ieuporząd- 
kow an ia  akt.

P rzyk ła dó w  podobnie z łe j 
p racy o rgan izac ji p a rty jn y c h  
w arszaw skie j poczty można
przytoczyć w ięcej. W iększość o r
gan izac ji p a rty jn y c h  nie  m o b ili
zuje załóg do w a lk i o plan, 
nie s taw ia na porządku dzień - 
nym  spraw y polepszenia usług, 
w a łk i z m arno traw stw em , b iu  -  
rokra c ją . O rganizacje p a rty jn e  
n ie  k o n tro lu ją  dzia ła lności ad
m in is tra c ji, n ie  walczą o po lep
szenie pracy swych urzędów. 
O rganizacje p a rty jn e  -— w  dużej 
części —  zan iedba ły spraw y

szkolenia pa rty jnego , s trac iły  
czujność w  pracy.

Organizacje partyjne
nic mobilizowały załóg
do walki o podnoszenie 

wydajności pracy
48 proc. załog i e k s p lo a ta c y j- 

nej w arszaw sk ie j poczty n ie  w y 
rab ia  norm y. N ie  w y ra b ia  n o r
m y aż 65 proc. listonoszy.

W  p ie rw szym  pó łroczu 1950 r. 
w yda tkow ano za ledw ie 16,1 p ro 
cent funduszów  na odzież c iep
łą  i  ochronną, 5,7 proc. fu n d u 
szów na um undurow an ie  zasad
nicze, 15,6 proc. funduszów  na 
pomoc lekarską . Z a ledw ie  w  
granicach od 4 do 35 proc. zre
alizowano w  I  pó łroczu 1950 
p lany finansowe w  zakresie 
szkolenia zawodowego, poprą -  
w y  w a ru n kó w  bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy, ż łobków  i  przed
szkoli.

O rgan izacje  p a rty jn e  poczty 
w arszaw skie j nie zainteresowa
ły  się g łęb ie j ź ród łam i te j sy tu 
acji. N ik t  dotąd nie  zatroszczył 
się w  dostatecznym  stopn iu  o 
poprawę stanu na odc inku  w y 
konyw an ia  no rm  przez p racow 
n ik ó w  i  n ie  w y tłu m a czy ł im , że 
droga do popraw y w a ru n kó w  
m a te ria ln ych  p row adzi przez 
nieustanne podnoszenie w y d a j
ności pracy.

Przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy nie mają 

żadnej opieki
A  przecież poczta warszawska 

ma swych p rzodow n ików  pracy 
i  rac jona liza to rów . M on te r u - 
rzędu te le fonów  m ie jscow ych 
S tan is ław  W itk o w s k i osiąga sta
le  200 proc. no rm y, p ra cow n ik  
dz ia łu  nadawczego paczek urzę
du W -w a  2 —  150 proc. norm y. 
Z o fia  Szałam an te le fon is tka  u -  
rzędu te le fonów  m iędzym iasto -  
w ych  uzyskała osta tn io 195 p ro 
cent norm y, podobnie ja k  Sta -  
n iś ław  Grzeszkiew icz techn ik  
robó t naprawczych. Na, te ren ie  
w arszaw skie j , poczty p racu ją  
S tan is ław  W itkos, k tó ry  za po
m ys ły  rac jon a liza to rsk ie  o trzy 
m a ł „S z tandar P racy“  X klasy, 
odznaczony Z ło ty m  K rzyżem  Za 
s ług i te ch n ik -ra c jo n a liz a to r K a 
zim ierz D z ięc ie lsk i i  inn i.

P rzyk ła d  tych  tow arzyszy o -  
raz nowe fo rm y  w spółzaw odni - 
c tw a  pocztowców- w  Zw . Radziec 
k im  w in n y  aktyw izow ać orga
n izacje p a rty jn e  w  ich trosce o 
rozw ój w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy, do w ie lk ie j b itw y  o podw yż
szenie w yda jnośc i i  jakośc i p ra 
cy pocztowców.

Z krytyk i trzeba .wyciągnąć 
wnioski

D yskusja  nad re fe ra tem  w  
całej rozciągłości po tw ie rdz iła

słuszność zaw arte j w  n im  ostrej 
k r y ty k i p racy organ izac ji p a r 
ty jn y c h  warszaw skie j poczty.

Bardzo m ało b y ło  głosów w 
d ysku s ji na tem at doświadczeń 
z pracy o rgan izacji p a rty jn e j 
nad m ob ilizac ją  załogi do re a li
zac ji p lanów. P racy ta k ie j bo
w iem  większość o rgan izacji p a r
ty jn y c h  nie  prowadzi.

Z w y ją tk ie m  dwóch w yp ow ie 
dzi sam okrytycznych, zebrani na 
naradzie towarzysze nie  m ó w ili 
o swoich błędach.

G łęboko zakorzenione kum o
te rs tw o  i  uniżoność wobec ad -  
m in is tra c ji nie pozw o liły  ro z w i
nąć k r y ty k i w ładz urzędów po
cztowych, a k ilk a  w ypow iedzi w  
d ysku s ji zm ierzało naw et w y - 
raźn ie  do osłab ien ia te j k ry ty k i.

— Narada dzisiejsza — p o 
w iedz ia ł sum ując dyskusję se - 
k re ta rz  K W  PZPR tow . M ile c - 
k i — m usi stać się punktem  
zw ro tn ym  w  pracy organ izacji 
p a rty jn y c h  na poczcie, w  pracy 
całego apara tu pocztowego W ar 
szawy. Poczta je s t zakładem  
pracy o okreś lonym  p lan ie , ta k  
ja k  fab ryka , huta, kopaln ia .

O rganizacje p a rty jn e  na pocz
cie muszą g ru n tow n ie  zm ienić 
sw ój s ty l pracy, w yko rzen ić  „u -  
rzędowanie w  p a r t i i“ , nastaw ić 
się na pracę w o kó ł żyw o tnych 
zagadnień in s ty tu c ji.

Trzeba kon tro low ać pracę ad
m in is tra c ji, ożyw ić i  k ie row ać 
dzia łan iem  rad  zakładowych. 
Trzeba, aby organ izacje  p a r ty j
ne z całą, bo jowością podeszły 
do l ik w id a c ji przeszkód ham u
jących popraw ien ie  pracy pocz
ty , a w  p ie rw szym  rzędzie do 
usunięcia a tm osfe ry kum o te r - 
stwa w  aparacie pocztowym .

Trzeba b ić  się o obniżkę kosz
tó w  w łasnych, w zrost w y d a jn o 
ści p racy załóg. T rzeba zao
strzyć, stępioną w  k lim a c ie  u - 
służnej uniżoności wobec w ładz 
ad m in is tra c ji, czujność re w o lu  -  
cyjną, śm ia ło u jaw n ia ć  i  b ić 
w rogów. Trzeba rozw inąć żywą 
działa lność w  zakresie podnoszę 
nia świadom ości po lityczne j za
łóg.

W ytyczne w ładz K om ite tu  
W arszawskiego PZPR w in n y  
być ja k  na jszybcie j w prow adzo
ne w  życie przez poszczególne 
organizacje pa rty jne , w in n y  sta
nąć w  cen trum  uw ag i całego 
a k ty w u  pocztowców, oraz k o m i
te tów  dz ie ln icow ych PZPR. 
Szybka rea lizac ją  w n iosków  n a 
rady jes t nie7.będnym w a ru n  -  
k iem  osiągnięcia przez apara t 
pocztowy takiego s ty lu  pracy, 
k tó ry  zapewni poczcie w arszaw 
skie j w ykonan ie  zadań posta - 
w ionych  przed n ią  w  ram ach 
P lanu  6-letn iego. (Ks.).

Warszawscy korespondenci piszą

Najwyższy czas wznow ić w a lkę  
z m arnotraw stw em  m ateria łow ym

wspóln ie zW  po łow ie ub. ro k u  a k ty w  j ganizacja p a rty jn a  rów nież m e- j .
społeczny M uranow a zorganizo- ’ w ie le  zrob iła , aby udzie lić po- , rozw iąże  ̂ zagadnienie 
w a l zespół, którego zadaniem  | mocy Radzie Z ak ładow e j w  m o- j kon tro le rów  społecznych, którzy

radą zakładową 
pracy

22,5 tysiąca sztuk odzieży zebrano 
dotychczas dla dzieci koreańskich 

na Mokotowie i Ochocie *
Już 7 dzień trw a  akcja  zb ió r

k i da rów  dla  dzieci koreańskich  
w  dz ie ln icy  W arszawa -  P o łu 
dnie.

D z ie ln icow y k o m ite t obroń
ców poko ju  zorgan izow ał i  w y 
s ła ł w  te ren  266 ak tyw is tó w , 
k tó rzy  m a ją  do pomocy po 3 do 4 
osób w  kom ite tach  b lokow ych, 
tzw . b lokow e ko m ite ty  zb ió rk i.

W  m agazynie dz ie ln icow e j k o 
m is j i zb ió rkow e j p rzy  u l. P u
ła w sk ie j leży ju ż  15 tys. sztuk 
odzieży, c iep łe j b ie lizny , b u c i
ków . Trzeba zaznaczyć, iż rze
czy są w  bardzo dob rym  sta
nie. O gólnie w artość ich  w y n o 
si oko ło 600 tys., zł.

Dzieci. Mokotowa wręczają 
dary trójkom

Ludność M oko tow a serdecz
nie  w ita  w  swych m ieszkaniach 
t ró jk i.

M a ły  Rom ek Łuszczewski z 
dom u p rzy  u l. P u ław sk ie j 28 
oddając swoje ubranko, z k tó 
rego ju ż  w y ró s ł pow iedz ia ł:

„T o  d la  m ojego braciszka w  
K o re i“ .

Bogusia Sosińska z 27 b lo ku 1 
p rzy  u l. Szustra w łoży ła  do k ie 
szonki podarow anej suk ienk i 
l is t  z życzeniam i szybkiego w y 
zw o len ia  d la  dzieci koreańskich.

W  dom u p rzy  ul. N a rbu tta  22 
tró jk ę  p o w ita ł na schodach 
7 -le tn i M a ria n  N a jew sk i. Pon ie
waż rodziców  nie by ło  w  dom u 
i nie w iedz ia ł, co dać, o fia ro w a ł 
w łasne ska rp e tk i i dom ino.

W  ciągu 4 dni zebrano 
7,5 tys. sztuk odzieży

W  dz ie ln icy  Ochota 600 a k ty 
w is tó w  prow adzi akc ję  zb ió rko 
w ą od 9 bm. N igdzie  jeszcze nie 
spo tka li się z odm ową złożenia 
podarunku. A  je ś li zdarzy się, 
że t ró jk a  n ie  zastanie n ikogo w  
domu, wówczas w łaścic ie le  tych 
m ieszkań sami przynoszą dary 
do ko m ite tu  obrońców  pokoju. 
75 tys. sztuk odzieży zebrano do 
te j pory.

R obo tn icy  z O choty z entuz
jazm em  w ita ją  akcję, k tó ra  n ie 

sie pomoc m a łym  Koreańczy
kom.

72-le tn ia  w dow a po ro b o tn i
ku, m ieszkanka dom u przy ul. 
W arszew ickiego 3-5, m ów i: 
„W n u k i m oje rosną wolne, o to
czone opieką ludowego pań
stwa. Jestem szczęśliwa, że cho
ciaż w  m a łym  stopniu mogę 
u lżyć do li dzieci koreańskich, 
k tó re  sta ły  się o fia rą  am erykań
skiego ba rba rzyńs tw a“ .

A kc ja  zb iórkow a trw a . N ie 
k tó re  dzie ln ice prowadzą ją 
zaledw ie od 3 — 4 dn i. A le  m a
gazyny k o m is * zb iórkow ych 
p rzy  poszczególnych kom ite tach 
obrońców poko ju  są ju ż  szczel
nie zapełnione.

Ludność W arszaw y, m iasta, 
w  k tó ry m  odby ł się I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  Pokoju, 
z zapałem odnosi się do te j po
ko jow e j a k c ji zb ió rkow e j. M a t
k i warszawskie', dobrze pam ię
ta jące barba rzyńsk ie  zniszcze
n ia  sto licy, sk łada ją  swe da ry  z 
serdeczną m yślą o n ies ien iu  po
m ocy dzieciom  w  K o re i, (sz)

Odbudowa zabytków w woj. łódzkim
( f ) . W ładze konserw atorsk ie  

p rzy  P rezyd ium  W oj. Rady N a
rodow ej w  Łodz i w  ciągu roku  
1950 roztoczy ły  . opiekę nad l i 
cznym i ob iek tam i zaby tkow ym i 
w  w o j. łódzkim .

W  Łow iczu  prowadzona jest 
w da lszym  ciągu odbudowa za
bytkow ego gmachu pochodzące- 
Ro z końca X V I I  w ieku . W  roku  
bież, będzie oddane do uży tku  
Prawe skrzyd ło  gmachu i n ie - 
rnal ca^a jego część środkowa, 
r Zi e umieszczone zostaną zb io
ru M uzeum  Regionalnego Z iem i 
Ł o w ic k ie j o b o k  M uzeum  zna j- 

S1Ę "— b ib lio te ka  i sale od
czytowe. Całości gm achu zosta-

g lld PrZyWr° COny Pie rw o tn y  w y ~
Również w  ciągu ub. roku  do

prowadzono y, Łodz i do końca 
odbudowę oddanego' obecnie do
uży tku  pięknego sty low ego gm a
chu z końca X V I I I  w. noszące
go nazwę „S ta re j P oczty“ . K o n 
tynuow any jes t też rem ont za
bezpieczający t. zw. „D om u F ry -  
de rykow skiego“  w  Łow iczu  z o- 
ryg in a ln ym  krużgank iem  i d re 
w n ianą  kolum nadą, w  dom u 
ty m  zna jdu je  się M ie jska  B i
b lio te ka  Publiczna.

W  S ule jow ie  nad P ilic ą  na 
tzw . „P odk laszto rzu“  gdzie z n a j
du je  się kom pleks bu dyn ków  po 
k laszto rnych  Opactwa C yster
skiego z X I I  w., będący wspa- 
n ia ły rn  zabytk iem  a rc h ite k tu ry  
rom ańsk ie j, prowadzone są ro 

bo ty m ające na celu adaptację 
b u dyn ków  d la  s tworzenia w  n ich  

ośrodka wczasów.
Do odbudowania w  stanie su

ro w ym  będą doprowadzone w  
r. 1951 rob o ty  na teren ie rene
sansowego zameczku z X V I  w. 
w  S iem kow icach pow. w ie lu ń 
skiego. Z aby tko w y  ten ob iek t 
będzie zaadoptowany do 'ce ló w  
k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ych. P rzy 
s iąpiono do rob ó t adap tacyjnych 
rów nież na te ren ie  zameczku re 
nesansowego w  Poddębicach, k o 
ło  Łęczycy, pochodzącego z X V I 
w ieku.

W  ro ku  ub. nastąp iło  zabezpie 
czenie zabytkowego pałacu z po 
czątku X IX  w. w  G ostkow ie 
pow. łęczyckiego, u trzym anego 
w  s ty lu  cesarstwa.' W  pałacu 
tym  m ieści się obecnie szkoła 
ro ln icza. W  W olborzu pow. 
p io trkow sk iego , w  pałacu z X V I 
w ie ku  przeprowadzony został 
rem ont środkow ej części. Zabez
pieczono i  ogrodzono rów nież 
p iękny  pa rk , otaczający pałac. 
W ro ku  1951 przeprowadzony zo 
stanie rem ont lewego skrzyd ła  
pałacu. P a rko w i przyw rócony 
będzie daw ny w yg ląd  z X V I I I  
stulecia. Po zakończeniu rem on
tu , pałac będzie przeznaczony na 
Dom  Dziecka i  Szkołę Podsta
wową.

W  la tach 1951 — 1952 doko
nana zostanie ca łkow ita  odbu
dowa baszty w  Raw ie M azo
w ie ck ie j —  jedyne j pozostałości

po zam ku raw sk im , wzn iesionym  
przez K azim ierza W ie lk iego  w  
X IV  w ieku . W  baszcie zostanie 
umieszczone M uzeum  R egional
ne Z iem i R aw skie j. W  W ie lun iu  
dokonano zabezpieczenia w ię k r  
szej części m u ró w  m ie jsk ich  z 
X IV  w. Prace nad odbudową 
zam ku w  P io trko w ie  T ry b u n a l
sk im  ob ję ły  rem ont części zam 
ku.

Część tę przystosowano ró w 
nież do celów m uzealnych, u - 
mieszczając tam  M uzeum  Re
g ionalne Z iem i P io trko w sk ie j. 
W  Łopatkach w  pow. łask im  
w yrem ontow any został stary 
Zbór A ria ń s k i, pochodzący z 
X V I  w ieku. Do roku  1952 zakoń
czona będzie odbudowa pocho
dzącego z X V I I  w ieku  dw oru  w  
D z ie rlin ie  pow. ' sieradzkiego. 
D w orow i tem u, przeznaczonemu 
na Dom K u ltu ry  przyw rócony 
będzie w yg ląd  p ie rw o tny .

Roboty konserw atorsk ie  ob ję
ły  też na te ren ie  w o j. łódzkiego 
szereg X V III-w ie c z n y c h  domów 
w ie jsk ich  oraz zaby tkow y dom 
w  M odrzewcu, pow. p io trk o w 
skiego, będący m ie jscem  u ro 
dzenia A nd rze ja  F rycz -  Mo-- 
drzewśkiego.

K on tynuow ane są też prace 
konserw atorsk ie  przy  k i lk u  za
by tko w ych  budynkach gospodar 
skich, k tó re  zachow ały’ się w  
pow iataeh w ie lu ń sk im  i  łas
k im , m. in . zaby tkow y spichlerz 
z X V I I  w. we w s i B rodnia.

Na podarki 
noworoczne dla 

dzieci koreańskich
P racow n icy S pó łdz ie ln i Pracy 

„S o lida rność“  zeb ra li i przeka
zali na konto CRZZ sumę zł 
207.15 g r na poda rk i d la  dzieci 
koreańskich.

stała się w a lka  z m a rn o tra w 
stwem. Zespół ten ju ż  w  - p ie r
wszych tygodniach swego is t
n ien ia  m ógł zanotować duże ó - 
siągnięcia. Z chw ilą , k ie dy  do 
w a lk i ze szkodnikam i i  m arno
traw cam i m ienia społecznego 
p rzys tąp ili św iadom i ro b o tn icy - 
kon tro le rzy  społeczni, k tó rych  
liczba w  s ierpn iu ub. roku  
wzrosła do 160 osób, zm nie jszyło  
się znacznie m arno traw stw o  
m ateria łow e.

N ieste ty praca kon tro le rów  
społecznych w  osta tn im  czasie 
bardzo osłabła, stało się tak  
przede w szystk im  dlatego, że 
rada zakładowa dawnego P P B - 
BOR nie doprowadzała do ko ń 
ca spraw u jaw n io nych  przez 
kon tro le rów . Teczki ra d y  zak ła
dowej pęcznia ły od ^a p o rtó w  a 
w in n i m arno traw stw a  n ie  o- 
trz y m y w a li żadnych ka r. O r-

b ilizo w a n iu  całej załogi do w a l 
k i z m a rn o traw s tw em  m ate
r ia łu  i sprzętu na budowie.

A  przecież n ie jednokro tn ie  
zw raca liśm y uwagę czynn ików  
p a rty jn y c h  i ad m in is tra cy jn ych  
naszego zakładu, za pomocą 
pism a „N a  budow ie“ , że pracą 
ko n tro le ró w  społecznych n ik t  
się n ie  in te resu je  i przytacza
liśm y  w ie le  p rzyk ład ów  z o - 
siągnięć w  ich  pracy.

S praw ie  w a lk i z m a rn o tra w 
stwem  trzeba okazać w ięcej za
in teresow ania , trzeba zorgan i
zować ją  od nowa na odcinkach, 
na k tó rych  zupełnie zamarła.

N ie  m ożemy dopuścić do pow 
tórzen ia się zeszłorocznych b łę 
dów, k ie d y  m arno traw stw o  na 
naszej budow ie  p rzyb ra ło  roz 
m ia ry  zastraszające.

M am  nadzieję, że sprawą tą 
zajm ie się w  na jb liższym  czasie 
organizacja p a rty jn a  na BW -2

m ają poważne zadania do speł
n ien ia  na odcinku w a lk i o obn i
żenie kosztów w łasnych budo
wy.

T. K U B A Ń  
B W r2 M uranów

59 młodzieżowych 
brygad pracuje 

na terenie DOKP — 
Warszawa

Na teren ie  waiszaw skiego 
węzła ko le jow ego pow sta ją  co
raz licznie jsze m łodzieżowe b ry 
gady Z M P -ow ców  ko le ja rzy . W 
c h w ili obecnej w  D O K P -W a r
szawa is tn ie je  59 Z M P -o w - 
skich brygad ko le ja rsk ich . N a j
w ięcej w śród n ich  jes t b rygad 
w arszta tow ych ślusarsko -  m e
chanicznych. L iczba ich wynosi 
33.15 Z M P -ow sk ich  brygad  ob
sługu je parow ozy, ponadto jest 
9 m łodzieżow ych 1 rygad  kon - 
dukto rsk ich , 1 e lektro techn iczna 
oraz 1 brygada obsługi pociągu 
elektrycznego. (s)

Tow. Zofia Koryś zainicjowała 
ruch wielowarsztatowy w L-13

W  dn iu  9 stycznia pracow nica 
Z ak ładów  W ytw órczych  Lam p! 
E lek trycznych  L-13 tow . Zofia ; 
K o ryś  podję ła  zobowiązanie,, 
k tó re  zapoczątkowało ruch  w ie 
low arsz ta tow y na teren ie nasze
go Zakładu .

Tow . Z o fia  K o ryś  zobow iąza
ła  się, począwszy od 10 stycznia 
1951 r. obsług iw ać 3 ta le rz y - 
k a rk i na zm ianie „B “  i  wezwała 
do pode jm ow an ia  podobnych

zobowiązań drugą zm ianę na 
szego zakładu.

Zaznaczyć należy, że do tych
czas 3 ta le rz y k a rk i obsługiwane 
b y ły  przez dw ie  pracownice. 
In ic ja ty w a  tow . K o ryś  n ie w ą t
p liw ie  znajdzie szerokie uzna
nie w śród pracow n ików  i zosta
nie podchwycona w  ca łym  za
kładzie.

M . GOŁOS
Z ak l. W y tw . Lam p E le k tr. L-13.

Życzenia noworoczne 
z zagranicy

(G -H ) Z okaz ji Nowego Ko
lt u po lsk i św ia t pracy o trzym a ł 
liczne lis ty  z zagranicy, w y ra 
żające głębokie uczucia m iędzy
na rodow e j solidarności mas p ra  
cujących.

M . in . l is t  do w łó kn ia rzy  po l
skich p rzys ła li w łókn ia rze  fra n 
cuscy. Z Bochum  nadeszły do 
L ig i K ob ie t, CRZZ oraz do Zw . 
Nauczycie lstwa Polskiego ser
deczne lis ty  od kob ie t-P o lck  
zrzeszonych w  37 kołach Zw . 
P o laków  w  Niemczech.

Wyróżnieni 
pracownicy 

krakowskiej PSS

Czas zainteresować się niszczejącymi 
regeneratorami olejów

Na p łyc ie  czwartego ( hanga
ru  lo tn iska , leży oko ło 100 
skrzyń  -  f i l t r ó w  służących do 
regeneracji o le ju  lo tn iczego . i 
samochodowego, k tó ry m i ju ż  
czw a rty  ro k  n ik t  Się n ie  in te 
resuje. Sprzęt ten leży pod go
ły m  niebem  i  jes t c iąg le  p rze
rzucany z m ie jsca na m iejsce.

Po w y ła d o w a n iu  z wagonów, 
skrzyn ie  przez d łuższy okres 
czasu leża ły  p rzy  torze k o le jo 
w ym , następnie przew ieziono 
je  na p ły tę  hangaru gdzie leżą

(G -H ) P racow n icy k ra ko w sk ie j 
Powszechnej S pó łdz ie ln i Spo
żywców  osiągają coraz lepsze 
w y n ik i w  prowadzonym  we 
w szystk ich  dzia łach p racy 
współzaw odnictw ie .

O statn io odznakę p rzodow n i
ka pracy o trzym a ła  m. in. 23- 
le tn ia  K r. S o łtys ik , trz y k ro tn a  
przodownica pracy.

W dzia le transp o rtow ym  
PSS na czoło w ysuną ł się szofer 
M. M iskow iec. Bardzo dobre 
w y n ik i osiągnęła też p racow n i
ca w y tw ó rn i wód gazowych w  

, , , . , _  1 K ra ko w ie  J. S łabowska, zdo-
m ochodowe z każdym  dniem  ; w  osta tn ich  trzech
zatraca s w ą  wartość gdyż w y -  ^  ^  ty tu ł p rzodow nicy
s taw iony jes t na dzia łan ie  czyn- * 'vv
n ik ó w  atm osferycznych, a co P ra cy ...
gorsze niszczony jes t przez róż
nego rodza ju  c iekaw skich  prze
chodniów . Podczas pobieżnych 
oględzin s tw ie rdz iłem , iż pew 
ną część tego sprzętu można je 
szcze ura tow ać.

N a jw yższy ju ż  czas usta lić  
k to  je s t w łaśc ic ie lem  pozosta
w ionego na pastwę losu sprzę
tu  i  kogo na leży za m arnow a
nie  m a ją tk u  narodowego suro-do dn ia  dzisiejszego.

N adm ien ić należy, że w y m ię - w o  i  bezwzględnie ukarać, 
n ion y  sprzęt poszukiw anv dziś F. Ł A T K A
bardzo przez zakłady i  p a rk i sa- I Po lsk ie  L in ie  Lotnicze

Konferencja referentów ku ltury  
przy prezydiach woj. rad 

narodowych

Osiągnięcia służby 
zdrowia

w woj. białostockim
(f) P ie rw szy ro k  P lanu  6 -le t

niego p rzyn iós ł na odcinku spo
łecznej służby zdrow ia  w  w o j. 
b ia łos tock im  dalsze poważne o- 
siągnięcia.

L iczba szp ita li, k tó rych  w  o- 
kresie  przedw rześniow ym  było  
na B ia łostocczyźnie 14, wzrosła 
w  ub. ro ku  do 22 z 2720 łóżka
m i. Ilość ośrodków  zdrow ia 
wzrosła  do 30, a p u n k tó w  sa
n a to ry jn ych  do 17.

P rzy  w szystk ich  szpita lach 
zostały uruchom ione przychod
nie  specja listyczne, k tó re  u - 
dz ie la ją  przecię tn ie oko ło 100 
porad dziennie. Prócz tego zo r
ganizowano w  B ia łym s toku  5 
przyzakładow ych ośrodków  zdro 
w ia, a na teren ie w o jew ództw a 
3 poradn ie  specjalistyczne.

L iczba po radn i d la  m a tk i i 
dziecka wzrosła do 33 a izb po
rodow ych do 15. W  ram ach o- 
p ie k i nad dzieckiem  pow sta ło  
21 żłobków , dziecińców  przyza
k ładow ych i  sezonowych.

W  okresie le tn im  1950 r. 
czynnych by ło  na B ia łostocczyź- 
n ic  511 pu nk tów ' ko lon ijn ych , 
pó łko lo n ii, obozów i  dziecińców, 
na k tó ry c h ' pod op ieką le ka 
rzy  i h ig ie n is te k  w ypoczyw ało 
około 26 tys. dzieci.

Le ka rsk ie  ek ip y  ruchom e ob
ję ły  op ieką h ig ie n iczno -leka r- 
ską dzieci w s i spółdzielczych i 
PG R.

Wiercenia badawcze 
na dnie Wisły

Już w  na jb liższym  czasie roz
poczną się na środku W is ły  
w iercen ia  badawcze. W iercenia 
te w ykonyw ane  będą w  zw ią 
zku z budową m etra  pod k o ry 
tem  rzek i. (i), i

(G -H ) W  dniach 9 i  10 bm.
odbyła się w  W arszaw ie zw o ła 
na przez M in . K u ltu ry  i  S ztuk i 
kon fe renc ja  robocza k ie ro w n i
k ó w  w yd z ia łó w  k u ltu ry  i  re fe 
ra tó w  do spraw  upowszechnia
nia  k u ltu ry  p rzy  Prezyd iach 
W ojew. Rad N arodow ych oraz 
Rad N arodow ych m. st. W arsza
w y  i m. Łodzi.

W  kon fe ren c ji w z ię li udzia ł: 
m in . S. D ybow ski, d y re k to r b iu 
ra D z ia łu  O św ia ty  i  K u ltu ry  
p rzy P rezyd ium  Rady M in is tro m  
Z. D w orakow ski, radca prezesa 
Rady M in is tró w  do spraw  k u l
tu ry  I. H enner oraz k ie ro w n icy  
poszczególnych resortów  w  M in . 
K u ltu ry  i  Sztuki.

O brady zagaił d y re k to r G ab i
ne tu  M in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i 
A. K u lik ,  wygłaszając następnie 
dłuższy re fe ra t na tem at obec
nego etapu rea liza c ji przeobra
żeń k u ltu ra ln y c h , zw iązanych z 
w a lką  ideologiczną na odcinku 
k u ltu ry .

P ierw szy dzień obrad pośw ię

cony b y ł sprawom  budżetu, in 
w e styc ji, k o n tro li w ykonan ia  
p lanów  usługow ych itp . W  ra 
mach ko n fe re n c ji odbyła* się 
w spólna odpraw a z k ie ro w n ik a 
m i p rzedsięb iorstw  a rtys tycz 
nych na tema t  ich  w spó łp racy 
z w yd z ia ła m i k u ltu ry .

W  d ru g im  dn iu  ko n fe re n c ji 
przed rozpoczęciem obrad od
b y ło  się wręczenie nacze ln iko 
w i W ydz ia łu  K u ltu ry  R ady N a
rodow e j m. st. W arszawy, M. 
R oerichow ej, dyp lom u uznania 
Polskiego K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  za w yd a tną  współpracę 
w  ram ach reso rtu  K u ltu r y  nad 
obsługą K ongresu O brońców  Po 
k o ju  w  W arszaw ie.

Porządek obrad w y p e łn iły  
sprawozdania k ie ro w n ik ó w  w y 
dz ia łów  K u ltu ry ,  om ów ienie w y  
tycznych na od c inku  upowszech
n ien ia  k u ltu ry  oraz w spó łp racy 
W ydz ia łów  K u ltu ry  z zespołam i 
a rtys tycznym i.

W  w y n ik u  obrad p rzy ję to  k i l 
ka  w n iosków .

W yróżn ia jącym  się pracow n i
kom  wypłacono nagrody pie
niężne.

Roczny bilans hodowli owiec 
w woj, krakowskim

(G -H ) W. w o j. k ra ko w sk im , 
na jw iększym  ośrodku ho do w li 
ow iec w  k ra ju , zgodnie z za ło
żeniam i P lanu  6-le tn iego  prze
prowadzono w  ro k u  ub. szereg 
akc ji, m a jących na celu w y d a t
ne podniesienie te j hodow li.

Przedsięwzięto przede w szyst
k im  prace m ające na celu roz
szerzenie te renów  wypasowych. 
Zorganizow ano k ilkanaśc ie  k u r 
sów d la  baców, u tw orzono ko n 
kursow e zespoły w ychow u  ja 
gn ią t, kon ku rsy  strzyży itp .

D z ięk i ty m  zasadniczym p ra 

com przygotow aw czym  plan 
w zrostu  pog łow ia  ow iec w  w oj. 
k ra k o w s k im  w  p ie rw szym  ro ku  
P lanu  6 -le tn iego w ykonany zo
sta ł w  100 proc.

Również osiągnięcia w  dzie
dzin ie  p rze tw órs tw a m leka ow 
czego b y ły  w  ro k u  ub ieg łym  
bardzo poważne. Centra la  Spół
dz ie ln i M leczarsko-Ja jczarsk ich  
w  K ra k o w ie  zakup iła  oko ło 160 
tys. kg  serów owczych, a w ięc 
o 50 proc. w ięce j n iż  w  roku  
ub ieg łym , a trz y k ro tn ie  w ięcej 
n iż  w. r. 1948.

Kolejarze-warsztatowcy realizują 
z powodzeniem nowe słuszne normy

Z dn iem  1 stycznia 1951 r. 
ko le ja rze  służby m echanicznej, 
e lek tro techn iczne j i e le k tro - 
tra k c y jn e j DĆ>KP -  W arszawa 
rozpoczęli pracę na nowych, 
podwyższonych norm ach. S łusz
ne techniczn ie uzasadnione no r
m y zm ob ilizow a ły  załogi do 
w a lk i o w zrost w yda jnośc i p ra 
cy.

K o le ja rze  'w agonow n i G ro 
chów z powodzeniem  rea lizu ją  
nowe no rm y ustalone po d łu 
gie j ana liz ie  przeprowadzonej 
przez całą załogę. Przeciętne 
w yrob ien ie  nc»vej podwyższo

ne j no rm y  na pracow nika w a 
gonowni w ynosi ponad 110 
proc.

W  wagonowni Szczęśliwice, 
w  październ iku 1950 r. ■ załoga 
uch w a liła  podniesienie norm  o 
20 proc. W  g ru dn iu  przeciętne 
w yrob ien ie  now ej no rm y na 
pracow nika w ynos iło  130 proc. 
i kole ja rze szczęśliw iccy posta
n o w ili raz jeszcze podnieść no r
m y. Po podniesien iu norm  z 
dn iem  1 stycznia br. o dalsze 
4 proc. w yda jność pracy nadal 
ksz ta łtu je  się w  granicach 130 
proc. no rm y. (s)

Na Wybrzeżu Gdańskim  
powstaje stacja wyładunkowa

Na W ybrzeżu G dańskim  m ię 
dzy m ostem  Śląsko' -  D ąbrow 
sk im  a Cytadelą PPB „H y d ro - 
tre s t“  prow adzi robo ty  przy 
um acn ian iu  nadbrzeży W isły. 
B udu je  się tu-rów nocześnie spe
c ja ln y  zb io rn ik , k tó ry  służyć 
będzie d la  celów  w y ładu nku  

| kruszyw a. W  m ie jscu ty m  bo- 
t w iem  m a powstać w  przyszłości

stacja w y ładunkow a  kruszyw a, 
nadchodzącego do sto licy  drogą 
wodną.

Obecnie rozważa się p ro je k t 
b tidow y specja lne j k o le jk i lin o 
w e j, k tó ra  m ogłaby połączyć 
stację w y ładu nko w ą  z n a jw ię k 
szym ośrodkiem  budow lanym  
s to licy  — M uranow em .

(¡)

Przeniesienie biur 
P. P. Uzdrowiska 

Polskie
D yrekc ja  naczelna —  przedsię

b io rs tw o państwowe „P o lsk ie  
U zdrow iska“  zaw iadam ia, że z 
dn iem  10.1 br. b iu ra  d y re k c ji 
naczelnej przeniesione zostały 
do gm achu p rzy u lic y  D ług ie j 
38-40 w  Warszawie.

Tele fony: 6-35-40 do 45.

R A D I O
N ie d z ie la , d n ia  14 s ty c z n ia  

P ro g ra m  na  I  f a l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, 15.45, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, W ia 
d o m o śc i 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.15 M u z y 
k a , 8.00 P rze g lą d  p ra s y  s to łeczn e j,
8.05 A u d . d la  w s i, 8.15 M u z y k a , 9.00 
O d p o w ie d z i f a l i  49. 9.10 G łos  m a ją  
k o b ie ty ,  9.30 M u z y k a , 9.45 ,,Z  o t ch la  
n i “  — fra g m . p ow . J. L o n d o n a , 10 00 
K w a d ra n s  w a lc ó w , 10.15 R eze rw a,
10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 W szech
n ica  R a d io w a , 11.35 P o lska  p ieśń  
m asow a, 11.40 M e lo d ie  ta neczne , 12.15 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 N ie d z ie 
la  n a  w s i, 14.00 P o g a d a n ka  d la  k u r 
sów  p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  na w s i 
z c y k lu :  „B u d u je m y  p o d s ta w y  so
c ja l iz m u “ , 14.25 P rz e rw a , 16.20 P io 
s e n k i w  w y k .  C h ó ru  4 A s y , 16.40 Z a 
g ad ka  n a u k o w a , 17.00 „ Ł u c ja  z L a -  
m m e rm o o ru “  — ope ra  D o n iz e ttie g o ,
19.05 M u z y k a , 19.40 „ W  R o z to k a c h “  
— ode. pow . O rk a n a , 20.30 M u z y 
k a  ta n e czna , 21.15 A u d . ro z ry w k o 
w a, 21.45 W ie czo rn a  se renada, 22.13 
S ta n  pog o d y , 22.15 W ia d o m o ś c i s p o r
to w e , 22.4§ M u z y k a  ta neczna , 23.17 
N a  d o b ra n oc , 24.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, na  ju t r o  23.55, 

S y g n a ł czasu 6.53, W ia d o m o ś c i 6.55,
8.00, 17.00, 20.00, 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  7.00 M u z y k a  
p o p u la rn a , *8.15 P o lska  p ie ś ń  m aso
w a , 8.20 W ią zan ka  m e lo d ii z ope re 
te k  w ie d e ń s k ic h , 8.50 A u d . S K R K ,
9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y , 9.30 A u d . 
l ite ra c k a , 9.45 W ieś ta ń c z y  i  śp ie w a ,
10.00 P rze g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j, 10.05 
S k rz y n k a  ogó ln a , 10.20 P oez ja  i  m u 
z y k a , 11.15 R ecenz ja , 11.25 R e p e r tu a r , 
k in  i  te a tró w  w a rs z a w s k ic h , 11.30 
C zeskie  zespo ły  w o k a ln e , 11.45 
S k rz y n k a  W sze ch n icy  R a d io w e j, 
12.15 K o n c e r t pod  d y r .  T a rs k ie g o ,
13.00 A u d . o ś w ia to w a , 13.15 T y g o d 
n ik  w a rs z a w s k i, 13.30 r ie ś n i  M ik o 
ła ja  M e d tn e ra , 14.00 W sze ch n ica  
R ad io w a , 14.20 M e lo d ie  n e a p o lita ń -  
sk ie , 14.40 P ogadanka  z c y k lu :  „ M a 
s zyn y , p rz y rz ą d y , w y n a la z k i“ , 14.50 
M e lo d ie  lu d o w e , 15.15 A u d . ,d la  ś w ie  
t l i ć  d z ie c ię cych , 16.00 P ie ś n i .p o lsk ie , 
16.20 „W y c h o w a n ie  pod  V e rd u n “  — 
fra g m . p ow . Z w e ig a . 16.35 M e lo d ie  
ś w ia ta , 17.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,
17.50 „Z w y k ła  s p ra w a “  — s łu 
c h o w is k o  w e d łu g  s z tu k i A . T a r -  
na. 19.00 K o n c e r t  pod  d y r .  G e rta ,
20.30 M u z y k a , 20.45 A u d . l i t . ,  21.15 
R eze rw a , 21.25 K o n c e r t  p o d  d y r .  T u -  
re w icza , 22.05 W ia do m o śc i s p o rto w e , 
22.45 M u z y k a  ta n e czna , 23.10 M u z y 
ka  ta neczna , 24.02 K o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LU D U
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89.. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l tu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c 
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł W arszaw a, Pi- 

T rze ch  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł. 50 g r., p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres : 
p a r ty jn a  2 zł 25 g r., za g ra n iczna  

9.— zł.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a ie zy  podać d o k ła d n y  t czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W a rsza w a , u l.

K n ie w s k le g o  9. te l. 8-29-84. 
K o lp o rta ż  te l 8-71-80. B iu ro  

R ek la m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a  P o lsk iego .
1 8 *  4 5 6 2-B-11311
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Czytelnicy i korespondenci piszą 

Walczymy o wykonanie planu w 1951 roku Tydzień na arenie świata
K ie d y  załodze Tom aszowskich 

Z ak ła dó w  W łók ien  Sztucznych 
przedstaw iono p lan na ro k  1951, 
b y l i  wśród nas tacy, k tó rzy  
tw ie rd z il i,  że p lan przerasta 
m oż liw ośc i p rodukcy jne  zak ła
dów, tym  ba rdzie j, że nie prze
w id u je  on żadnych in w es tyc ji.

VV ogólnym  zarysie p lan w y 
m aga od nas zw iększenia p ro
d u k c ji o 8 proc. p rzy jednocze
snym  przesunięciu 3 proc. załogi 
do innych  prac.

W n ik liw a , zb iorow a analiza, 
ja k ie j poddaliśm y nasz p lan w y 
kaza ła , że jest on w  pe łn i rea l
n y  choć wym aga od nas du
żych w ys iłków .

A na lizę  rozpoczęliśm y od m a
szyn. Już w  IV  kw a rta le  ub. r. 
p rze s ta w iliśm y  tzw . przędzarki 
k repow e  na szybszy odbiór nici. 
N astępnie spróbow aliśm y stoso
w a ć  p rzy  szybkim  obrocie tzw. 
duże szpule. Próba data dobre 
re z u lta ty  i dziś wszystkie przę
d za rk i p racu ją  na szybkich obro 
tach przy dużych szpulach.

Pracę przędzaln i usp raw n ił 
nasz rac jona liza to r tów. Jan
k o w sk i, k tó ry  pomocnicze m a
szyny p rz e w ija rk i p rze rob ił na 
p ro du kcy jne  przędzarki, dz ięk i 
czemu z lik w id o w a ł wąskie ga r
d ło , ja k im  była  przędzalnia.

Naszym  rac jona liza to rom  tow . 
tow . M ęd rkow i, Leszczyńskiem u 
i  Kopciszow i zawdzięczamy d a l
szą zwyżkę p ro du kc ji. D o tych 
czas bowiem , by s tw ie rdz ić  od
kwaszenie rozcinano szpule z 
jedw abiem , co poch łan ia ło  ok. 
170 kg gotowego je dw a b iu  dzień 
nie. Dziś odkwaszenie bada spe
c ja ln y  aparat k o n s tru k c ji na

szych rac jon a liza to ró w , k tó ry  
n ie  niszczy jedw abiu . D z ięk i te
m u oszczędzamy rocznie 60 ton 
je d w a b i' w a rtośc i 1 m iln . zł.

W na jb liższym  czasie w p ro 
wadzam y novćy system pracy, 
dz ięk i k tó rem u  robo tn icy  obsłu 
gu jący dziś 2 maszyny, będą 
m og li obsługiw ać po 6 maszyn. 
S tan ie się to m ożliw e dz ięk i te 
mu. że obsługa maszyn nie bę
dzie w ykonyw ać żadnych prac 
ubocznych.

Załoga nasza zapow iedzia ła, 
że doprowadzi do w yko nyw a n ia  
pe łnych norm  przez wszystkich 
bez w y ją tk u  rob o tn ików .

N iestety, jest w śród nas g ru 
pa ludzi, k tó rzy  ju ż  z góry prze
ra z ili się ogrom u stojących 
przed n im i zadań. P racu ją  oni 
na oddziale „T o m o fa n “ . W ysto
sow ali on i do d y re k c ji „m em o
r ia ł“ , wskazujący „ob ie k tyw n e  
p rzyczyny“ , dla k tó rych  nie  bę
dą w  stanie w ykonać planu.

Załoga fa b ry k i jest jednak 
zdania, że towarzysze z Tom o- 
fanu  m ają w sze lk ie  dane po te
mu, żeby p lan swój w ykonać. 
Trzeba ty lk o  zm ienić k a p itu -  
lancką postawę na twórczą, bo
jow ą. Trzeba kon kre tn ie  prze
dyskutow ać p lan na zebraniu, 
starać się usunąć b łędy i  szu
kać nowych, lepszych metod 
pracy i w yzw o lić  u k ry te  rezer
w y. Bo reze rw y te is tn ie ją  na- 
pewno.

W ierzym y, że załoga T om o- 
fanu  p o tra f i tego dokonać.

inż. M IC H A Ł  M IE L C Z A R E K ;
Tom aszowskie Zak łady 

W łók ien  Sztucznych

Nie niszczmy pieniędzy
2 m iesiące zaledw ie up łynę ło  

od w ym ia n y  p ien iędzy a już  
w ie le  banknotów  w yg ląda tak, 
ja k b y  b y ły  w  obiegu co n a j
m n ie j k ilk a  la t.

Już w  parę dn i po w ym ian ie  
w id z ia łe m  pieniądze w ym ię to - 
szone i  za tłuszczone. Nasze spo
łeczeństwo bardzo m ałą wagę 
p rzyw iązu je  do ta k ie j „d ro b n o 
s tk i“  ja k  przedłużenie życia 
bankno tom , stanow iącym  naszą 
w spólną własność.

K ilk a k ro tn ie  próbow ałem

zw rócić  uwagę lu dz io m  nonsza
lancko m iętoszącym  bankno ty , 
zawsze jednak  spotka łem  się z 
o p ry s k liw y m i uw agam i.

Trzeba w ięc oddz ia ływ ać na 
nasze społeczeństwo poprzez 
różne organizacje m asowe ta k 
że i  w  ty m  k ie ru n k u , aby b a r
dziej szanowano nasze nowe, 
p iękn ie  w ykonane i  w a rtośc io 
we pieniądze.

Z Y G M U N T  K O Z A C Z Y N S K I 
Warszawa

Kto ma wydawać wyprawki dzieciom 
studentów?

O boje w ra z  z żoną jesteśm y 
s tuden tam i i  u trz y m u je m y  się 
w y łączn ie  ze s typend iów  M in i
sterstw a N a u k i i  Szkół W yż
szych.

Żona m o ja  spodziewa się 
w kró tce  dziecka, to  też o trz y 
m a ła  z Ośrodka Z d ro w ia  skiero 
w a n ie  na pobran ie  w y p ra w k i
n iem ow lęcej.

I  tu  sprawa zaczęła się kom
p likow ać. B y łe m  w  różnych a - 
gendach U bezpieczaln i i  M P L, 
w y p ra w k i jednak  n ie  o trzym a
łem , bow iem  żadne z nas nie 
p racu je  i  n ie  jes t ubezpieczone.

W  Pomocy Le ka rsk ie j M ło 
dzieży A kad em ick ie j, do k tó re j

oboje na leżym y, spraw a w y p ra 
w ek d la  dzieci s tudentów  ma 
być dopiero rozw iązana —  na 
raz ie  w yp ra w e k  n ie  ma.

M ałżeństw  „s tude nck ich “  ta 
k ic h  ja k  m y  je s t dość dużo. (Na
leży w ziąć pod uwagę, że g ra n i
ca w ie k u  uczącej się m łodzieży 
przesunęła się znacznie). T rze 
ba w ięc by odpow iedn ie  w ładze 
za in teresow a ły się tą  spraw ą i  
u s ta liły  ja k a  in s ty tu c ja  m a w y 
dawać w y p ra w k i d la  n iem o
w lą t, k tó ry c h  rodzice są studen
tam i.

TA D E U S Z W IN C H  
student PoliŁ W a m .

Siadem listów naszych czytelników
W  K L IM C Z O K Ó W  CE U S U N IĘ T O  

B R A K I
W  I i  p e n  u b . r .  o t r z y m a liś m y  od 

g ru p y  w c z a so w iczó w  z O śro d ka  
F W P  K lim c z o k ó w k a  z b io ro w y  l is t ,  w  
k tó r y m  u s k a rż a li s ię  na  n ie p o rz ą d 
k i  p a n u ją c e  w  d o m a ch  O ś ro d ka .

W  d o m a ch  ty c h  b ra k  b y ło  w o d y  
d o  m y c ia , p o s i łk i  p o d a w a n o  n ie re 
g u la rn ie  1 często  ż le  p rz y rz ą d z o n e , 
n ie  o rg a n iz o w a n o  ż a d n y c h  ro z ry w e k  
c h o ć  O ś ro d e k  m ia ł re fe re n ta  k u l t u 
ra ln o  -  o św ia to w eg o .

D y re k c ja  F W P  z a w ia d o m iła  nas, 
i e  na  s k u te k  nasze j In te rw e n c j i  
p rz e p ro w a d z o n o  w  K lim c z o k ó w c e  
d och o d zen ie , k tó r e  p o tw ie rd z iło  
s łuszn o ść  z a rz u tó w . N ie p o rz ą d k i spo
w o d o w a n e  b y ły  b ra k ie m  o d p o w ie d 
n io  p rze szko lo n e g o  p e rs o n e lu .

D ziś — ja k  zapew n ia  F W P  —  łw a - 
k i  te  należą ju ż  do przeszłości.

N A U C Z Y C IE L E  Z  W Y  C Z Ó Ł  B K

M A J Ą  J U Z  M IE S Z K A N IA
5 p a ź d z ie rn ik a  ub . r .  u k a z a ła  się 

w  naszym  p iś m ie  k o re s p o n d e n c ja  
Jana  K o b e ra , p t. „N a u c z y c ie le  ze 
w s i W y c z ó łk i m uszą  o trz y m a ć  m ie 
s z k a n ia “ . W  n o ta tc e  a u to r  n a p ię t
n o w a ł fa k t  że  n a u c z y c ie le  s z k o ły  w 
W y c z ó łk a c h  m ie s z k a ją  w  b a rd z o  
z ły c h  w a ru n k a c h , podczas g d y  w e  
w s i Jest w ie le  w o ln y c h  p o k o i.

M in is te rs tw o  O ś w ia ty  z a w ia d o m iło  
nas, że na  s k u te k  p o w y ż s z e j n o ta tk i  
in te rw e n io w a ło  w  m ie js c o w e j G R N , 
k tó ra  p rz y d z ie li ła  n a u c z y c ie lo m  od
p o w ie d n ie  m ie s z k a n ia .

Seul zosta ł w yzw olony. K o 
reańskie w o jska  ludow e szyb
k im  marszem posuwają się na 
po łudnie, zmuszając do panicz
ne j ucieczki oddzia ły am ery
kańskich agresorów i  lisynm a- 
nowców. Prości ludzie  na ca łym  
św iecie w  radosnym  oczekiwa
n iu  w yg ląda ją  now ych w ieści
0 postępach i zwycięstwach ko
reańsk ie j a rm ii ludow e j i  ochot
n ikó w  chińskich.

A le  z uczuciem radości z suk
cesów bohaterskich K oreańczy
ków , bron iących ojczyzny przed 
agresoram i, miesza się uczu
cie bezgranicznego oburzenia 
na in te rw e n tó w  am erykańskich 
z powodu ich wstrząsających, 
ba rba rzyńsk ich  zbrodni. Z b rod 
nie te okruc ieństw em  przew yż
szają wszystko, co .lu d y  Europy 
przeży ły  pod okupacją n ie
m iecką.

W s trz ą s a ją c e  opisy
Zbrodn ie  te są tak  n ie ludzkie , 

że nawet korespondenci prasy 
zachodniej n ie  mogą ich ju ż  
ukryć . I  re lac je  ich, wysłane 
jeszcze przed w prowadzeniem  
os tre j cenzury przez w ładze 
am erykańskie , da ją obraz s tra 
szliwego dzieła zniszczenia, ja 
k ie  znaczy drogę odw ro tu  ame
rykań sk ich  in te rw entów .

A gencja „Associated Press". 
Depesza nadana po ew akuac ji 
P henjanu przez A m eryka nó w : 
„Z  lo tu  ptaka, sto lica K o re i P ó ł
nocnej ro b i w rażenie  m iasta, w  
k tó ry m  k ró lu je  śm ierć. Is to tn ie , 
nie jest to ju ż  m iasto, ale z ło 
wieszcze w idm o zagłady, up ió r. 
W  te j c h w ili jest szósta po po
łu dn iu . Lec im y na wysokości 
tysiąca dw ustu  m etrów . N igdzie  
an i znaku życia, u lice  m artw e , 
ca ły  Phen jan to tru p  po obu 
brzegach rzeki. Wszędzie ru in y
1 m ilczenie.“

„W ash ing ton  Post“ : „M ias to  
S iny jczu  liczy ło  sto czterdzieści 
tys ięcy m ieszkańców. Lo tn icy  
nasi p ra cow a li energicznie. 
Prócz bomb burzących, z rzu 
c i l i  on i osiem dziesiąt pięć 
tys ięcy bomb zapalających. P ło 
m ień n ie z w y k łe j wysokości 
s trz e lił w  górę. W  sztabie gene
ra ła  Mac A rth u ra  pow iedziano

Zygm unt Broniareh
nam , ie  jest to chyba .n a jb a r
dz ie j udana robota w  ciągu ca
łe j kam pan ii koreańskie j i  
że m iasto S iny jczu  przestało  
is tn ieć".

A n g ie lsk i „T he  T im es“ : „M ęż
czyzn i kob ie ty  za trzym u je  się 
i  rozs trze liw u je  ty lk o  na podsta
w ie  podejrzenia, że są ko m u n i
stam i. W szystko to dzieje się 
pod sztandarem  Narodów  Z je d 
noczonych. T ypow y jest na 
p rzyk ład  kom isa ria t p o lic ji we 
w si Boepiung pod Seulem  (ko
respondencja pisana by ła  je 
szcze przed w yzw oleniem  m ia 
sta — Z. B.). Jest tam  sześć cel 
rozm ia rów  pięć m etrów  na p ó ł
to ra , w  k tó rych  siedzi dw ustu  
siedemdziesięciu siedm iu męż
czyzn i  kob ie t oraz s iedm ioro  
n iem ow lą t. Ludzie c i nie mogą 
się ruszyć... Przesłuchanie po le
ga na tym , że b ije  się ich ko lba
m i ka rab inów  lub k ija m i bam 
busow ym i i  w b ija  się gwoździe 
pod paznokcie. Podczas po ran
nego przesłuchania złam ano k o l
bę karab inu , b ijąc  w ięźn ia  po 
plecach. Katow ano  rów nież 
dw ie kob ie ty, z k tó rych  jedna  
m ia ła  m aleńkie  dziecko... Sceny 
tak ie  można zobaczyć w  ca łe j 
K o re i".

Gauleiter Marshallistanu
Tragedię koreańską chc ie liby  

am erykańscy im p e ria liśc i roz
szerzyć na ca ły  św ia t — a prze
de w szys tk im  na Europę. D la 
p rzygotow ania  g ru n tu  z jecha ł 
do Paryża tzw . „naczelny do
wódca w o jsk  pó łn ocno -a tla n ty 
ck ich " —  ga u le ite r m a rs h a lli
stanu —  eu rope jsk i M ac A r th u r  
— generał D w ig h t D. E isenho
wer. E isenhower p rzy jech a ł 
okupować Europę zachodnią, a 
doskonałym  kom entarzem  do 
jego podróży inspekcy jne j by ió  
osta tn ie orędzie prezydenta 
T rum ana do Kongresu. T rum an  
pow iedz ia ł w yraźn ie , że euro
pejscy „a t la n ty d z i“  u czyn ili o 
w ie le  za m ało w  dziele przygo
tow ań do agresji. E isenhower, 
b iją c  pięścią w  stół, domaga się 
„w iększych  o f ia r “ . I  sate lic i, 
„d rżąc w  posadach“  —  a raczej

na posadach (z ła sk i W aszyng
tonu) czynią wszystko, b y  n ie  
narazić się na gn iew  swego 
pana.

Rząd francu sk i u ro d z ił w  bó
lach i  m ękach (k ilk a k ro tn ie  sta 
w ia ł p re m ie r P leven kw estię  
zaufania) rozdęty budżet w o je n 
ny w  wysokości 740 m ilia rd ó w  
frankó w , zaś m in is tro w ie  „o b ro 
n y “  B e lg ii i  H o lan d ii, k tó rych  
odw iedz ił następnie E isenhower, 
odda li skw a p liw ie  swe w ojska 
pod komendę „naczelnego do
w ódcy“ .

„Eisenhower —  to wojna“
A le  nie  chcą Iść pod komendę 

gau le ite ra  — narody Europy. 
„E isenhow er, w ra ca j do A m e
r y k i ! “  „E isenhow er to w o jna  — 
lu dy  pragną po ko ju “  — oto o- 
k rz y k i i napisy, „w ita ją c e “  E i
senhowera we w szystk ich  s to li
cach Europy zachodniej. W ie lka  
dem onstracja lu d u  Paryża prze
c iw ko  am erykańskiem u nam ie
s tn iko w i by ła  w yrazem  uczuć 
w szystk ich  uczciw ych F rancu 
zów, walczących o pokój i  n ie 
podległość swego k ra ju .

M an ifes tac ja  przed hotelem  
„A s to r ia “ , gdzie za trzym a ł się 
E isenhower, s tra jk i p ro te s tacy j
ne w  P aryżu i w  całej F ra n c ji, 
jednom yślny głos o p in ii p u b li
cznej, dom agającej się w y jazdu  
am erykańskiego generała — 
zm usiły  E isenhowera do odwo
łan ia  w szystk ich  o fic ja ln y c h  ga
ló w ek  i  przyspieszonego opu
szczenia Paryża.

I  tak źle i tak niedobrze
A w a n tu rn icza  p o lity k a  U SA 

w y w o łu je  rosnące sprzeczności 
w  obozie im peria lis tycznym . N o
w ym  tego p rzyk ładem  jest kon 
fe renc ja  p rem ierów  dom in iów  
b ry ty js k ic h  w  Londyn ie , zw o
łana w  celu uzgodnienia „w y s i ł
ku  zbro jen iow ego“  k ra jó w  tzw . 
W spólno ty  B ry ty js k ie j.  Jednak
że rea lizac ja  tych  p lanów  na
t ra f i ła  na poważne trudności. 
Jak  stw ierdza „P ra w d a “  w  ko
m enta rzu na tem at te j kon fe 
re n c ji, „k ie ro w n ic y  p o lity k i 
b ry ty js k ie j pragną rozw iązać
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n ie rozw iąza lne zadanie. Z  je d - j  
ne j s trony  chc ie liby  on i dogo
dzić W aszyngtonow i, wciągając  
w szystkie  k ra je  Im p e riu m  B ry 
ty jsk iego  do agresywnego b loku  
am erykańskiego, co m usi n ie 
uchronn ie  wzm ocnić w p ły w y  
am erykańskie  w  dom in iach ko 
sztem A n g lii. Z d ru g ie j strony, 
chc ie liby  oni zespolić k ra je  Im 
pe riu m  do w a lk i przeciw ko pe
n e tra c ji USA na ry n k i b r y ty j
skie. Z rozum ia łe  jest, że p rzy  
tak ie j, pe łne j rozbieżności p o li
tyce, wszelkie w y s iłk i zm ie rza
jące do w zm ocnienia chw ie jące
go się, rozdzieranego w e w nę trz 
n y m i sprzecznościami gmachu 
Im p e riu m , skazane są na f ia 
sko".

„Równy udział“ 
Wehrmachtu

A le  W aszyngton, n iepom ny 
k lęsk koreańskich, n iepom ny 
w zrostu  sprzeczności, ja k ie  w y 
w o łu je  jego p o lity k a  kroczy da
le j drogą aw an tu rn ic tw a .

W c h w ili,  gdy E isenhower ob
radow a ł w  ho te lu  „A s to r ia “  
gdzie m ieśc ił się w  czasie w o jn y  
h itle ro w s k i sztab okupacy jny  
—  poprzedni m ieszkańcy tego 
ho te lu , nazistowscy generałow ie 
ob radow a li w  Bonn z eksperta
m i am erykańsk im i nad odbudo
wą faszystow skie j a rm ii zacho- 
dn io -n iem ieck ie j.

Jak  donosi agencja Reutera, 
h itle ro w scy  genera łow ie zażą
d a li „rów nego u d z ia łu “  W e h r
m achtu  w  p ro jek tow anych  „a -  
tla n ty c k ic h  s iłach zb ro jn ych “ . 
A D N  stw ierdza, że T rizo n ia  ma 
w ys taw ić  22 zm otoryzowane d y 
w iz je , w  ty m  10 d y w iz ji pan
cernych.

Ludy świata nie chcą
n o w e g o  Wehrmachtu

W  ja k ie j atm osferze rozpo
częły się rozm ow y —  o ty m  in 
fo rm u je  no rym be rsk ie  pism o j 
burżuazy jne : „N ü rnbe rge r 3 -U hr 
B la tt “ , k tó re  podkreśla : - „W e  
w szystk ich  częściach N iem iec  
zw iększa się opór p rzec iw ko  u - 
dz ia lo w i T r iz o n ii w  a rm ii a tla n 
ty c k ie j. Do kan ce la rii zw iązko
w e j przychodzą n ieustann ie l i 
sty i  te legram y pro testacyjne, 
w ysy łane  przez p rzeds taw ic ie li 
w szystk ich  w a rs tw  ludności".

N ie chce nowego W ehrm ach
tu  ludność N iem iec. W  w ie lk im  
ogólnonarodowym  pleb iscycie 
w ys tępu je  p rzec iw ko  re m ilita -  
ry z a c ji T r iz o n ii lu d  F ranc ji. 
P ro testu ją  p rzeciw ko wskrzesza
n iu  a rm ii faszystow skie j lu U j 
całego św iata. I  d latego z głę
bo k im  zadowoleniem  p rzy ję ła  
op in ia  pub liczna decyzję zw o ła
n ia  na drugą połowę lu tego 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  celu 
p rzedysku tow an ia  spraw y re -  
m ilita ry z a c ji T r izo n ii.

Rośnie i  potężnie je  ruch  o- 
brońców  poko ju , op a rty  o potę
gę, pokojow ą p o lity k ę  i  jedność 
m ora lno -po lityczną  narodu ra 
dzieckiego. Pod hasłem obrony 
poko ju  odbyw a się obecnie w  
ZSRR kam pania p rzygo tow aw 
cza do w yb o ró w  do Rad N a j
wyższych R epub lik  Radzieckich. 
W śród ogromnego entuzjazm u 
w ysuw a ludność jako  pierwszą 
kandyda tu rę  —  kandyda tu rę  
Józefa S ta lina , kandydaturę , 
k tó ra  n ie  ty lk o  d la  narodu ra 
dzieckiego ale i  d la  lu dó w  św ia 
ta jes t gw aranc ją  zwycięstwa 
poko ju  nad w o jną , zw ycięstw a 
życia nad śm iercią.

T e a tr

Prawdziwe szczęście prawdziwych ludzi
P io tr  P aw len ko : Szczęście. S ztuka w  3 aktach  (9 -u  obra

zach). Polska adaptacja d ram aturg iczna K ry s ty n y  B e rw iń -  
sk ie j i N a ta lii  S zyd łow sk ie j. T łum aczenie: M . Bars. R eży
seria  N a ta lii  S zyd łow sk ie j. D eko rac je  A leksand ra  Jędrze
jew skiego  i W iesław a Langego. K ostium y Jad w ig i P rze -  
ra d zk ie j. P rem iera  w  P ań s tw o w ym  Teatrze N aro do w ym  im .
W o js k a  Polskiego w  W arszaw ie.

P iękna powieść P io tra  P aw - 
le n k i „Szczęście“  s tanow i do
skonały m a te ria ł d la  prze róbk i 
d ram aturg iczne j. N ic  dziwnego, 
że te a tr  im . Je rm o łow e j w  M o
skw ie  Zw rócił się ju ż  przed k i l 
kom a la ty  (a w ięc n ied ługo po 
je j opub likow an iu ) do autora z 
prośbą o dram atyzacię  pow ie 
ści. Pod koniec roku  1947 odby
ła  się w  tym  teatrze prem iera 
sz tuk i, k tó ra  od tego czasu c ie
szy się w ie lk im  powodzeniem, 
zarówno w M oskw ie  i w  innych 
ośrodkach k u ltu ra ln y c h  Z w iąz
k u  Radzieckiego, ja k  i poza jego 
g ran icam i w  Czechosłowacji. 
B u łg a r ii a obecnie w  Polsce.

K rys tyna  B erw ińska  i  N a ta
lia  Szydłowska dokona ły now ej 
po lsk ie j adaptacji d ra m a tu rg i
cznej powieści. Przeróbka ta 
posiada bardzo poważne w a lo ry  
dram aturg iczne , w ydobyw a na j 
■ważniejsze prob lem y powieści, 
ukazu je  je j czołowe postacie, a 
zarazem — i to jest może n a j
is to tn ie jsze — oddaje w span ia ły  
op tym is tyczny  nastró j ty c ia  ra 
dz ieck ich  ludzi, k tó ry m  tchn ie  
powieść Paw lenki.

Czemu zawdzięcza „Szczęście" 
swe w ie lk ie  powodzenie? W y
da je  się, że g łówną przyczyną 
sukcesów te j powieści i sztuk i 
je s t um ieję tność ukazania życia 
radz ieck ich  lu dz i w  osta tn ie j fa 
zie w o jn y  z faszyzmem h itle ro 
w s k im  i w  czasie bezpośrednio 
następu jącym  po n ie j Społe
czeństwo radzieck ie  m im o  licz 
nych  trudnośc i zw iązanych 
z  odbudową zniszczonych m iast

i  w si, p o tra fiło  w  ciągu pię
c io le tn iego okresu odbudować 
zniszczenia w o jenne i  p rzys tą 
p ić  do budow y kom unizm u.

Ukazać ja k  to  się stało, dzię
k i czemu zostało dokonane — o- 
to  by ło  wdzięczne zadanie dla 
pisarza. P aw lenko p ragną ł za
razem nie ty lk o  obserwować i 
analizow ać zachodzące procesy, 
lecz rów n ież  m obilizow ać swych 
czy te ln ikó w  i w idzów  do w a lk i
0 zwycięsk ie  w ykonan ie  pow o
jennego p lanu  pięcio le tn iego, do 
w a lk i o kom unizm .

Chcąc ukazać sprężyny tego 
w ie lk iego  procesu historycznego, 
m usia ł z n a tu ry  rzeczy wysunąć 
na p ierw szy p lan ro lę  p a rtii.  
Zarów no w tedy, gdy w y ja ło 
w iony sekretarz kom ite tu  re jo 
nowego p a rtii w  nadm orskie j 
m iejscowości k ry m s k ie j (gdzie 
rozgryw a się akcja  sz tuk i) nie 
um ie poradzić sobie i u rucho
m ić do pracy p rzyb y łych  prze
siedleńców, ja k  i w tedy, gdy 
p u łk o w n ik  W oropajew , in w a li
da w o jenny daje p rzyk ład  pa r
ty jnego  stosunku do człow ieka
1 m ob ilizu je  przesiedleńców do 
pracy, ja k  i w tedy, gdy dzięki 
lepszej pracy organ izacji p a r
ty jn e j zaczyna się ro z k w it k rym  
skiego kołchozu, ja k  i wreszcie 
w tedy, k ie dy  sekretarz kom ite tu  
obwodowego p a r ti i zde jm uje 
nieszczęsnego K o ry to w a  i sta
w ia  na jego m ie jscu p u łk o w n i
ka W oropajewa (k tó ry  fa k tycz 
nie od dłuższego czasu k ie ru je  
organizacją p a rty jn ą  re jonu). 
Ów w yk ład  sekretarza kom ite tu  
obwodowego na tem at p o lity k i

personalnej p a r t i i i  je j stosun
ku  do swych p racow n ików , m o
że być podręczn ikow ym  p rz y 
k ładem  w łaśc iw e j p o lity k i kad r, 
ich  celowego i  m ądrego rozsta
w ian ia , w ych ow yw an ia  oraz czuj 
ne j, serdecznej tro s k i o nie. Jest 
to  n iezw yk le  ważne zagadnienie, 
k tó re  w  naszych w a run kach  roz
poczynania rea liza c ji p lan u  sze
ścio letn iego : posiada szczególne 
znaczenie. K o m ite t obw odow y 
zde jm u je  złego sekretarza k o 
m ite tu  rejonowego. A le  nie o- 
znacza to wcale, aby cz łow iek 
ten m ia ł zam knię tą drogę do 
popraw y. P rzec iw n ie : sekre tarz 
kom ite tu  obwodowego sam okry- 
tyczn ie  s tw ierdza, iż  w in ą  k o 
m ite tu  obwodowego by ło  pozo
s taw ien ie  K o ry to w a  ta k  d ługo 
na robocie, k tó re j n ie  m ógł on 
sprostać. „P opad ł w  prozę“  — 
m ów i sekre tarz ko m ite tu  obwo
dowego. „M u s im y  nauczyć go 
po ez ji“ . W  ja k i sposób uczyć 
będzie p a rtia  K o ry to w a  poezji? 
Przede w szys tk im  pozw o li m u 
trochę wypocząć po d ług o le tn ie j 
żm udnej pracy, w  czasie k tó re j 

.za trzym a ł się on w  rozw oju , 
przesta ł się kszta łc ić, rozw ijać , 
uczyć, róść i  został w  ty le  za 
in n ym i. K o ry to w  nie  jes t ani 
z łym  cz łow iek iem , ani z łym  
pracow nik iem . Jest oddany p a r
t i i  do ostateczności. A le  w  m o
rzu codziennych spraw  i pa p ie r
ków  zgub ił perspektyw ę, pogrą
ży ł się . szarzyźnie, spoza k tó 
re j n ie  w id z i w span ia łe j poezji 
budow n ic tw a  kom unizm u. A  ta 
k i cz łow iek nie może przecież 
m ob ilizow ać mas, natchnąć je 
entuzjazm em , którego sam nie 
posiada. I  dlatego pa rtia  zdecy
dow ała postaw ić na jego m ie j
sce p u łko w n ika  W oropajewa in 
w a lidę  wojennego, k tó ry  m im o 
ciężkich przejść i ę ierp ień f iz y 
cznych, zachował m łodz;eńczy 
entuzjazm , wspan ia łą  świeżość 
doznań i  m yś li, w raż liw ość  na

lu d z k i ból, c ie rp ien ia  i  t r o 
sk i i d latego znacznie le p ie j po 
t r a f i  pokie row ać organ izacją  
p a rty jn ą  n iż  K o ry to w . A le  au
to r  m ów i nam  w yraźn ie , że za 
ja k iś  czas K o ry to w  także się 
podciągnie. P a rtia  da m u m o ż li
wości dostrzeżenia tego wszyst
kiego, o czym  zapom niał. O d
św ieży się, nauczy i  będzie zno
w u  pe łnow artośc iow ym  praco
w n ik ie m  p a rty jn y m . O to ja k  
troska  o kad ry , ich  rozw ó j i  w y 
chowanie n ie  pozwala na p rze 
kreś lan ie  człow ieka, k tó ry  zb łą
dz ił, lecz przec iw n ie  każe się o 
niego szczególnie k łopo tać w te 
dy, k ie dy  znalazł się on na fa ł
szywej drodze.

W ie le  in nych  zagadnień po ru 
sza sztuka. T y tu ło w y  prob lem  
szczęścia um ie  au tor pokazać w  
aspekcie p iękne j pe rspektyw y 
socjalistycznego m arzenia i 
w span ia łe j sa tys fa kc ji tw órcze j 
z prac dokonanych d la  dobra 
społeczeństwa. W oropa jew  jest 
cz łow iek iem  bardzo chorym . Po
zorn ie w yd aw a ło by  się, że m a 
w sze lk ie  w a ru n k i na tv , aby 
być n ieszczęśliwym . O baw ia się 
spotkania z ukochaną kobietą, 
ponieważ w yd a je  m u się, że 
cz łow iek ledw ie  w ładnący  sw y
m i nogam i nie może się je j po
dobać, a .m iłość je j w yp ływ a ć  
będzie ty lk o  z lito śc i albo po
święcenia. I  w łaśn ie  ten W oro
pa je w  zna jdu je  praw dziw e 
szczęście w  p racy p a rty jn e j i 
społecznej, w  rozw o ju  w s i k ry m  
sk ie j, w  k tó re j się os ied lił. Jak 
że przekonująco b rzm i roz
m ow a W oropajew a z am erykań 
sk im  dziennikarzem , k tó ry  zna
la z ł się na K ry m ie  w  zw iązku  
z kon fe renc ją  ja łtańską . K iedy  
przepow iada on, że w  m iejsce 
h itle ro w sk ich  im p e ria lis tó w  w e j 
dą im p e ria liśc i am erykańscy, 
aby znowu zagrozić po ko jow i 
św ia tow em u w  obron ie swych 
klasow ych in teresów , pragnąc 
w yp lą tać  się z n ierozw iąza lnych 
sprzeczności u s tro ju  k a p ita li
stycznego — słowa te napisane 
przez P aw lenkę przed la ty , 
b rzm ią  dziś szczególnie a k tu a l
nie.

Niczego nie  upiększa an i nie 
u k ry w a  P aw lenko. W yszydzony 
jest zarówno z ły  s ty l p racy se
k re ta rza  ko m ite tu  re jonowego 
p a rtii,  ja k  i  s loganowy bezdusz
ny  sposób przem aw ian ia, pełen 
frazesów i pustych słów, p ra k ty  
kow any przez m łodego i  niedo
świadczonego ag ita to ra  Jerzego 
Podniebiesko. Ta twórcza, saty
ryczna k ry ty k a  po zw o liła  na 
pewno pop raw ić  pracę n ie jed 
nego działacza pa rty jnego, n ie 
jednego ag ita to ra  i  propagan
dzisty.

K u lm in a c y jn y m  punktem  sztu 
k i jest rozm ow a W oropajewa ze 
S ta linem . Choć nie  ukazano je j 
na scenie —  w ie m y  przecież o 
n ie j wszystko» W oropa jew  po
w ta rza  ją  w  na jd robn ie jszych  
szczegółach zebranym  u niego 
p rzy jac io łom , k tó rz y  w raz  z n im  
przeżyw a ją raz jeszcze tę n a j
szczęśliwszą c h w ilę  jego życia, 
a także i  ich życia. Skoro bo
w iem  W oropa jew  m ó w ił o ich 
sprawach S ta lin o w i, a S ta lin  
zainteresował się ich  spraw am i 
i  troskam i, w yd a je  się w  tym  
m om encie ja k b y  sam i on i 
ro zm a w ia li ze S ta linem , opow ia
d a li m u o sobie i  s łucha li jego 
m ądrych, da lekow zrocznych t 
serdecznych rad. Wszyscy są w  
ty m  m om encie głęboko w z ru 
szeni. Bo to jes t w łaśnie n a j
w iększe szczęście, ja k ie  spotkać 
może radz ieck ich  ludz i. Uznanie 
ze s trony  p a rtii,  ze strony na ro 
du w yrażone ustam i S talina .

T rudn ą  sztukę P a w le n k i w y 
reżyserowała w  sposób wysoce 
in te resu jący i  bardzo w artośc io
w y  N a ta lia  Szydłowska. Jest to 
deb iu t reżysersk te j absolw ent
k i radz ieck ie j wyższej uczeln i 
te a tra ln e j w  Polsce Ludow e j. 
D eb iu t p ra w d z iw ie  udany i  ro 
ku ją c y  ja k  najlepsze nadzie je 
na przyszłość.

Godną na jw yższych pochw ał 
jes t też gra od tw órców  n a jw a ż
n ie jszych ró l „Szczęścia“ , a 
przede w szys tk im  W ładysław a 
Krasnow ieckiego, k tó ry  s tw o rzy ł 
głęboką, pełną m ora lnego p ięk 
na i  szlachetności postać p ra w 
dziwego człow ieka, p ra w d z iw e 

go kom un is ty , p łk . A leksego W o
ropajewa. I  in n i ak to rzy  stanęli 
na wysokości zadania. Dobrą ce
chą przestaw ienia jes t zespołowy 
sposób g ry , bez gw iazd i  s ta ty 
stów. Zarów no doskonały Jan 
K u rn a ko w icz  (Gorodcow), ja k  i 
W anda Łuczycka (Barbara  Ogar 
nowa), S tan is ław a Perzanowska 
(Z o fia  ŻUrina), S tw orzy li św ie t
ne, soczyste i p ra w d z iw ie  rea
lis tyczna postacie. Bardzo m iłą  
niespodzianką b y ł w yso k i po
ziom  g ry  ak to ró w  m n ie j zna
nych oraz m łodzieży, k tó ra  w ca
le n ie  ustępowała sw ym  s ta r
szym, zasłużonym  i znanym  k o 
legom. Czarująca K ry s ty n a  M ie - 
c ików na (m ała Lenka, p io n ie r
ka), bardzo dobra i  wzruszająca 
Irena  Laskow ska (Lena Ż urina), 
w n ik liw ie  in te rp re tu ją c y  trudną  
ro lę  K o ry to w a  J u lia n  S kłada
nek. Jan Żardecki, M a ria  K ra w - 
czvkówna, R u d o lf G ołęb iow ski 
g ra li swe ro le  na poziom ie 
praw dziw ego stołecznego teatru . 
Zastrzeżenia budzi jedyn ie  in 
te rp re tac ja  ro l i  generała Roraa- 
n ienko przez Ryszarda K ie r -  
czyńskiego (zbyt sz tyw ny i m o
notonny). S tefan Sródka w ło 
ży ł za m ało ciepła w  postać se
k re ta rza  ko m ite tu  obwodowego, 
choć w yczuw a się w  n im  po
ważnego działacza pa rty jnego, 
o w ie lk im  au torytec ie  in te le k tu 
a ln ym  i  m ora lnym . P odkreślić  
należy, że naw e t n a jd ro b n ie j
sze epizody opracowane b y ły  
bardzo starannie. Dotyczy to 
szczególnie P io tra  K urow sk iego  
w  ro l i  kap itana.

Dekoracje Jędrze jew skiego i 
Langego tra fn e  w  na s tro ju  i c ie
kaw e w  kszta łc ie  plastycznym .

P rzyby ło  nam  cenne przed
staw ien ie  o poważnych w a lo 
rach ideowych, pa rty jn ych , w y 
chowawczych. P ow inno ono 
wejść na stałe do żelaznego re 
p e rtu a ru  T ea tru  Narodowego, a 
przeróbka „Szczęścia" pow inna 
ukazać się na scenach przodu
jących ośrodków k u ltu ra ln y c h  
w  Polsce.

ZA S TĘ P C A

Ekskawator 33-metrowej wysokości

Nowo -  K ram a to rsk ie  Z ak ła dy  B udow y M aszyn  to ZSRR w y 
p ro du kow a ły  osta tn io  o lb rzym i 33 -m etrow ej wysokości ekskawa
to r, k tó ry  zastąpi pracę  7 tys ięcy lu dz i p rzy  w ie lk ic h  robotach  

ziem nych. W na jb liższym  czasie p a rtia  now ych maszyn rozpocz
nie  pracę nad brzegam i W ołgi. Na zd jęc iu : czerpak ekskaw atora  

o pojem ności 15 m  sześć. F o to  s i b

Kronika wydawnicza
0  F R A N C JI, ZSRR
1 O B O ZIE  P O K O JU

N iem al równocześnie ukazały 
się w  „Książce i  W iedzy“  dw ie 
prace pu b licys tów  francusk ich  
uzupe łn ia jące się wzajemnie. 
Yves Farge w  broszurze „R epu
b lik a  w  niebezpieczeństw ie“  
(tłum . K . Rypaczyński, str. 40, 
z ł 2) z pasją i bólem  pa trio ty , 
k tó ry  w id z i grożące ojczyźnie 
niebezpieczeństwo przekszta łce
n ia  w  ko lon ię  im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich , b ije  na a la rm  i 
dem askuje rodzim ą i zaoceani
czną reakc ję  faszystowską. Jean 
Cathala w  broszurze „4 la ta  
zw yc ięstw  socja lizm u i  obozu 
p o ko ju “  (tłum . D. W ojtyga , str. 
48) na tle  rozw o ju  ZSRR w  la 
tach 1946 — 1950 node im n ie  p ró  
bę im ponującego b ilansu  zw y
cięstw  św iatowego obozu poko ju  
stanowiącego op tym istyczną prze 
ciw w agę obrazu dew astacji a- 
m erykańsk ich  we F ra n c ji, o p i
sanego przez Farge'a.

Obie b roszury napisane żywo 
i  z dużym  ta len tem  pub licystycz 
nym  posłużą naszym ag ita to rom  
i propagandystom  ja k o  cenny 
m a te ria ł i in te resu jąca le k tu ra .

NO W E W Y D A W N IC T W A  
M A R K S IS T O W S K IE  

„K S IĄ Ż K I  I  W IE D Z Y “
W  „B ib lio te ce  ekonom iczne j“  

ukazała się ja ko  zeszyt 8 c p ra 
ca S. F. T okm ała jew a „K a p ita ł 
hand low y i zysk ha nd low y“  
(str. 56, z ł 1.80) stanowiąca skró
cone w ydan ie  pełnego stenogra
m u jego w yk ładó w  na ten te 
m at (stenogram ten  ukaza ł się 
wcześnie j w  po lsk im  p rzek ła 
dzie),

W  tym  sam ym  w y d a w n ic tw ie  
ukazały się trz y  radzieck ie  p ra -

ce popu laryza to rsk ie  F. W. Kon  
s tan tynow a „R ozw in ięc ie  m ate
r ia liz m u  historycznego przez 
Len ina  i  S ta lin a “  (str. 60), M. 
Koziew a „S oc ja lis tyczny  system 
gospodarki i jego wyższość nad 
systemem k a p ita lis tyczn ym " 
(s tr 64) i P. G aparka „Zespole
nie in teresów  osobistych i  spo
łecznych w  u s tro ju  socja listycz
n ym “  (str. 20).

D W IE  P O W IE Ś C I
M A R II JA R O C H O W SK IEJ

M a ria  Jarochowska, św ie tna 
reportażystka , znana czy te ln i -  
kom  „T ry b u n y  L u d u “  z op isów  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , zade 
b iu to w a ła  w 1947 r. tom em  re
po rtaży pt. „Ludz ie , k tó ry m  n ie  
s taw ia  Isię ^ m m ic ó w " .  Obecnie 
Książka i \,Viedza w yda ła  je j 
dw ie  k ró tk ie  powieści, zebrane 
w  tom ie pt. „Buraczane liśc ie “ . 
Pow ieści te dobrze obrazu ją e - 
tap rozw o ju  p isa rk i i  je j drogę 
rozw ojow ą k u  re a lizm o w i so
cja lis tycznem u.

JA P O N IA  W CZO R AJSZA  
I  D Z IS IE JS ZA

Cenną książkę radziecką o  
rozw o ju  im p e ria lizm u  japońskie  
go aż do rozgrom ienia go przez 
ZSRR w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to 
w e j w yd a ł P IW : Ch. E jdus „J a 
ponia m iędzy w o jn a m i“  (prze
k ła d  E. W ojzbuna i  J. J u n g ra - 
wa, str. 294). Dzisiejsze panowa
nie  M ac A rth u ra  w  Japon ii i pa 
noszenie się yankesów oraz ro 
dz im ej b u rżua z ji japońsk ie j u -  
kazu ją  ba rw ne reportaże O. 
K u rh an ow a  „A m e ry k a n ie  w  Ja
p o n ii“ , w ydane przez Prasę 
W ojskow ą (przekł. D. T ry le w i-  
cza, s tr. 200).

„Teka kompozytorów44
N akładem  Polskiego W yd a w 

n ic tw a  Muzycznego ukaza ły się 
dw ie  pierwsze serie „T e k i K o m 
pozyto rów “  zaw iera jące j p o r
tre ty  n a jw yb itn ie jszych  tw ó r
ców m uzycznych od X V I  w . do 
dn ia  dzisiejszego.

Całość w yd a w n ic tw a  składać 
się będzie z 4 se rii zaw ie ra ją 
cych ogółem 64 p o rtre ty , rep ro 
dukow ane tech n iką  ro to g ra w iu 
row ą.

D w ie  pierwsze serie obe jm u
ją  32 p o rtre ty , w  te j liczb ie  
kom pozytorów  po lskich , Chop i

na, Kurpińskiego, M on iuszki, 
Żeleńskiego, Noskowskiego, 
K a rłow icza  i  Szym anowskiego, 
a z kom pozytorów  obcych —  J. 
S. Bacha, Haendla, H aydna, 
Schumanna, Borodina, B rahm sa 
Griega, Sm etany, Dw orzaka, 
Mussorgskiego, Czajkowskiego, 
R im sk ij-K o rsa ko w a , R achm ani
nowa i  in.

W ydaw n ic tw o  to  odznaczają
ce się b. staranną szatą g ra ficz 
ną, stanow i cenną pozycję d la  
uży tku  szkół i  ognisk m uzycz
nych, ś w ie tlic  i  dom ów k u ltu ry .

Pod ostrym kątem

Skreślić!
Jest ta k i zespół PGR S n ia to - 

w o w  pow iecie Kam ień , podle
g ły  O kręgowem u Zarządow i 
Szczecin-Północ. W  zespole jest 
św ie tlica , w  św ie tlic y  scena, a 
na scenie pó łto ra  cen tym etrow a  
w a rs tw a  kurzu.

Do ś w ie tlic y  n ik t  nie przycho
dzi — bo i  po co? Z im no, pusto, 
gazety m ów iące  o uroczystym  
rozpoczęciu roku  szkolnego, 
ks iążk i bez ładu i  sk ładu rzuco
ne na dno ja k ie jś  szafy i  sza
chy, z k tó rych  zostały dw a p ion 
k i i  wieża.

Było kiedyś rad io , ale nie ma. 
K orzysta  z niego urzędniczka  
zespołu...

Jest ta k i zespól K o ry to w o , w
powiecie Choszczno, podleg ły  
O kręgowem u Z arządow i Szcze- 
c in -P o łudn ie . Że z k red y tó w  na 
cele socjalne skorzystano  — to 
w idać. Z ja k im  sku tk iem  — 
rów nież.

P ły ty  do adaptera rozm ien io 
ne na „d robne", to kaw ałkach.

K s ią żk i podobnie. Ile  ich  by ło  
daw n ie j, n ik t  nie w ie, ponieważ 
b ra k  ew idencji. Tak zresztą ja k  
i czy te ln ików . Ś w ie tlica  jest bo
w iem  stale zam knięta.

Też zim no, też ku rz  i  też g łu 
cho.

Jest ta k i zespół Przyjezierze  
w  pow. Chojno, podleg ły O krę 

gowemu Z arządow i Szczecinm 
Południe. Śuftetlica jest w  ew i
dencji. M eb li naw et w  ew iden
c ji nie ma. Socja lny nie w yko 
rzys ta ł kredytów .

Zupe łn ie  natom iast inaczej 
jest w  zespole S trzyżno, pow. 
Pyrzyce, gdzie z k red y tó w  na 
cele socjalne, meble zostały k u 
pione... ale do p ryw a tnych  m ie 
szkań i  b iu r zespołu...

Jest tak ie  gospodarstwo L u -  
banowo w  zespole Lubicz, w  po
w iecie G ry fino , podległe O krę
gowemu Zarządow i PGR Szcze- 
c in -P o łudn ie . gdzie to przed
szkolu tem peratura  jest nawet 
znośna, ty lko , że piec dym i.

D ym i i d ym i od k ilk u  tygod
ni. Dzieci m ają zapuchnięte  
oczy, a re fe ren t socja lny w  ogó
le nie w idz i. Nie w idz i, że jego 
podstaw ow ym  obow iązkiem  jest 
dbać o w łaściw e w arun lc i w  
przedszkolu.

Ś w ie tlice  razem z książkami., 
adapteram i, scenami, rad iood
b io rn ik a m i są w  ew idenc ji oby
dw u O kręgow ych Zarządów  
PGR, umieszcza się je w  spra
wozdaniach.

Należy skreślić z ew idenc ji. 
Nie św ietlice . Tych z w yd z ia łu  
socjalnego, k tó rzy  to le ru ją  po
dobny stan rzeczy i  zapom nieli, 
że św ie tlice  w ym aga ją  ich op ie
k i i  pomocy. (w ik )


